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Warszaw 


W setną rocznicę śmierci Napoleona. 


Polacy... po utworzeniu przez Napoleona Księstwa Warseawskiego.. winni byli swą śmialość, swą odwagę wpły- 
wowi Napoieona. Polska miała teraz to, czego jej brakowałe oddawna, miała punkt, ma którym mogła się oprzeć. 
Oswobodzemi |od trosk, roarywajacych ich niegdys, od szmerów politycznych, od projektów reform, od interesów stron- 
miclw, zjednoczeni w jednej тту, polegajccy na genjuszu jednego calotwieka, Polacy sali już hu przyszłości swobodnie 


2 Śmuiabo... 


Z tego wolno przewidywać, ёе nadchodzi czas, kiedy zwią 


amżei dzisiejsze, 


Й " 


W Napoleonie po raz pierwszy Polska z Francja złaczylty sie wspólmem uczuciem, wspólna nadzieją. 
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ski pomiędzy narodami będą kojarzyły się na zasadach innych, 
Ї 


MICKIEWICZ 
Prelekcje Paryskie (1849). 


NAPOLEON A POLICJA. 


apoieon—doszedł do władzy— 
jako jeden z trzech konsulów 
skutkiem zamachu stanu — 19 
Ббгшпаіге'а (10 distepada 1799 
r.) poczem w szybkim tempie, 
w przeciągu niespełna trzech 
lat pozbył się dwu kolegów— 
2 sierpnia 1802 r. został kon- 
1804 r. 


Ме. 
sułem dożywotnim, a wreszcie w maju 
został dziedzicznym cesarzem Francuzów. \ 


+ 


Owczesna Francja dyszała jeszcze temi 
namietnościami, które rozpętała wielka rewoln- 
cja. Nie przyszła do równowagi—po tych krwa- 
wych mordach jakobińskich—po tych dwudziestu 
rewolucjach, które co pewien czas wybuchały 


_ w Paryżu, po tych 12-powslaniach, które znisz- 


Слу niektóre jej prowincje, wulkan wprawdzie 
był mie czynny, lecz wybuch wciąż grorił 
badź to ze strocy dawnych jakobinów, i czynnych 
Fowolucjonistów  cbstających za Konstytucją 
1793 r. bądźto ze strony rojalistów, którzy przy 
domocy obcej, zwiaszcza Angli і Rosji, pragne- 
za wszelką cenę, wprowadzenia Gawiicgo 
Porządku z Burbonami na tronie. A z tego Cha- 
Osu, korzystały rozmaite ciemne indywidua, któ- 
pod pokrywką polityczną, uprawiaty zwykły 
"AGH rozbójniczy. Jeżęli się doda, że prócz 
Еһ. wielkich partji starających się wyciągnąć 
<=. każdej przyjaznej okoliczności, korzyści dla 
le, jeszcze stosunki społeczne w ogóle były 
ftinowane przez taina robotę kiern, emigran- 
n э różnych emisariuszów, włascicieli zagrabio- 
ych dóbr narodowych, zobaczymy, że Francji 
Wciąż groził wybuch anezchji. | 


na, było zaprowadzenie w tym tak wzdurzonym 
apokoju narodowego“. Musiał więc mieć 
osobie ү JSiki spiski, grożące Smiiercią jego 
musiał niweczeniem jego үче dziełu, 
niczych, mi, oczyścić z grasujących band rozbój. 
licznych KOM, йайу© do zażegnania mych foz- 
етет: Уу: - fliktów, w życiu społecznem, które 
wadzały ustaw ami, lecz silne ilościowo, Wpro- 
бе życie og iCzny ferent w помо układające 
niom podniać, pg Francji. Ażeby гий taaga- 
kiem dobrze zo czeba bylo mięć przedewszyst. 
% Pod tym Єл ааа policję. 
r r Z { ү > 
к = isem Policji, mianował Fouchógo. 
Коту zasirzedz Sig należy, że Fouché, jako 
ке Jeso szef Policji, nie odpowiada pod 
+ зн naszym dzisiejszym poglądom, 
kazdym razie, doskonalym był organizatorem 
owczesnej straży bezpieczeństwa, która też pod 


ego ręką funkcjonowała Wybornie i w znacznej 


е 


PTE 


Jednem z najważniejszych zadań Napoleo- 
р 


<dem Napoleon znalazł сог 


mierze przyczyniła się do uspokojenia kraju. 
Nie od rzeczy będzie tu podać krótką jego bio- 


sili o wszelkich projektach wymierzonych prze 
ciw Napoleonowi i Francji. Р n 


; я А ДР "Z - a 
grafie. Józef Fouché, syn, kopilana marynarsi, — «W samej Francii—w każdym departamen- 


uiodzir St; 26 maja 1759 r. w Pellerin pod 
Nantes. Оа 9 roku życia studjował on w Ko- 
legium Oratorjanów w Nantes, a ponieważ wy- 


kazywał wybitne zdolności do nauk scistych, 
zwiaszcza matematyki, fzyki i chemii, został 


po ukończeniu studjów nauczycielem tych przed- 
miótów, gdy wybuchła rewolucja był jednym 
z najzagorzalszych jej zwolenmków przyczem 
wykazał tyle sprytu i przezorności że przerzucał 
się z jednego stronnictwa do drugiego, w mia- 
re tego, jak czuł, kióre z nich dochodzi do 
władzy. 


Jako prokonsul Lyonu, zbroczył się krwią 
setek niewinnych osób, z całą zimną bezwzgłęd- 
nością i okrucieństwem skuzując na śmierć 
około 2500 ludzi i asystując osobiście przy tych 
egzekucjach. Następnie, po upadku Robespierre'a 
uniknął więzienia dzięki możnej protekcji Barta- 
sa, zujmow=ł się rozmaiteni -misjami politycz- 
nemi, dorobił się na dostawach dla armii znacze 
nego móajątka, a choć, nie wywiązał się należy* 
cie z włożonych na niego obowiązków, przecież 
za wpływem Barrasa, potrafit zdobyć zaufanie 
Dyrektorjatu, który my powierzył w r. 1799, 
ważny urząd ministra poiicji, a na którem to 
stanowisku potrafił się utrzymać z trzema tylko 
krótkiemi przerwami, aź do r. 1815. 


Chociaż był ministrem policji Dyrektorjatu, 
widząc wschodzaą'ą gwiazdę Napołeona, porzu- 
cił swego dotychczasowego protektora Barrasa 
i popar} pierwszego Komtila, organizując wzo- 
rowo policję, naprzód w т, 1800, a potem przy- 
stosowując ją do zmienionych warunków ce- 
sarstwa w r. 1904. A zadanie to jakie wziął 
na swe barki Fouchó, było ogromnie trudne. 
Według zdania Talleyranda, sławnego rówmeż 
jak Fouché, miuistra Spraw zagranicznych, mi- 
nister policji winien interesować Się wyszystkiem 
{етп co widzi, a ponadlo i tem czego nie widzi, 
Fouchó więc musiał mieć na oku przedmieścia 
Paryża z których jedno było białe—rajalistycz- 
ne, a drugie czerwonc—jakobińskie, musiał 
pilnować zamków ' Wandei i Prowancji, musiał 
mieć wiadomości tak z szynkowni, gdzie gro- 
madzili Się podoficerowie rtformowani jak 
i z salonów w których zbierali Się niczadowo- 
leni senatorowie i generałowie, otoczyć troskliwą 
opieką ambasady państw obcych, jak i loże ma- 
sońskie. Go wiecej, nie tylka we Francji alei za 
granicą, od Uralu aż po Atlantyk we wszystkich 
większych ośrodkach politycznych musiał mieć 
swoicii agentów tajnych, którzy śledziłi i dono- 


* 
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cie—stał na czele policji prefekt departamentu, 
któremu podlegali w sprawach policyjnych, Ко- * 
misarze powiatowi, merowie i żandarmerja jako 
organ wykonawczy. Prócz tego, w każdem gra- 
nicznem mieście byli komisarze generalni wypo- 
sażeni w bardzo szeroką władzę, jakoteż byli 
jeszcze komisarze do szczególnych poruczeń. ` 
Ażeby ten duży aparat prowincjonalny 
ściśle zespolić i skoncentrować z ministerstwem, 
podzielono Francję na cztery okręgi, па oo 
czele stali urzędnicy ministerjalni. Oni, jako 
dyrektorzy tych okręgów byli łącznikami między, 
ministerstwem a komisarzami genera!lnymi i pre- 
fektami, oni też mieli "delikatną bardzo misję 
kontrolowania samego ministra. - 
Lecz npaważniejszą furkcję sprawowało sa= 
imo ministerstwo, które również dzieliło się na 
cztery wydziały: gabinet samego ministra, biura 
policji tajnej, wydział wolności osobistej i wresz 
cie czwarty wydział, zajmujący się nadzorem 
emigracji. Z tych najważniejsze były dwa 
pierwsze, gdyż w nich koncentrowały się wszyst- 
kie najtajniejsze sprawy, nie tylko Francji ale 
nawet Europy. Tam bowiem zbiegały się wszyst- 
kie raporty prelektów, komisarzy generalnych 
і specjalnych pułkowników żandarmerji i zagra- 
nicznych tajnych agentów. Т tych to raportów 
ukiadał wyciągi najwaźniejszych. wydarzeń, szef 
diugiego wydziału, słynny swego czasu Desma- 
rest—dawał je do przerzenia Fouchemu—który 
prócz specjainych poleceń, odnoszących się do 
spraw w nich pomieszczonych układat następnie 
razem z Desmarestem biuletyn policyjny do 
użytku cesarza. W biuletynach tych mieściłą 
się саја kronika cesarstwa. Prócz przestępstw 
rozmaitego rodzaju, aresztowań, wyroków, uwol- 
меп, pomieszczone były tam szczegółowe wia- 
domości, o przygotowaniach spiskowych, o 2у- 
ciu rozmaitych mniej lub więcej wybitnych oso- 


bistości; rozmaite nowinki paryskie nawet kursa 


giełdy. Codziennie wieczór biuletyn taki otrzy» 
mywał cesarz, a że wielką do niego przykładał 
wagę—świadczy ten fakt, że wszędzie gdziekol- 
wiek się znajdował—tak w Tuilerjach jak w Ma- 
drycie, Warszawie, czy Wilnie—musiał go regu- 
larnie otrzymywać, 4" j 
Wogóle, Napoleon żywo interesował się 
sprawami policyjnemi. Nie ufając ludziom, па» 
wet swoją najbliższą rodzinę otoczył ' nadzorem 
policyjnym—siebie tylko jednego od niego sta- 
тЇ się wwoliić. Ale nie zawsze mu się to uda- 
wato, gdyż niejednokrotnie, gdy tego rajmniej 


"się spodziewał był pod nadzorem niewidocz- 
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nych ajentów policji, czuwających nad jego oso- 
bistem bezpieczeństwem, przed możliwemi za- 
machami na jego życie. 


Napoleon, z jakimś fatalizmem ufając swej 
szczęśliwej gwieździe, nie wierzył w udanie się 
jakichkolwiek zamachów na swoje życie — 21 
grudnia 1800 r. gdy jechał do teatru na orator- 
jum Saula — obok placu Carrousseul wprost cu- 
dem uniknął wybuchu dwu baczek ргосіц — 
pomima to i później nie wiele sobie robił z za- 
powiadanych zamachów, a nieraz wprost drwił 
z nichi z przedsięwziętych środków ostrożności. 
Gdy mu razu pewnego zakomuniikowano, że kiiku- 
set uzbrojonych spiskowców zjawiło się w Pa- 
ryżu i wobec tego zapowiedziana wielka rewja 
wojskowa, może mu grozić niebezpieczeństwem — 
nie tylko że odbył jak zwykle pieszo prze- 
gląd wojska—ale następnie bez żadnej świty— 


. 


JANUSZ IWASZKIEWICZ. 


Ministerjum poli 


Napoleon, ustanawiając dekretem z dnia 
14 stycznia 1807 Komisję Rządzącą dla adni- 
mistracji oswobodzonych przezeń ziem polskich, 
polecił jej powołanie pięciu dyrektorów właści- 
wie ministrów do kierowania skarbem, , wojsko- 
wością, sprawiedliwością, sprawami wewnętrz- 
nemi oraz policją. Utworzenie dyrekcji czyl 
ministerjum policji było nowością, zapożyczoną 
z urządzeń Cesarstwa. We Francii bowiem 
w. tym czasie isluiało osobne ministerjum po- 
licji kierowane w ciągu czasu diuższego przez 
niepospolicie zręcznego Fouché. Ciągłe wojny, 
towarzyszące im wstrząśnienia i zakłócenia nor- 
malnego biegu życia, niebezpieczeństwo zama- 
chów na życie pierwszego „konsula, „następnie — 
Cesarza, wymagały utworzenia specjalnego or- 
ganu i wyposażenia go w „szerokie pełnomoc- 
nictwa. © Te urządzenia francuskie żywcem 
zostały przeniesione do nowopowstającej admi- 
nistracji zieni” polskich, oswobodzonych orę- 
żem Napoleona. 


_* Podług organizacji, .. przepisanej przez Ko- 
misję  Rządzącą w dniu 12 lutego r. 1807, do 
dyrektora policji nałeżało: zapobieganie buntom 
+ rozruchom, czuwanie nad grami hazardowemi 
oraz. „nad. zachowaniem obyczajności,, kontrola 
пай paszportami, obmyślenie środków, zapobie- 
gających pożarom, wylewom rzek i chorobom 
zarażliwym, urządzenie i dozór nad szpitalami, 
cenzura .gazet i pism, dozór nad miarami i wa- 
ўашті,., utrzymywanie w dobrym stanie bruków 
g, mostów. po miastach, policja budowlana, czu- 
wanie „пай taksami na produkty spożywcze, do- 
zór nad teatrmi, domami rozrywek oraz nad 
zajazdami, szynkewniami i traktjerniami, wew: 
nętrzne urządzenie miejskich więzień, kontrola 
nad, funduszami miejskimi i kasą ogniową, ju- 
tysdykcja -pierwszej instancji w sprawach poli- 
cyjnych. i prawo zatrzymywania osób pochwy- 
tonych na gorącym uczynku lub włóczęgów, 
wreszcie, nosunowanie wszystkich oficjalistów 
policyjnych i wydawanie dla nich regulaminów. 
ox Projektowany etat dyrekcji policji wynosił 
435.800 złotych rocznie і przewyższał etat dy- 
tekcji spraw wewnętrznych. Swiadczyło to o zna- 
czeniu, jakie przywiązywano do tej gałęzi adini- 
nistracji. Dyrektorowi policji podlega prezy- 
dent magistratu m. Warszawy, który pełnił jed- 
nocześnie w granicach miasta obowiązki poli: 
су)пе w takim Samym zakresie, jak dyrektor 
policji w obrębie całego kraju. 


„Jedną z najważniejszych czynności dyre- 
kiora policji byt dozór zwi'rzchni nad gospo- 


датка miejską. Kontrólę іа sprawował za po- nego ministra sekretarza stanu w dobie Króle- stwa Warszawskiego. 
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inie dowierzał, 


„nie mógł się bez niego obejść | z powrotem 


„== bez pomocy nauczyciela 
|. w walnych chwilach od pracy. 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ 


niespostrzeźenie 
do sdorti. 

Ale tylko odnośnie do swej własnej osoby 
nie uznawali’ środków policyjnych,  zreszią 
żywo interesował się temi sprawami. Podziwiał 
talent Fouchego powierzał mu nietylko nadzór 
пай wiasną rodziną ale swoje najtajniejsze inte- 
тезу majątkowe i giełdowe. Ale mimo to mu 
Dwukrotnie skompromitowanego 
bądź to w nazbyt grubych robotach prowoka- 
torskich, jak w r. 1808 bądź to w tajnych poza 
jego plecami nawiązanych iutrygach z Anglika- 
mi w r. 1810 usuwał z ministerstwa mimo to 
go 
powoływał na szefa policji, nawet w tym prze- 
łomowym okresie studniowych swych rządów. 


Nie dowierzając mu jednak, urządził Na- 
poleon jeszcze jako pierwszy konsul swą oso- 


wamieszał się w tłum i wrócił 


ее 


średnictwem wydziałn policyjnęgo izb admini- 
stracyjnych. Obsadzenie stanowisk prezydentów 
miast, burmistrzów i pozostałych czionków ma- 
gistrotów żależne było od dyrektora policji. 
Z pośród przedstawionych mu dwuch kandyda- 
tów na każdy z tych urzędów wybierał jednego 
i podawał do zatwierdzenia Komisji Rządzącej. 
Zależność magistrałów od dyrektora policji by- 
ła zupełnie naturalna, zważywszy, że te posia- 
dały bardzo obszerną władzę policyjną w gra- 
nicach miasta. Ponieważ magistraty były insty- 
tucją do pewnego stopnia samorządową, było 
to wielkim ustępstwem na rzecz decentralizacji 
państwowej. 


Jednym z najbardziej podówczas aktual- 
nych zadań policji miejskiej była walka z ów- 
czesrytn paskarstwem, podnoszącem ceny pro- 
duktów spożywczych, w szczególności chleba 
г mięso, Kary i grzywny, nakładane za prze- 
kroczenie taksy, nie pamagaty i rnusiano chwy- 
cić się energiczniejszych środków. W końcu 
styczuia 1307 obostrzono kary i postanowiono, 
że każdy piekarz lub rzeźnik w razie przekro- 
czenia przepisów o taksie podlega konfiskacie 
{отага na rzecz szpitali, „a nadto skazany zo- 
staje na karę osobistą, wstyd i hańbę przyno- 
szącą, to jest: na stanie z mięsem lub chlebem 
przed ratuszem w miejscu wywyższonem*. 


Pod zarządem dyrektora policji znajdowa- 
ło śię towarzystwo ogniowe dla miast i wsi, 
będące zawiązkiem obowiązkowego ubezpiecze- 
nia. Do towarzystwa, które obejimowala narazie 
tylko 3 departamenty, należały obowiązkowo 
miasta tudzież wsie i folwarki w dobrach naro- 
dowych, udział wsi prywatnych był dowolny. 
Udziały towarzystwa ogniowego opracował ów- 
czesny dyrektor policji Aleksander Potocki, któ- 
ту z chwilą wprowadzenia w życie ustawy kon- 
stytucyjnej, nadancj przez Napoleona і prze- 
kształcenia dyrekcji policji na ministerjunt zo- 
stał ministrem. Był to człowiek bardzo miernych 
zdatności, stary, schorowany, który częstokroć 
zasypiał na sesjach ministrów. Zarzucano mu 
niezręczne i nieumiejętne kierowanie tak niesty- 
chanie ważnym wydziateni, jakim była podów- 
czas policja. W catym kraju тоно się od szpie- 
gów rosyjskich i pruskich. a nieudolny minister 
policji nie potrafił zapobiedz: temu, to też z chwilą 
przybycia do Warszawy nowego rezydenta frán- 
cuskiego energicznego DBignona postanowiono 
usunąć Potockiego i na wakujący fotel minister- 
jemy powółeno w r.” 1811 człowićka wyższej 
miary Ignacego Sobolewskiego, później zastuża- 
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Dostarcza wiedzę Polakom 
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Dala wykształcenie przeszło 15.008 studentów. ` 

w Polsec, Stanach Zjednoczonych, Argentynie, 
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bistą tajną kontr-policję wojskową, którą kiero 
wali w zupełności oddani mu generałowie Da. 
vont i Savary, który potem przez jakiś czas pe 
usunięcia powtórnem Fouchćgo objął iego sta- 
nowisko. Ponadto zaś utworzył Napoleon jesz- 
cze jedną osobistą kontr-policję dyplomatyczną, 
której kierownikiem był Talleyrand з starszy mi: 
nister spraw zagranicznych. 


Tak więc Napoleon urządził całą misterną 


sieć policyjną, która mu nietylko oddała duże ustu-- 


gi w uspokojenia wzburzonego kraju, zaprowa- 
dziła w nim ład i porządek i notowała wszelkie 
objawy opinji zagranicą, ale też wzajem siebie 
kontrolowała. Policja napoleońska wzorowo by- 
ła urządzoną, nie dziw też, że naśladowały jej 
organizację inne państwa. między innymi i Во 
sja na terenie zwłaszcza Królesiwa Polskiego 


cji w dobie Napoleońskiej. 


stwa Kongresowego. Zmiana okazała się bardzt. 
korzystną: w Sobołewskim ministerjum policji 
pozyskało światłego, umiejętnego kierownika. 
Był to jeden z najpierwszych siatystyków w czasie 
Księstwa Warszawsklego, harakter. harlowny, 


"stały, patryjotyzm wypróbowany, umysł ogrom: 


nie przenikliwy, ogarniający łatwo różne dzie: 
dziny administracji. Niestety, okoliczności były 
tego rodzaju, że Sobolewski, zaprzątnięty całko: 
wicie dostarczaniem wiadomości Napołeonow' 
z za kordonu oraz zwalczaniem roboty szpie- 
gowskiej w Księstwie na Rzecz Rosy, nie mógł 
„zbyt wiele czasu poświęcać ulepszeniom w swo 
im wydziale. + и 

Podstawą organizacji ministerjum policji 


były naogół przepisy, wydane jeszcze za Ko” 
misji Rządowej. Jedyną ważniejszą reformą w tej 


dziedzinie było utworzenie na podstawie dekte 


tu królewskiego z аша 18 marca 1809 r. depar 
tamentowych komisarzy policyjnych. Komisarze 
ci, zostając pod zwierzchnictwem ministra "poli: 
єй, od niego o'rzymywali bezpośrednie rozkazy 
jemu zdawali raporta ze swoich czynności. Ko- 
misarze policji mogli korespondować bezpośred: 
nio z podprefektami, prezydentami, « burmistrza: 
mi i wójtami gmin, wszyscy zaś oni obowiąza- 
ni byli wykonywać , 21есепіа komisarzy, o ile 
były one potwierdzone przez prefekta. №. Wars 
szawie zamiast komisarza policyjnego był usta- 
nowiony „osobny prezydent policji, ne - niego 
przeszły obowiązki w zakresie policji -prezydent 
ta magistratu. W departamentach=byli utworze: 
ni specjalni intendenci policyjni, którzy, nie ma: 
jąc- żadnej « wiadzy wykonawczej, obowiązant 
byli donosić ministrowi policji» o «wszystkiem» 
co w obrębie departainentów mogło -rząd inte, 
resować. s хое ур 

Dodać należy, że kompetencje ministerjam 
spraw wewnętrznych i policji nie były ściśle roz» 
graiczone, wskutek czego na tem tle powsta» 
wały często spory. Dla zapobieżenia temu „często 
postanowienia i przepisy były wydawane zą 
wspólnem porozumieniem obu ministrów. Ta 
ostatnia okoliczność była prawdopodobnie głów» 
ną przyczyną skasowania ministerjum policji 
i połączenia jego resortów z ministerjum spraw 
wewnetrznych. Takie były w ogólnych zarysach 
krótkotrwałe losy pierwszego i jedynego mini- 
sterjum policji w Po sce, które nie przeżyło upad- 
ku jego twórcy Napoleona i pod gruzami tej 
katastrofy unudło razem z innemi urządzeniami 
tak krótkotrwałego, a tak chlubnie upamiętnio- 
перо w naszych dziejach porozbiorowych Księ- 
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Organa bezpieczeństwa publicznego tak 
administracyjne, jak wykonawcze, zorganizowane 
na modłę zachodnią mamy w Polsce z końcem 
ХҮШ wieku. Poprzednie organizacje, utrzymy- 
wane przez miasta dia wewnętrznego porządku 
i bezpieczeństwa, również dla obrony w czasach 
wojennych miasta i straży na basztach miejskich, 
przestały w końcu ХУШ i w początkach XIX-go 
wieku istnieć. Jeszcze w chwilach walki o wol- 
ność zjawiają się milicje miejskie — jak w czasie 
powstania Kościuszkowskiego lub nieco później, 
z inicjatywy Napoleona t.zw.„gwardje narodowe“, 
które — jako formacje wojskowe miały jednak 
za cel bronić Kraj, ziemię, czy miasto przed 
wrogiem, 2 chwilą gdy wojska linjowe kraj 
opuściły. 

Dla bezpieczeństwa jednak publicznego 
wewnątrz kraju i miasta były straże bezpieczeń- 
stwa — czyli policja. Nie historję tej straży 
chcemy tu podawać, tyiko drobny jej urywek 
to jest kilka szczegółów о stroju tej straży, 
szczegółów dosyć może luźnych, gdyż w tym 
względzie materjału historycznego jest bardzo 
mało, które jednak może przy dzisiejszej orga- 
nizacji policji państwowej polskiej coś potrzeb- 
nego podać mogą lub odczegoś uchronią. 

W czasie gdy Kraków pierwszy raz należał 
do Austrji (1796 — 1809), miał oddział „policji 
miejskiej“ złożony z 22 ludzi w r. 1803. Była 
to straż, używana do pilnowania „Zuchthausu* 
w sądzie kryminałnym i niesienia pomocy przy 
gaszeniu pożarów. Ubiór jej stanowił: kabat, 
długie spodnie, kamizelka, płaszcz ze sukna ko- 
łoru szczupakowego, z wypustkami barwy kar- 
mazynowej, buty. Dystynkcjami dla szarży były 
wyłogi srebrne. Do munduru guziki mosiężne 
większe i mniejsze, na głowę kapelusz ze sznu- 
rami; jako broń: szable z mosiężnemi pochwami 
i okuciami. Na lato było ubranie płócienne: 
kurtki i spodnie. — Ta, policja miejska czyli mu- 
nicypalna została w r. 1804 zastąpiona: policją 
wojskową utworzoną z t. zw. „kialbinwalidów*, 
umundurowaną jak poprzednia. 

Nie trwała długo. Kraków bowiem aż do 
Wieliczki wraz z całem terytorjum, zabranem 
przez Austrję przy trzeciem rozbiorze Polski aż 
po San przyłączony został do powstałego Księ- 
stwa Warszawskiego. Księstwo Wawszawskie 
ustanowione zostało z prowincji „Polski, „które 
po dniu 1 Stycznia 1772 r. w różnych czasach 
dostały się pod panowanie pruskie? na mocy 
traktatu, w Tylży, zawartego między Napolsonem 
a królem pruskim m оаа 1607 r. Ustawę 
konstytucyjną Księstwa Warszawskiego (Statut 
constitutionnel du duché de Varsowie) zatwier- 
dził w myśl art. 5 traktatu w Tylży Napoleon 
w Dreźnie d. 22 lipca 1807 r. Przyłączenie 
części Małopolski z Krakowem do Ksiestwa 
Warszawskiego nastąpiło na mocy !traktatu po- 
Који wiedeńskiego, zawartego dnia 14 paździer- 
nika 1809 r., chociaź faktycznie już 15 lipca t- 
r książę Józef Poniatowski „w imieniu Napole- 
ona wielkiego, na czele wojska polskiego шуо]. 
nit Kraków, od trzynastoletniej niewoli niemiec- 
tej”, À 
, Organizację policji w księstwie Warszaw- 
Skiem wprowadzono 17 marca 1809 r., do spra- 
Wy jednak nas tu obchodzącej nie znajdujemy 
W tym dekrecie żadnej wiadomości, możemy 
tylko podać, że urzędnicy „policji miejscowej” 


Dr. L. WERNIC. 


(Ctąg dalszy) 


Skutkiem utrudnienia w komunikowaniu 


si е 

с т. mieszkańcy danego okręgu łą- 
ч ` e В Az: Жый ч 
siadami. z Sobą, nie wchodząc w związki z są. 


Wpływ krzyżowania 

krewnych ze sobą, będącego na- 
a warunków, nie хаз ujem- 
Af a typ nastepnych pókoleń, T 
wem się Rat specjale кен 
очо», Oraz То2рафаціе się rasy polskiej, па 
nieraz obce sobie typy - które będą potrzeba- 
wały dluższego CZasu, aby zżyć się i zlać ze 
sobą. Sila narodu polskiego, jego żywotność 
= myć ey с  . "mądrą politvkę lud- 
naściową, w kierunku łączenia ze sobą trzech 


się blizkich 228 kordonu. 


* stępstwem ty 
nie wpłynąć 


e przez zabory wytworzonych typów, 
уы : Ef 
Energicznego i na własnych siłach opartego, 


lecz łekceważącego przepisy prawa, kióżewiaka, 


Polega pań 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ 


(Epoka Napoleońsica). 
ї 


w Krakowie — zorganizowanej tak samo — јак 
w innych miastach departamentowych Księstwa 
Warszawskiego, mieli do służby oznaki: kordo- 
ny złote u kapelusza, złoty felest u szady lub 
pałasza. „Policja miejscowa” , t.4 j. policja 
w mieście miała „prezydenta policji“, którym 
był prezydent municypalności, assessora sekre- 
tarzą i intendentów gminnych t. j. dzielnic mia- 
sta, rewizorów policji 1 dozorców przy intenden- 
tach, nadto była „straż policyjna" złożona z sier- 
żanta. kaprali, policjantów prostych, (46) i stró- 
żów nocnych. 

Zimiany polityczne, które sorowadził kon- 
gres wiedeński w r. 1815 — utworzenie Królest- 
wa Polskiego (kongresowego) i Rzeczypospolitej 
Krakowskiej — sprowadziły także organizacyjne 
zmiany w straży bezpieczeństwa publicznego, 
w jednym i drugim kraju. — Do tej sprawy zna- 
ny nam jest więcej materja! odnoszący się do 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, kraiku zajmujące- 
go 20 */, mił kwadratowych z 3-ma miastami: 
Krakowem, Chrzanowem i Nową Górą i 224 
wsiami o ludności 96,438 głów wedlug zesta- 
wienia 2 r. 1816. W rządzie Rzeczypospolitej 
Krakowskiej, skupiającym się w „Senacie Rzą- 
dzącym* był obok innych i Wydział Policji 
z urzędem zwanym „policją pośrednia“ obok 
„policji sekretnej“, spoczywającej w rękach Pre- 
zesa Senatu Rządzącego. W r. 1827 Senat Rzą- 
dzący zaprowadził nowe urządzenie tej władzy 
t. j}. zamiast Urzędu Policji pośredniej, utworzo- 
no „Dyrekcję Policji", której władza rozciągała 
się nie tylko na miasto Kraków, lecz także na 
całą Rzeczpospolitę Krak. Dyrekcja Policji uleg- 
ła nowej organizacji jeszcze w r. 1333. 

Pomijamy przedstawienie organizacji po- 
licji w Rzeczypospolitej krakowskiej, a przystę: 
pujemy do sprawy mundurów“ władz, do któ- 
rych właśnie Wydział Policji miał polecone 
zająć się sporządzeniem projektów. Według 
tych projektów uchwalił Senat Rządzący, chcąc 
zbliżyć się do używanego w ościennych pań- 
stwach kroju cyw lnych mundurów, dn. 14 wrze- 
śnia 1816 r. „przepisy kształtu uroczystego ubio- 
ru dla obywateli i władz tutejszo-krajowych i ta- 
kowy znakami różnych stopniów dostojności 
odróżnić! 

'$ 1. Coedo koloru i kroju sukni a) kolor 
sukni zwierzchniej będzie granatowy, kamizelka 
tej formy co i teraz biała, spodnie granatowe 
lub białe, do trzewików zaś Diałe krótkie, wy- 
юр! u sukni zwierzchniej атагапіоме, b) krój 
sukni zwierzchniej niemiecki (t. j. frakowy) bez 
zapiętych fałdów (to zn. tylnych poł), zachowu- 
jąc formę na przodzie zapinania sukni, jak w 
mundurach zagranicznych (francuskich) cywil- 


nych na jeden rząd, c) guziki z herbem miasta, 


żółte, d) szpada pozłacana, na pendencie daw- 
niejszej formy, e) kapelusz stosowany gładki 
z agrafą srebrną z tasiemki lub sznurka zrobio- 
па i kokardą białą. 

Mundur ten cywilny wolno było nosić 
każdemu obywatelowi wolnego m. Krakowa, 
używającemu praw politycznych. Urzędnicy 
wszelkiej kategorji mieli ten sam mundur, do 
którego nadto przepisane były odznaki, które 
tylko urzednicy nosić mogli. 

Urzędnicy „Policji Pośredniej* mieli te sa- 
me znaki, co i inni urzędnicy administracyjni; 
odpowiedniego stopnia służbowego. I tak inien- 


pracowitego, systematycznego i wyszkolonego 
w rutynie porządku, natomiast małą inicjatywą 
i pewną zZaśniedziałością konserwatywną, oraz 
nadmiernym przecenianiem wartości materjal- 
nych obdarzonego wielkopolanina, oraz wycho- 
wanego w najlepszych stosunkowo warunkach 
prawno-państwowych małopolanina, któryby na 
ślepo chciał  przeszczepiać do organizmu Pań- 
stwa Polskiego wzory austryjackie, zapominając 
że nie rutyna austryjacka, lecz treść — warunkuje 
powodzenie państwowe, a także, że ujemne 
strony ' biurowosci austryjackiej były również 
przyczyną upadku Austro-Węgier. 

Dlatego też badanie dokladne w księgach 
parafjalnych wykazów chociażby tylko długości 
Życia, liczby urodzeń, zawodów, Oraz krzyżową- 
nia się poszczególnych rodzin, Z zaznaczeniem 
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О mundurach dawnej policji polskiej. | 


gent policji (1 st) po dwie gałązki dębowe, 
złotem haftowane, na końcach kołnierza, 
Adjunkei (II stop.): jedną gałązkę dębową zło- 
tem hattowaną przy końcach kołnierza. Deien- 
miłeerz Policji pośredniej (Ш st.) dwie złote hat- 
towane linijki wzdłuż kołnierza po obydwóch 
stronach. MRewizorowie policyjni (IV st.): jedną 
linijkę złotem wzdłuż kołnierza haftowaną po 
obydwóch stronach. 

Oprócz powyżej opisanych znaków, stop- 
nie odróżniających, urzędnicy policyjni wszel- 
kiego stopnia mieli mieć czerwoną wązką wstąż- 
kę. na trzy cale długą na lewem ramieniu w po- 
dłuż od Коіпіегға przyszytą, przy sukni zaś cy- 
wilnej czerwoną kokardę u kapelusza. Oznaka 
ta dla urzędników policyjnych w ezasie pełnie- 
nia służby publicznie, nakazana jeszcze przez. 
Senat Rządzący dn. 9 lutego 1818 r., była prze- 
pisanym znakiem dla policji Księstwa Warszaw- 
skiego. Natomiast uroczysty ubiór dla obywa- 
teli i władz i znaki odróżniające stopnie do- 
stojności, przepisany dn. 14 września 1846 r. 
został zmieniony, ażeby był „ойтіеппут ос 
używanych w ościennych krajach“. 

Со do koloru i kroju sukni postanowiono: 
a) kolor sukni zwierzchniej będzie granatowy z 
podszewką tego samgo koloru, kamizelka tej 
formy co i teraz, spodnie granatowe lub białe, 
do trzewików zaś białe krótkie, wyłogi u sukni 
amarantowe b) krój sukni zupełnie taki, jaki 
jest munduru dotąd używanego. (To jest kob 
nierz stojący i wyłogi na rękawach) c) guziki z 
herbem miasta żółte, d) szpada pozłacana na 
pendencie dawniejszej formy, c) kapelusz stoso- 
wany gładki z agrafą złotą i kokardą białą. 

Znaki dla urzędników policyjnych przy 
tym mundurze były następujące: /ntendent po- 
leji: gułęź dębowa złotem haftowana po obu 
stronach kołnierza i na wyłogach u rękawów. 
Nadto intendent w czasie urzędowania używać 
ma szarfy czerwonego koloru z kitajki z frendzla 
złotą. Е а 


Adjunkt urzędu Pośredniej Policji: gałąż 
dębowa na samym tylko kołnierzu po obu stro- 
nach „złotem haftowana, wyłogi zaś u rękawów 
gładkie. Dziennikarz policji: dwie małe gałązki 
dębowe, złotem haftowane na obu końcach КОЁ 
nierza. Jtewizorowie policji: jedna gałązka ma: 
ła dębowa na obu końcach kołnierza haftowana, 

Со do urządzenia, przepisującego uniform 
dla urzędników Rzeczypospolitej krakowskiej 
Urząd Policji pośredniej przedstawił :w piśmie 
do Wydziału Policji w Senacie z dn. 24 lutego 
1820 r. żądanie, ażeby naszycie czerwonej wstą 
żeczki na lewem ramieniu było usunięte, jako 
zupełnie niepotrzebne, a „oznaczające znak libe. 
ryjny*, gdyż założenie ponsowej kokardy przy 
kapeluszu stosowanym będzie zupełnie dosta: 
tecznym znakiem, odróżnialącym urzędnika po- 
licyjnego*. Nadto żądał Urząd wprowadzenia 
w życie uchwalonych przepisów uniformowych, 
tak jakto „za byłego rządu austrjackiego, jake 
też i Księstwa Warszowskiego urzędnicy policji 
mieli mundur przeznaczony. Ponieważ przepisy 
o stroju urzędowym z dn. 9 lutego 1818 r. by- 
ły jeszcze w zawieszeniu, Senat Rządzący, 
uchwałą z dn. 7 marca 1820 r. polecił Wydzia- 
łowi Policii, ażeby wprowadził w życie te prze- 
pisy wytącznie tylko co do urzędu policji po- 
Średniej, bez zmian. (D. c. n.). 


stwa a polityka ludnościowa. 


„ich uzdolnień, może być podstawą specjainego 
drzewa genealogicznego danej miejscowości 
i daleko idących, a brzemiennych nieraz we 
wnioski ważne dla polityki Państwowej w danej 
okolicy. А 
Do tego samego wniosku w szerszym za- 
kresie, zmierzać będzie wędrówka młodzieży za. 
równo rzemieślniczej, jak i szkolnej do dzielnic 
sąsiednich, doprowadzająca do wzajemnego po- 
znania ewent. zawierania związków małżeńskich, 
Uiniejętny dobór ludzi do sterowania państwem 
będzie znacznie ułatwiany przez „akcję ludo- 
znawczą, za pomocą badań eugenicznych. 
Podobnie jak poszukiwania Chałubińskiego 
i Matlakowskiego wykryły odrębny styl zakopiań- 
ski w jednej części Polski, tak badania eugenicz 
пе będą w stanie wykryć w detąd małoz:ianych 
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a licznych okolicach kraju, poszczególne talenty 
pomysły oraz uzdolnienia ludu polskiego, 

W związku z tem muszą powstać specjalne 
zkoły, dla udoskonalenia specjalnych uzdolnień, 
a może i stworzenia nowych dróg kultury i cywili- 
zacji polskiej, 


` Aby udoskonalić rasę polską należy usunąć 


wszystkie te czynniki, które oddziaływują ujem- > 


nie na rozwój nastębnych pokoleń. Takiemi 
czynnikami zwyradniającemi są w pierwszyfa 
rzędzie: alkoholizm, 'prużlica i choroby wene- 
туспе. 

4 Już obserwacje dokonane przez histotyków 
nad fodziną Cezara Augusta wykazały, że zbro- 
dniczość, znamienna w tym rodzie, znajdowała 
się w ścisłym związku z dwoma wadatni—a!ko- 
holizmem i padaczką (epilepsją). Obsetwacje 
przeprowadzone nad rodziną pijaka i jego Żory 
również upijającej się, a zamieszkałych w Szwaj- 
Саг, wykazały, że wsród 1000 osób, pochodzą- 
cych 2 tego stadia w ciągu 100 lat, 800 z górą 
było zbrodniarzy, którzy za mniejsze lub więk- 
sze przestępstwa musieli odsiadywać w więzieniu 
2 górą 100 nierządnic, około 50 ludzi obłąka= 
nych, а tylko kilwanaście było normalnych. Ro- 
dzina ta kosztowała państwo wiele miljardów 
franków, w postaci utrzymywania w zakładach 
dla chorych umysłowo i karnych. 

Choroby umysłowe i systemu nerwowego 
najbardziej przekazują się potomstwu, alkoho! 
zaś zatruwa komórki rozrodcze z których powstaje 
człowiek i wlaśnie w tej części, która daje po- 
czątek układowi nerwowemu. Praktyczni amery- 
kanie Stanów Zjednoczonych proponują, aby 
nieuleczalnych dziedzicznych zbrodniarzy, pija- 
ków, cierpiących na konwulsje (padaczkę) na 
podstawie prawa, za pomocą względiie niewinnej 
operacji robić jałowymi t. j. niezdolnymi do wy- 
twarzania potomstwa, przy jednoczesnem zacho- 
waniu zewnętrznem 51у męskiej ew, kobiecej. 
Operacja ta, polegająca na podwiązaniu sznurka 
nasiennego i jajowodu, znajduje zastosowanie 
w niektórych Stanach Ameryki Północnej, acz- 
ko!wiek jest bardzo wielu jej przeciwników, a u 
nas i ze względów technicznych i ze względu 
na оріпје publiczną nie dałaby się przeprowadzić. 

Grużlica znana pod nazwą suchot płucnych, 
oraz wilka skóry jest cierpieniem, które ni? prze- 
kazuje się przez komórki rozrodcze, lecz utakuje 
młody organizm dziecka, pzłzającego na czwo- 
fakach po drodze pokrytej, wyschniętą plwociną 
rodzica suchotnika. 

Wogóle suchotnicy odznaczają sig skłon- 
nością do pędu płciowego, lecz pokolenie z nich 
zrodzone z powyższych przyczyn wymiera b. 
szybko. 

W czasie wojny, gruźlica zbiera największe 
żniwo dzięki giodowi i masowemu wymieraniu 
dzieci. | 

Natomiast po wojnie w ciągu .wielu lat naj- 
więcej daje się we znaki zaraza weneryczna. 
Źródło jej leży w nierządzie, do którego niesły- 
chanie podnieca alkohol. Z drugiej strony, ko- 
biety, uprawiające nierząd, b. często są chore na 
grużlicę płuc i dzięki udzielanym pocałunkomi, 


Н. CEDERBAUM. 
Dochodzenie o ruchu 
socjalno - rewolucyjnym 
w r. 1900. 


Z pośród wszystkich wyżej wymienionych 
organizacji największą popularnością wśród niż- 
szych klas ludności miejskiej Królestwa cieszy 
się polska partja socjalistyczna, która posiadając 
mocną organizację, pomimo wielu spadających 
na nią ciosów w postaci aresztowania jej człon- 
ków, mimo to rozszerza coraz bardziej sierę 
wpływów swych i zyskuje coraz więcej st:on- 
ników. Agitacja partji, prowadzona przeważnie 
w Łodzi, Warszawie i Zagłębiu Dąbrowieckiem, 
była przedmiotem znacznej ilości dochodzeń, 
przeprowadzonych przez żandarmów w r. 1900. 

Chociaż program stronnictwa wyklucza sto- 
sowanie systematycznego teroru, to jednakże 
w wielu wypadkach zezwala ono, a nawet za- 
leca użycie gwałty. Gazety partyjne „Robotnik* 
i „Górnik* w każdym prawie numerze zawie- 
rają ostrzeżenia pod adresem robotników, po- 
dejrzewanych о denuncjacje, wezwania do uprząt- 
nięcia szkodliwych tych jednostek, a wreszcie 
podają fakty zgładzenia osób uznanych za szko- 
dliwych dla ruchu robotniczego. Wpływ demo- 
ralizujący tego rodzaju agitacji „znalazł swój wy- 
raz w nepaściach па majstrów i robotników, 
których bito i raniono w końcu zaś w r. 1900 
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szerzą ја wśród ogółu męskiego. W ten sposób 

wszystkie trzy zwyradniające cierpienia łączą się 

w jeden łańcuch: ! 

Choroby зуепбтубепе, jak to powłedzieliśmy 
zawsze wzmagają się w następstwie wojny. 
W atmji niemieckiej bardzo daLrże zorganizo- 
wanej pod względem lekarskim,* przed wojną 
było 17 żołnierzy na 1000 zarażonych charobą 
wenetyczną. W czasie wojny liczba ta dO- 
еза 76. 

W armji polskiej początkowo wynosiła опа 
„50 na tysiąc, а w Czasie wojny przekroczyła 
100. 2 spisy chorób wenerycznych przeprowa- 
dzone w r. 1918 i 1919 przez Min. Zdr. Рирі. 
wykazały, że liczba ogólna zarażonych weterycz= 
nie wynosi z górą 1.200.000. W tej liczbie około 


650.000 па rzeżączkę czyli trypra, a 500.000 па 


sylilis. Ponieważ syfilis jest jedyną cnorobą we- 
neryczną i wogóle zakaźną, która może być 
przekazana dziedzicznie i to nietyłka dzieciom, 
lecz wnukom i prawnukom, stanowi ona naj- 
większe niebezpieczeńsiwo dla przyszłości пагд- 
du polskiego, 

Należy pamiętać, że 10% do 15 procent 
chorych na syhlis zapada na chorobę :иту- 
słową, lub nieuleczalną nerwową i dlugie latą 
musi być pielęgnowany w specjalnych zakładach. 

W południowo-wschodniej części Polski 

w Hucułszczyźnie znajdują się 4 miijona lidn- 
ści zarażonej na sylilis z górą od 75 lat. Krótko- 
widztwó i skąpstwo rządu austryjackiego było 
przyczydą Zaniedbania tej sprawy, powodowało 
niesłychaną śmiertelność bo wynoszącą wediug 
prof, Łukasiewicza 1.000 zgonów Па 100.000 lud- 
ności czyli prawie 5 razy więcej, miż podaje sta- 
tystykau urzędowa Stanów Zjednoczonych; A prze- 
cieź jak: wykazują dane wszechświatowe :syfilis 
Jest najbardziej śmiertelną ze wszystkich chorób, 
skutkiem następstw kłóre powoduje. Wszystkie 
wypadki nieuleczalnego obłędu ,t. z. porażenia 
postępującego, oraz wszystkie wypadki nienle- 
czaluej i połączonej z wielkimi cierpieniami cho- 
lca wiądu rdzenia są następstwem syfilisu. 
- Połowa cierpień serca i dusznicy bolesnej 
zawdzięcza jemu swe pochodzenie, a prawie po- 
łowa wszystkich zgonów z powodu anewryzmau 
i apopleksji są również z tego źródła. Sylil.s 
według amerykańskich danych powoduje 222 wy- 
padki śmierci na 100.000, podczas kiedy gruźlica 
tylko 141, a rak 81, Wszystkie zaś wysypkowe 
i osire choroby, tak przerażające ludność (eho- 
roba, tyius, czerwonka) tylko 50 do 69, 

Państwo nasze powinno być wzorem Za- 
chodu, który po zawarciu pókoju najwyższą uwagę 
zwrócił na zwalczanie chorób „wenerycznych. 
Walka ta została przeprowadzona w . Ameryce, 
Francji, Auglji zarówno przez powołanie do ży- 
cia odpow, instytucji leczniczych, oraz zapobie: 
gawczych, jak co ważniejsza przez odpowiednie 
popularyzowanie i pouczanie Hudnośc. o znacze- 
niu tych t. zy. chorób sekretnych. Na propa- 
gandę w Ameryce wydano więcej niż 6 miljard. 
dołarów, pamiętając, że straty spowodowane 
przez sam sifilis wynoszą z górą 404.009.090.000 
marek na naszą waluię. Straty roczne ponoso- 
ne przez Polskę od syfilisu, wynoszą około 
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109.000.000.009, czyli dwa razy więcej niż cały 
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, budżet państwowy za okres 9-io mies. do 1/12 21 r. 
Walka z chorobami wener. może być przepro- 
,wadzona tylko, о ile ludność zrozumie, że 
ukrywanie ich jest najlepszym środkiem szerze- 
nia, oraz, że wczesne i energiczne leczenie jest 
'w stanie uleczeć nawet w syfilis. Również 
musi być powszechnie wiadome, że niewinny 
wyciek tryprowy, zwany u .kobiet upławami, 
może się stać przyczyną długoletnich cierpie 1 
u kobieł, w sile lat, powodujących choroby 
serca, t. zw. reumatyzmy, Oraz ostre zapalenia 
jamy brzusznej i serca. 


Akcja zwalczania chorób wener. musi być 


zaa przaz ogół ludności wiejskiej i miej: 
kiej w szczególności zaś przez przedstawic cl, 


Scjnu jako najgardziej wybitnych jej przo 


"downików. /, 
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Таду W ustawia postęjowania 
ИШ 


W 80 numerze Dziennika Ustaw Rzeczy: 
pospolitej Polskiej została ogłoszona , ustawa 
z dn. 25 lutego 1921 r. w przedmiocie zmiań 
w ustawodawstwie karnem obowiązującem w b. 
zaborze rosyjskim. Nim przejdę do bliższego 
*rozważenia tej ustawy i zastanowienia sié nad 
wprowadzaniem przez nią reformami pozwolę 
sobie pokrótce się zatrzymać nad drugą ustawą, 
ogłoszoną w tymże ' numerze Dziennike nad 
ustawą z dn. 19 marca 1921 t. w przedmiocie 
niektórych 'zmian w ptzepisach tymczasowyc 
o urządzeniu sądownictwa w b. Królestwie Pot. 
skim. (bie te usiiwy są śŚciśie z sobą zwiń: 
zane i pierwsza z niel: została w znacznej mię- 
rze wywęłana tem. zmianami, które wprowa- 
dzono w ustroju sądównietwa w Б... zaborzś 
rosyjskim Pod skromrią nazwą, „niektórych 
zmiian* kryje się reforma nader poważaa refot- 
ma prawie całkowicie eliminuj е udział pitt- 
wiastsa' dowego z wykonywania wymiaru Spra- 
wiedliwości. Wedle art, 1 ustawy marcowej 
ławnicy pozoslają tylko w sądach pokoju, lecz 
nie we wszystkich sądach, w miastach bowiem 
powiatowych i liczących ponad 10 tysięcy miest- 
kuńców, gdy sędzia pokoju jest prawnikiem 
wyrokuje оп jednoosobowo. Ławnicy zatem 
pozostaną jedynie w ekręgach wiejskich, ma: 
łych miasteczkach prowincjonalnych i w posź 
.czególnych sądach w większych miastach. Wo: 
‚рес tego zaś, że sądów : przysięgłych jeszcze 


nie wprowadzono, a chociaż odpowiednie po-- 


sianowienie w tym względzie zawiera nasza 
konsiytucja, nie prędko one zapewnie ujrzą 
światło dzienne, udzinł społeczeństwa w sądo- 
„wnictwie został ograniczony do minimum. Szczup- 
łe ramy zakreślone przez niniejszy artykuł mie 
pozwalają "mi się rozwodzić nad znaczeniem 
pierwiastka ludowego specjalnie w sądownictwie 
karnem, nad jego dobremi i ujemnemi stronami. 
nciałbym tylko powiedzieć stów kilka o koñ- 
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żandarmi przeprowadzali dochodzenia o zabój- 
stwach w Warszawie, Częstochowie i Dąbrowie 
Górniczej ludzi, którym zarzucano szpiegostwo. 
Sprawy te rozpatrywał w lipcu i sierpniu 1900 
roku sąd wojenny okręgowy w Warszawie 
i wszystkich dzitwięciu sprawców póciągniętych 
“до odpowiedzialności skazał ma bezierminowe 
i terminowe ciężkie roboty. 

W związku z dwoma ostatnimi zabójstwami 
przeprowadzono obszerne dochodzenia о propa- 
gandzie socjalio-rewolucyjnej w guberni piotr- 
kowskiej, zakończone latem 1900 roku. Na sku- 
tek tego pociągnięto do odpowiedziulności 128 
osób, a między nimi paru studentów z Dąbro- 
wy i znany działacz polskiej partji socjalistycz: 
nej Konrad Jeziorowski. Dokonane w sprawach 
tych areszty wpłynęły na osłabienie propagandy 
w Częstochowie i w Dąbrowie, przynajmniej 
chwilowo; nie ulega jednakże wątpliwości, że 
wobec nadzwyczajnej energji kierowników partji 
i olbrzymiego wpływu jaki mają wydawnictwa 
jej, wkrótce oczekiwać należy nowych przeja- 
wów tajemnych działalności kół: robotniczych 
w miejscowościach pomienionych. 

Drugi cios zadany był polskiej partii, ѕосја= 
listycznej przez wykrycie w dniu 23 lutegb 1900 
roku w Łodzi drukarni tajemnej i aresztowanie 
utrzymującego tę drukarnię szlachcica Józefa 
Pitsudskiego. W mieszkaniu jego żandarmi oprócz 
prasy drukarskiej zmależi Ne 36 „Robotnika“ 
przygotowany do złożenia i wszelkiego rodzajy 
rękopisy, korespondencje, jak również szereg 


papierów i listów tyczących się dzialalności wy: 
dawniczej stronnictwa, lecz cały ten materjał, 
oświellający pewne sposoby agitacji, okazał Się 
niewystarczającym dla ujawnienia tajemnicy or: 
ganizucji i wybtycia osób, stojących ma czele 
ruchu. Nie przerwano też wydawnictwa „Robot- 
nika" i gazeta tu po krótkim zawieszeniu, za- 
częła ukazywać się znowu, drukowana w Kra- 
kowie, jak utrzymują dane agenturowe. 

Dnia 29 kwietnia 190.) roku odbył się w ale 
jach Ujazdowskich pochód robotniczy, zorgani: 
zowany przez polską partję socjalistyczną, przy: 
czem śpiewano pieśni rewoiucyjne. Gdy jednak- 
„że manifestanci chcieli przedostać się na plac 
św. Aleksandra, zamiarowi temu przeciwstawiła 
się i udaremnita go policja. Pomimo dokonania 
na miejsca masowego aresztowania robotników, 
nie zdołano schwytać winnych zorganizowania 
demonstracji i w rezuliacie pociągnięto da od- 
powiedzialności kilku zaledwie robotników, po: 
szlakowanych o kolportowanie zaproszeń „Ko 
mitetu Robotniczego“ do udziału w manifestacji 
Dochadzenia te przyczyniły sią do otrzymania 
wiadomości o niektórych - socjalistycznych kół- 
kach robotniczych i wykazały raz .jeszcze jak 
silńie rozwinęły się tendencje socjalistyczne 
w fabrykach i warsztatach Warszawy. r 
i Niezałeżnie od demonstracji powyższej 
„w alejach Ujazdowskich, agitalorzy polskiej partji 
socjalistycznej urządzili w r. 1500 kilka demon: 
stracji politycznych na pogrzebach robotników= 
socjulistów. W trzech zuanych przypadkach tego 
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czącej prawie swój żywot instytucji ławników. 
Trzeba przyznać, że w sferach prawniczych, 
a więc bod j jedynie kompetentnych, ławnicy 
naogól spotkali się z jaknajgorszym sądem, i że 
zapowiedź reformy w tej mierze przyjęto z praw- 
dziwym uczuciem ulgi. Zarzucano ławnikom, 
opierając się па  kilkoletnim doświadczeniu 
praktycznem, że są naogół zbędni, nazywając 
ich manekinami, beischiilerami (nd niemieckie- 
go schlafen — spać), że nie interesują się spra- 
wami i tylko wpływają na niepotrzebne prze- 
ciąganie rozprawy, że sędziowie tracą zbyt wie- 
le czasu - na obznajmienie 
wowemi przepisami obowiązujących ustaw, na 
wyjaśnianie, że interes państwa jako catości wy- 
maga, by ustawa wözędzie jednako była stoso- 
мапа i komentówana, I przyznać należy, że 
zarzuty te w znacznej mierze są uzasadnione 
i słuszne, zdarzały się wyjątki, lecz były one 
niestety dość rzadkie, Powiększała niechęć 
i uprzedzenie i ta okoliczność, że instytucja 
ławników była dla nas naogół dość obca (przed 
wojną ławnicy: byli tylko w sądach gminnych) 
i narzucona гат przez okupantów. l tu pow- 
staje ciekawe pytanie, dia czego ta tak pote- 
piona u nas instytucją ławników w sąsiednich 
Nieinczech rozwija się pomyślnie i daje jaknaj- 
lepsze rezultaty. Mogę się tu spotkać z odpo- 
wiedzią, że to co jest dobre w Niemczech mo- 
że dać jakrajgorsze rezultaty w Po'sce. Jest 
to poniekąd słuszne. Lecz śmiem twierdzić, że 
u nas sama instytucja ławników była postawio- 
na wadliwie. Nie był to obowiązek spoleczny, 
równomiernie rozłożony na wszystkich obywa- 
teli, deez nadmierny ciężar, spadajacy na barki 
poszczegó!nych jednostek, ttemw znacznej mic- 
rze tlomaczą 516 ujemue wyniki tej instytucji. 
Skoro zaś raz zdecydowano ławników usunąć 
1 to prawie ze wszystkich sądów, należało zasta- 
nowić się nad tem, kim ich się zastąpi. W są: 
dach pokoju Sprawę rozwiązano dość łatwo — 
będzie tam sędzia jednostkowy. Lecz kto za- 
stąpi ławników w sądzie okręgowym i apela- 
сујпут. Sądownictwo nasze са pierwszej chwili 
swego istnienia cierpi па chroniczny brak sę- 
dziów zawodowych, lecz nawet nie posiadamy 
dostatecznej ilości prawników I w najbliższych 
latach trudno oczekiwać znaczniejszej poprawy 
w tymi względzie. Jeśli zaś do tego dodamy 
drugą bolączkę naszego sądownictwa — powol- 


~ . mość w wymiarze sprawiedliwości, wówczas gdy 


Szybkość represji karnej jest jedną z podstawo- 
wych zasad dobrego wymiaru sprawiedliwości, 
to konieczność dalego idących reform stanie 
nam się całkowicie wytłomaczona. Jest tajem- 
nicą powszechną, iż Sady nasze, zwlaszcza ześ 
kancelarje sędziów śledczych zawalone są wprost 
stosami zaległych spraw, że bywają wypadki, iż 
śledztwo wstępne ciągnie się latami, a oskor- 
żeni nieraz i dwa lata, spędzeją w areszcie śled- 
Czym = stan taki wymugał szybkiej decyzji. 
A skoro poprawiać, to należy sięgnąć dość gię- 
boko, nieonta do podstaw i zaczęto upraszczać 
nasze postępowanie. Nie ulega wątpliwości, że 
Obowiązująca w b. zaborze rosyjskim ustawa 
Z r. 1854 wymaga znacznych zmian, i jest bar- 
dzo forinalistyczna. Lecz daleko posunięty for- 


ławników z podsta- * 
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malizm w postępowaniu sądowem łączy się 
ściśle z gwarancjami dobrego wymiaru spraw e- 
dliwości Czyż tylko nadmierny formalizm na- 
szej ustawy był przyczyną, że powstały tak wiel- 
kie zaległości, czy przyczyn tych nie należy 
szukać gdzieindziej. W r. 1917, gdy zorgani- 
zowano polskie sądownictwo, nie posiadalśmy 
апі dostatecznaj ilości ani zupełnie wykwalifi- 
kowanych sędziów. Od pierwszej chwili mie: 
пу zovt mało ludzi, ф to ludzi niewyszko* 
lonych. Musiało się to odbić na „sprawności 
naszych sądów a nadlo przyjęliśmy od охирап- 
tów setki, jeśli nie tysiące, niezakończonych 
spraw, sądy nasze Zaczęły swą pracę pod ha- 
slem zaległości, i zaległości te zwiększsły się 
z dnia na dzień, aż doszliśmy do wprost po- 
twornych rezultatów, że w r. 1921 każemy świad- 
kom ro poznawać bandylów, którzy mieli doko- 
nać napadu w 1916 roku, a więc po 5-ciu la- 
tach. Hastem zatem nowej roformy był jeden 
tylko wyraz: oszczędność, oszczędność ludzi, 
pracy i czasu. „I tylko pod tym kątem widze- 
nin. nie zaś pod kątem ulepszania naszych. ustaw, 
należy się patrzeć пл ustawę z 25 lutego 1921 
r. | wówczas wprowadzone ziniany nie będą nas 
razity, uznamy je w pewne] mierze ла zło ko- 
nieczne, w zńacznej zaś nawet, że wprowadza 
pożadane inowacje, Projekt reform nim stał 
się ustawą, poddany bvł szczegółowej i wyczer- 
pującej dys«nsji kół fachowych, ogtoszony zo- 
stał dopiero po szczegółowem i wszechstronnem 
razważeniu. "Te uwagi przedwstęnie wydały 
mi się konieczne dla zrozumienia ducha nowej 
ustawy, i teraz dopiero uważam, że mogę 
przyjść do szczegółowego tozbioru samej usta- 
wy. Wymaga опа pewnych komentarzy. Wpro- 
майла bowiem oprócz wielu zmian zupełnie 
nowe jnstytucje. I tu zaraz na wstepie zazna- 
czyć muszę, że przy wyj śnieniach korzystać w 
znacznej mierze będą z motywów : dołączonych 
do złożonego w swoim czasie Sejmowi projek- 
tu przez Ministerstwo Sprawiedliwości. Б 

Art. 1 nowej ustawy stanowi. — „Ilekroć 
w ustawie postępowania karnego jest mowa 
a) о zjazdach sędziów pokoju, b) o izbach są 
dowych i c) o senacie rządzącym, Senatorach 
i nadprokuratorze senatu, przepisy odnośne sto- 
sują się w pierwszym razie — do sadów akrę- 
gowych, wyroktujących w drugiej instancji, w 
drugim — do sądów apelacyjnych, a w trzecita— 
do Sadu Najwyższego, tudzież jego sędziów 
i prokuratorów. $ 

Tekroć w uslawie postępowania karnego 
jest mowa o Rosji, poddanych rosyjskich, ce- 
sarstwie rosyjskiem i jezyku rosyjskim -— prz% 
pisy odnośne stosgwać należy odpowiednio do 
Polski, obywateli „polskich, Państwa i języka 
polskiego“, 

Przepis powyższy jak .również szereg po- 
dobnych postanowień w ustawie lutowej loma- 
czą się wąłoliwością со do autentyczności tekstu 
ustawy, jaka w b. zaborze rosyjskim obowią- 


Sgrawiediiwości (art. jl Przepisów Przechodnich 
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r). Wypada zaznaczyć, że aprobata urzędowa 
przekłada dotychczas nie nastąpiła. Słusznem 
przeto wydaje się rozstrzygnięcie tej wątpliwo- 
ści przez Sąd Najwyższy, który w orzeczeniu 
22.7 1918 r. w sprawie Herszkowicza i tow. sta- 
паї na stanowisku, że obowiąznjącym tekstem 
stawy jest tekst rosyjski z r. 1914, wyjaśńtiając, 
że z art. 1 Przep. przech. do u. p. К. nie wy- 
nika, iżby przekład polski, ilekroć zasadniczo 


, odbiega od istotnej treści danego przepisu w 


oryginale, obowiązywać miał wbrew oryginało= 
мі ро za obrębem zmian, wskazanych w Prze- 
pisach przechodnich do ustawy postępowania 
karnego ż dn. 18 lipca 1917 r. "każda mieści- 
słość lub wadliwość przekładu, łamiącu właściwą 
myśl danego przepisu, wymaga sprostowaffia 
drogą należytej wykładni. Jeśl zaś. ściągnie 
my do owych przepisów z 18 lipca 1917 r. to 
przekonamy się. 'że wprowadzają one zmiany 
stosunkowo nieznaczne, i że przekład polski, ой 
biegając wielokrotnie od oryginału, nie znajduje 
w przepisach tych oparcia dla wprowadzonych 
zmian. Nie ustala on nawet zmian tere 
minologicznych. Nawet w postanowieniach о 
właściwości sądów, traktowanych w Przepisach 
tymczasowych dość szczegółowo, nie ma wzmian- 
ki o rozstrzyganiu sporów kompetentnych przez 
sądy okręgowe, wyrokujące w drugiej instancji 
lub przez sądy apelacyjne, o wznowieniu przez 
sąd okręgowy — nawet z urzędu bez skargi 
stroń — sprawy niesiusznie tnorzonej lub za- 
wieszonńej przez sąd pokoju і t. d. | 
Lukę tą należało uzupełnić i wątpliwość 
wyjaśnić. W ten sposób tłomaczy się pfzepis 
art. 1 ustawy lipcowej. 
` Art. 2 wprowadza drobną zmianę w ust. 
4 art. 16 u. p. k, który otrzymuje brzmienie 
następujące: „w razie amnestji łub aktu łaski", 
W tekście rosyjskim były wyrazy „wobec 
najwyższero okazu lub powszechnego miłości- 
wego manifestu przebaczającego winę“. Wystar- 
czy tu przypomnieć to, co powiedziałem w mo- 
tywach do art 1 i powołać się па zmianę wa: 
runków politycznych, bliższych uzasadnień 
przepis ten nic wymaga. Аф 
„Art. 8. Wprowadza Się z 2 агі 36 u. p. К. 
w brzmieniu nasiępującemm: „Minister Sprawie- 
diiwości moźe w niepewnościach, w których йа 
siedzibę kilku sędziów pokoju, wyznaczyć je- 
неро „łub kilku. sędziów do rozpoznawania 
wszystkich lub niektórych kategorji spr w kafe 
nych, należących do właściwości owych sędziów 
pokoju". | + 
Ustęp 1 art. 36 stanowi, że do właściwo= 
ści ѕайп pokoju należn przestępstwa, spełnione 
w jago okręgu. Nowy ustęp wprowadza ре» 
wien wyłom od tej zasady. Jest to raczej prze» 
pis natury porządkowej. Chodzi o specjalizację 
sędziów. Obecnie gdy sędzia pokoju rozpoznaje 
zarówiio sprawy ogólne i karne nie może Się 
оп specjalizować w kierunku jednego z tych 
ustawodawstw. Rozpoznając zaś wyłącznie sora- 
wy karne będzie nuał częściej do czynienia z 
atalogicznemi postępstwami i lepiej `` łatwiej 
opanuje i agitować się będzie w materjale. 


‚ (d. с. п.) 


Todzaju, które miały miejsce w оси, sierpniu 
t grudniu na cmentarzach na Bzudnie i na Woli, 
Olbrzymi tłum robotników, postępując za kara- 
Wanem z wiankami o wstęgach czerwonych, śpie- 
wał pieśni rewolucyjne i wydawał okrzyki: „Miech 
je rewolucja!“ Pierwsza z tych demonstracji 
Podczas pogrzebu stolarza Węgrzysowicza miała 
С burzliwy przebieg, że dla przywiócenia spo- 
koju trzeba bylo wezwać kozaków. 
+. W październiku i listopadzie 1900 roku 
W Łodzi + Pabianicach wybuchły strejki robotni- 
cze wywołane przez stronników polskiej partji 
aeuistycznej i przez agitację stronnictwa w gn- 
| W jednej z fabryk łódzkich porzneto 
zeszło 4000 robosników, w dwóch fabry- 
unickich strajk ogarnął 1800 robotników, 
»eZrobociu poparte były przez odezwy, 
Jedn кыр miejscowe komitety боа ісле, 
rei. dat Majważai jszych UOCHOdZEŃ о wy- 
c JO ыйар, tej pariji było wsżczęte w koń- 
Перо przez R zasadzie materjalu dostarczo- 
majstrze m. dag! Ochrany przy, ober-polic- 
r śledztwo żandarmskie 


Тобаш wydawnictw zakazanych i zbicraniu 
funduszów na Jnundpsz agitacyjny partji. 


W ostatnieh czasach dążąc do rozszerze- 
nia sfery wpływów swoich, polskie stronnictwo 
socjalistyczne agitować zaczęło z wielką energją 
pośród ludności wiejskiej i robotników—żydów 
po miastach. Jeduakże po wsiach propaganda 
socjalistyczna niema powodzenia i cała jej dzia- 
łalność ogranicza się na kolportowanin broszur 
wywrotowycn, które w sterze włościańskiej nie 
znajduja oddźwięku. Inaczej się ma rzecz w sto* 
sunku do robotników—żyvdów. Ustalono bowiem, 
że członkowie socjalno-Tewolucyjnych związków 
żydowskich, działając solidarnie z robotnikami 
polskimi, brali czynny udział w ruchu pod kie- 
rowmetwem polskiej рагі socjalistycznej і wy- 
konywal: polecenia jej przy urządzaniu skiero- 
wanych przeciwko rządowi manifestacji, strejków 
it.p. Działający wśród żydów ag taiorzy poshi- 
giwali się wydawnictwami mie tylko poiskiemi, 
lecz z żargonowemi, 

Со do trzech pozostałych organizacji, otrzy- 
mano o działalności dorywcze tylko wiadomości. 

Żydowski „Związek Robotniczy“ wypuścił 
wie ką ilość proklamacji w miesiącach letnich 
1900 r. w, Warszawie i Łodzi. Pierwsza z nich 
wzywa do walki z kapitalizmem i samowładz- 
twem czrskiem, w drupieł mieści Sie rozkaz świe- 
cenia 1-go maja, i pos awienia żądań ażeby dzień 
roboczy był skrócony, ażeby Чгпапа była wol- 
ność strejków, zebrań, druku i równowprawnienie 
żydów, wreszcie zaś w proklamacji, która ukazała 
sią we wrześnin na skutek wylowów sądu wo- 
jennego skazujących dziewięciu SsGcjanstów za 


zabójstwa, mieści się potępicnie bezprawia i we- 
zwanie ао zemsty za braci polskich, bojowników 
za wspóiną sprawę. 

Odezwy „Socjal-demokracji Krótestwa Poł- 
skiego i Litwy" ukazały się dopiero w ostatnich 
czasach. W grudniu 1900 roku znaleziono w War- 
szawie i Częstochowie zniczuą ich ilość Po wy» 
liczsniu zdobyczy, os.ągniętych przez ruch robot- 
niczy w XIX stuleciu w Europie zachodniej 
iw Rosji odezwa namawia robotników do pre- 
wadzenia dalszej walki w nowem stuleciu w sze- 
regach robotników Świata całego, ręka w rękę 
z tosjanami pod czerwonym sztandarem socja* 
lizmu międzyiaroódowego za wolność polityczną 
i cywilną i о zmianę istniejącej w Rosji formy 
rządu. Następnie zaś z powodu zapadłego wy- 
roku na osobach, które brały udział w demon- 
stracji na cmentarzu brudnowskim, druga prokla- 
macja tejże partji nazywa wyrok „samowołą 
katów carskich* i daje wyraz przekonaniu, że 
pod naciskiem zorganizowanych mas robotni- 

zych „padnie zgnity graach despotyzmu carskie- 
go, a na gruzach jego zakwitnie wolność, rów- 
ność i bruterstwo". | 

Nawiązując rzecz do nagłej śmierci jenerał- 
gubernatora Ks. lmeretyńskiego, nowa partja 
socjalistyczna „Protetłarjat" wydała odezwę wy- 
drwiwającą poczynania zmarłego, jako wielko- 
rządcy Królestwa Polskiego. O działalneści partji 
tej 1 osobach nu czele jej stojących, żandarmerja 
zbiera daje. 

(D. © n.) 
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GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ 


Ne 19 


Ustawa z dnia 18 marca 1521 r. w przed- 
miocie epłaty stemplowej od kart do gry. 


Art. 1. Część pierwsza art. 1 ustawy z dnia 
% lipca 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 101, poz. 666), otrzymuje 
brzmienie następujące: 

„Karty do gry podlegają opiacie stemplowej 
w wysokości 60 mk. od talie Mod m T 
++ Art 2 Ustawa niniejsza wchodzi w życie siód- 
mego duia po ogłoszeniu. Będzie stosowana we wszyst- 
kłch wypadkach, w których zaopatrzenie kart do gry 
w sfempel urzędowy (art. 3 powołanej ustawy z dnia 
6 lipca 1920 r.) nastąpi po wejściu w życie niniejszej 
ustawy. 

Art 3, Wykonanie ustawy niniejszej porucza się 
Ministrowi Skarbu. 
? Marszałek: 

Trąmpczyński 
| Prezydent Ministrów: 

Witos 

Minister Skarbu: 
4 w 2. Rybarski / 
' 
-2 Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 

23 marca 1921 r. w przedmiocie rozciąg- 


nięcia na ziemie, przyłączone do obszaru 


Rzeczypospositej na podstawie umowy o pre- " 


liminarajnym pokoju o гохејтіе, podnisanej 
< w Rydze dnia 12 pażdziornika 1820 r., 
) ustaw o państwowym podatku dochodowym 
i majątkowym, o podatku od kapitatów 
i rent i ustawy o podatku przemysłowym 
w części, dotyczącej zasadniczego podatku 
przemysłowego огах w sprawie uchylenia, 
pobieranego w; powiatach wołyńskich na 
rzecz Skarbu, podatku od "widowisk. 


r Na zasadzie art. 6 nstawy z dnia 4 lutego 1821 r. 
(Dz. U. Rz. Р. Nr. 16 z 1921 r. poz. 93) о unormowaniu 
stanu prawno-politycznego na ziemiach przylączonych 
do obszaru Rzeczpospolitej na podstawie umowy о pre- 
łiminaryjnym pokoja i rozejmie, podpisanej w Rydze 
dnia I2 października 1920 r., zarządza się co następuje: 
P ziemie, wskazane art. 1 ustawy z dnia 
4 lutego 1921 r. o unormowanin stanu prawno-poli- 
tycznego na ziemiach, przyłączonych do obszaru Rze- 
czypospolitej na podstawie mnowy o preliminaryjnym 
pokoju i rozejmie, podpisanej w Rydze dnia 12 paź- 
dziernika 1920 r. (Dz. U. Rz. Р. Nr. 162 1931r. poz. 93), 
rozciąga się: 1) moc obowiązującą ustawy и dnia 16 
lipca 1920 r. o paristwowym podslku dochodowym i pn- 
qdatku majątkowym (Dz. U. kz. Р. Nr. 88 z 1920 r. 
poz. 550), przyczem postanowienia tej ustawy o podatku 
od tunijem obowiązują na wskazanym obszarze od 
I stycznia 1920 r. odnośnie do o*ób fizycznych i spad- 
ków wakujących, postanowienia zaś dotycząc podatku 
majątkowego ohowiązują od 1 stycznia 1021 r; 2) Zà- 
п2упајае od I kwietnia 1921 r. moe obowiązującą usta- 
wy z dnia 16 lipca 1920 r. o podatku od kapitałów 
i rent (Dz. U. Rz. Р. Nr. 76 z 1020 r. poz. 517); 3) ZA- 
rzynając od 1 stycznia 1921 r. moc obowiązującą 
art. 2, 4 — 10 i 38 — 41 ustawy z dnia 6 lipca 1920r. 
w. przedmiocio ujednostajnienia na obszarze b. zaboru 
rosyjskiego usiaw i rozporządzeń o podatku przemy- 
słowym (Dz. U. Rz. Р. Nr. 66 z 1920 r. poz. 437), prsy- 
czem dla celów poboru zasadniczego podatku przemy- 
słowego ustanawia się następujący pódział miejsco- 
wości na klasy: 

a) miejscowości klasy II miasta: Grodno, Lida, 
Brześć, Pińsk, Łuck i Równe; 

b) miejscowości kiasy IH miasta; Wilejka, Dzi- 
sna, Wołkowysk, Prużana, Kobryń, Słonim, 
Łuniniec, Nieświerz, Nowogródek, Włodzi- 
miorz Wołyński, Kowel, Dubno, Erzemieniec, 
Ostróg i Sarny; 

' c) miejscowości klasy IV: wszystkio inne mioj- 

scownści. 
5:2, Podatek przemysłowy i proceniowy zar. 1920 

w powiatach wołyńskich winien być pobrany na zasa- 

dzie rozporządzeń Komisarza Generalnego ivm Wshud- 

nich z dnia 24 i 29 października 1921 r. (Dz. Огией. 


' 


Zarz. Cyw. Ziem Wsch. Nr. Nr. 20 1 82 z r. 1919 
poz. 274 i 345), 
5 3. Podatek skarbowy od widowisk, pobierany 


w powiatach wolyńskich na zasadzie rozporządzenia 
Komisarza Naczeinego Ziem,Wołynia i Frontu Podol- 
skiego z dnia 10 czerwca 1920 r. (Dzien. Urząd. Zarz. 
Cyw: Ziem Wotl. i Fr. Podol. Nr. 14 z r. 1920 poz. 185) 
przekazuje się na rzecz odnośnych miast. 

8 4. Z dnism ogloszenia niniejszego rozporzą- 

dźenia tracą mos; 

a) rozporzadzenie Komisarza Generainego Ziem 
Wschodnich z dnia 8 czerwea 1520 r о pań- 
stwowym podatku dochodowym (Dzion. Urzęd. 
Zarz. Су. Ziem Wschodnich Nr. 53 zr. 1920 
poz. 1408) 

hb) roznorządzenie Komisarza Naczelnego Ziem 

"Wołynia i Pronto Podolskiego z dnia 8 czerwca 
1920 r. dotyczące podalku соеподомжеро 
(Dzien. Urzęd. Лаги, Cyw. Ziem Wołynia i Fr. 

Podojsk. M ols z r. 1020 r. poz. 1911; 
с) art. 11 rozporządzenie Komisarza Naczelnego 
Ziem Walynin і Frontu Podolskiego z dnia 
10 czerwca 1530 т w przedmiocie podatku ko- 
, lilaglpo-skarbowego ой wilowisk (Dzien. 
Iirzęd. Zarz. Cyw. Ziem Wor i Frontu Po- 

Ко: dolsniego N 14 и 1920 r. poz. 120). 

к m fmiem I kwietnia 1071 r nuci mać гол- 
ватда Gonoralnego Ziem Wechodnien 


porządzenie Коп 
z dnia 23 grudnia 1919 r, Uotyczące podatku od dwu- 


э 


chodów z kapitałów pieniężnych i od rachunków 
on'calfuwych (Dz. Urząd. Cyw. 4. Wsch. № 2 z 1930r. 
poz. 15). 

86. Wykonanie niniejszego rozporządzenia po- 
rucza się Ministrowi Skarbu. 

5 7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogloszenia. 

Prezydont Ministrów: 
Witos 
Minister skarbu: 
teczkowski 


Rozporządzanis Ministra Spraw Wojsko- 

„wych i Ministra Skarbu z dnia 17 marca 

1521 r. w przedmiocie uzupełnienia prze- 

pisów wykonawczych z dnia 1 lipca 1920 

(Dz. Ust. #& 79 poz. 530) do ustawy z dnia 

29 maja 1320 r. о tymczasnwych emery- 

turach wojskowych (Dz, Ust. 0 47 poz. 285). 

Na zasalzie art. 6 ustawy z dnia 29 maja 1920 r. 

(De. Ust. Nr. 47 poz. 256) zarządza się co następuje: 

$ 1. Za podstawę obliczenia wymiaru emerytury. 

wedle art. 2 p. b. ustawy z dnia 29 maja 1920r. o tym- 

czasowych eineryturach wojskowych (Dz. Ust. Nr. 47 
poż. 280) brać należy; 


A) dla oficerów: 


ł) płacę podstawową posiadanego stopnia z do- 
daśkiem drożyźnianym, obliczonym przy zastosowaniu 
mnożnika, ustalonego dla miejscowości klasy Ш, o ile 
emeryt stale mieszka w jodnej z miejscowości, zaliczo 
nych do klasy I, Mi ТИ, a według mnożnika ustalone- 
go dla klasy IV lub У, o ile emeryt stale mieszka 
w miejscowości, zaliczanej do jednej z tych klas; 

2) ryczałt na umundurowanie z dodatkiem dro- 


Żyźnienym według art, 59 ustawy z dnia 29 puździer=— 


nika 1920 r. (Da. Ust. Nr. 106 poz. 692); 
3) kwatorowe obliczone podlug norm art. 7 usta- 
wy z dnia 8 kwietnia 1919 r. (Dz. Ust. Nr. 31 poz. 262); 
4) dodatki na żonę i dzieci z dodatkiem droży- 
żnianym według art. 59 ustawy z dnia 29 października 
1920 r. (Dz. Ust. Nr. 106 poz. 699). 


ВБ)! dla szeregowych: 


11) płacę podstawow:ł posiadanego stopnia z do- 
datklem drożyźnianym, obliczonym przy zastosowaniu 
mnożwika, vstalonego dla miejscowości klasy ШІ, o ile 
emeryt stalo mieszka w jednoj z miejscowości, zaliczo* 
nych do klasy Т, М Ш, a według mnożnika, ustalonego 
dla klasy IV lub У, o ile emer,t stale mieszka w mlej- 
scowości, zaliczanej do jednej z tyca kias; ' 

2 ryczałt па umundurowanie i zakwaterowanie, 
którego wysnukuść usiaii Minister Spraw Wojskowych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu; 

3) dodatki na żonę 1 dzieci z dodatkiem dro- 
żyżnianym wedlng art. 59 ustawy z dnia 29 paździer- 
nika 1920 r. (Dz. Umi., Nr. 100 poz. 699). 

5 2. Rozporządzenie biniejsze obowiązuje od dnia 
1 lipca 1920 r. a 
Minister Spraw Wojskowych: 7 

Sosnkowski 
Minister Skarbu: 
Sicezkowski. 


Rozporządzenie Ministra Poczt i Telegra- 
fów z dnia 17 lutego 1921 r. w przedmio- 
- cie wzajemnego pocztowego ruchu paczko- 
wego między Polską a Czecho-Slowacją. 

Na mocy art, 10 ustawy z dnia 27 maja 1915 r. 
o państwowej wyłączności poczty, telegrafu 1 telefonu 
(Dz. Pr Р. Р. Nr. 44 poz. 310) zarządza się со na- 
stępuje: - 

$1. Wzajemny ruch pocziowy paczkowy mię- 
dzy Czecho-Słowacją a Polską podejmujo się z dniem 
I marca 1021 r. - 

5 2. W obrocio paczkowym między obydwema 
krajami mogą być przesyłane towary i przedmioty, 
których transport jest dopuszczony na podstawie mig- 
dzynarodowej umowy pocztowej, dotyczącej wymiany 
paczek, a zawartej w Rzymie dnia 26 maja 1906 г., 
oraz towary i przodnialy, których przywóa i wywóz 
jesc w odnośnym kraju dopuszczony па podstawie prze- 
pisów wewnętranych. 

Prócz tego mogą być wysyłane towary i przed- 
micly, których wwóz i wywóz jesi w danym kraju wa- 
runkowo zakazany, a to na podstawie otrzymanych po~- 
awoleń, wydawanych w obydwu krajach przez organa, 
kiorująco obrotem towarowym л zagtanicą. 

Nie przejściowy okres czasu wszystkie towary 
i przedmioty, wysylure do 17 Czecho-Siowaci, muszą 
zasadniczo mieć na przywóz i wywóz pozwolenie 2 piu- 
ra dla handlu zegranicznego w Pralze 

Towary i przedmioty. wyslano bez pozwolenia na 
wwóz lub wywóz, będa ewenlualnie z granicy ZWraca- 
ne przez urzedy podztowe celne do miejsca nadania 

t Za mieprzestrzeganie powyższych przepisów przez 
nadawców paczek, ewentuelnie za talszywe podanie za- 
warsości paczek, zarządy pocziowe nie рту, zad - 
nej sdivowiedzialności Ew razio zwrotu paczek z gra- 
nicy z powodu beaku pozwolosia na wywóz tub przy- 
wos, owoninalnio z powodu falszywego podania Zawar- 
tości paczek, zapłacone Przy nadaniu paczek naloży- 
tości pocztowe nie będą Инта, 

5 a. Przy nadamu paczki do Czecho-Siawacji 
powinien nadawca przediożyć list przesyłkowy zagra- 
niczny, deklarację сеа i dekiarację statystyczną. 

§ 4. Oplany pocztowe muszą być uiszczano z gó- 
ry przy naduniu i wyncszą: 


za 5 kig. paczką zwykłą . . s.. 15 młe 
"59744 „9 б@йтопцёз Ае 5 36506 
w.a JE „  pospieszną zwykłą. 83 „ 


"ków „  pospieszną ochronną 106 „ 
$5. Odszkodowanie w razie ubytku, uszkodzenia 
lub zaginięcia paczki wypłaca każdy kraj pod warun: 
kami, przewidzianemi w artykule 16 umowy międzyna= 
rodowej, dotyczącej wymiany paczek, a zawartej*w Ma- 
drycie dnia 80 listopada 1920 r. Odszkodowanie to, пів 
może przewyższać: 
za paczki do wagi 1 klg. . . . 10 franków 
© $ Е Fate 100 106. Na 5 є 
" - » " 5 do 10 klg, , 40 P ‚ 
względnie równoważnika tych kwot w monecie kraju. 
przyznającego odszkodowanie. 
Minister Poczt i Telegrafów: 
Stesłowicz 


. е . А A 
Rozporządzenie Ministra Kolei Żelaznych 
z dnia 8 marca 1921 r. о podwyższeniu 
opłat za przewóz osób oraz bagażu na ko- 
lejach wąskotorowych państwowych, oraz 
znajdujących się pad zarządem państwowym. 
Na mocy dekretu z da. 7 lutego 1919r. (Dz. Praw 
Nr. 14 poz. 152)i w porozumieniu z Ministrami Skarbu . 
oraz Przemysłu i Handlu zarządzam co następuje: 
5 1. Na kolejach wąskotorowych państwowych 
Graz znajdujących się pod zarządem państwowym pod- 
wyższa się оріаїу: 
1) za przewóz osób: 
do 3 mk. — fen. za osobę i kilometr w kl. ІШ і 
” 4 ” =s ы n ” = LJ I; 
2) za przewóz bagażu o 100%. 
592 Rozporzadzenie niniejsze obowiązuje , od 
dnia 1 kwietnia 1991 roku. 
Minister Kolei Żelaznych: a 
1 w. 2. J. Eberhardt 


KRONIKA URZĘDOWA. 


Unieważnienie pieczęci i dokumentów. 


1) Dnia 23 lutego b. 1. zaginął datownik agencji 
pocztowej w Gulezu. 

Zawiadomiono o tem urzędy pocztowe eeiem 
zapobieżenia nadażyciom. W razie odnalezienia da-. 
townika nalaży o tem niezwłocznie donieść Шутекојі 
Р, і Т, w Poznaniu. Nowy datownik będzie zaspatrzo- 
ny dla odróżnienia litera rozpoznawczą „а“, 

2) Stefan Bojarczyk, urzędnik XI st. sł. urzędu 
pocztowo-telegraficznogo Wołkowysk 1 zgubił świa- 
dectwo о ukończeniu kursu poeztowo-telegraricznego 
w Wilnie w roku 1919 przy wileńskiej Dyrekcji Poczt” 
i Telegrafów. 

3) Władysław Ptaszyński, urzędnik УП si. БЇ. 
wileńskiej Dyrekcji poczt 1 telegrafów zgubi legity- 
mację urzędniczą nr 114 wystawioną przez wiłeńską 
Dyrekcję poczt i telegr. w Grodnie Сп]а 12 stycznia 
1921 r. Wymienionemu wydano dublikat książeczki le- 
gitymacyjnej. (Dz. Urz. Min. Poczt i Telegr. M 19 
z dn. 283/IV 1921 r^ 


Unieważnienie legitymacji. 


Unicważniono następujące legitymacje: 
1. post. Stefana Zaleskiego, 2 poster. Р. Р. w Czortko» 
wie, N 1018. І 
2. post Wojciecha Szczepanika, z Rez. Okr. Р. Р. 
w Kicicach, Ne 182. 
3. post. Władysława Głuszki, z Р. К. Р. Р. w Wierz- 
bińsku, № 4125. z 
post. Jana Kani, z Р. К. P, Р. w' Jędrzejowie, Ne 4423, 
„ Józefa Probali, z IV Котів. P. Р. na m, Poznań. 
„ Antoniego Pasterskiego, z Р. K. Р. Р. w Gor- 
saczanie, № 940. i 
post. Marjana Misiaczka, z K. P. P. Kraków-miasto, 
N 598. М 
вї, przod. wyw. Stanisława Iskierskiago, 2 Р. К.Р. Р. 
w Jaśle. znaczek metalowy № 26. 


©. rw SÓW 


Prawo opcji. 


Ministor Spraw Wewn. wydał do podległych 
urzędów okójnik treści następującej: 

Z chwilą uprawomotnienia Traktatu Pokoju, 
między Polską a Rosją i Ukrainą, podpisanego w Ry- 
dze dn. 18 marca 1921 r., wejdzie w życie art. VI tego” 
Traktatu, dotyczący prawa opcji. r 

W myśl powyższego artykułu, oscby, mowa о 
nstąpie 2 punktu 2 о ile nie znajdują się na obszarze 
Rosji i Ukrainy, będą uważane za obywateli polskich, , 
jezeli w trybie opeji wyrażą odpowiednie w tym wzglę- 
dzie życzenie i udowodnią, że pochodzą od uczestni- 
ków walk o niepodległość Polski w октезіп od 1830 
do 1485 roku, lub też są potomkami osób, które nie 
dalej niż w trzeciem pokoleniu — stalo zamieszkiwały 
wa terytorjum dawnej Rzeczypospolitej polskiej, ёгал 
ndowodnią, że one same SWz, dzialatnością, używaniem 
języka polskiego, jako mowy potocznej і wychowa=. 
uiem swego potomstwa, zaznaczyły w sposób . oczy- 
wisty przywiązanie swe do narodowości polskiej. 

Jeśli osoby ta natomiast znajdują się na obsza» 
rze Polski, wspomniana wyżej prawo opcji w myśl po- 
wyższego Traktatu im nie przysiuguje, 2 

Wobec powstałych wątpliwości, czy i w jaki 
sposób ротшівпіоле osoby moga uzyskać obywatelstwo 
polskie, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych uważa, 
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łe do tych osób należy siosować art. 3 Ustawy 
і dn. 30 stycznia 1920 r. Dz. U. R. P. N. — 7 p. 44 

Ponieważ zgodnie z życzeniem kół intarosowa- 
nych zależy na tem, aby wspomniane osoby. o ile 
złożą odpowiednią deklaracje w myśl art. 3 powolanej 
ustawy. otrzymaiy, dotyczące akty uznania, względnie 
poświadczenia obywatelstwa polskiego w czasie 
paprzedzającym wymianę dokumentów ratyfikacyjnych, 
to jast w ciągu okołk 2 tygodni, przeto Ministersiwo 
Spraw Wewnętrznych poleca wydać natychmiast za- 
rządzenie, aby władze administracyjne I instancji po- 
dobne wypadki zalatwiły w czasie powyższym. 

Wobec togo, przy ocenienin dawodów pachodze- 
nia, o których mowa w art. 3 Ustawy, należy postę- 
pować wyjątkowo liberalnie, 

Z reguły należy zarem zadawalać sią poświad- 
czoniami wiarogodnych osób (poświadczeniami Kół 
1 Związków Polaków Kresowych) jeśli interasowani, 
co w przeważnej ilości wypadków przypuszczać należy, 
że nie będą mogli wykazać się odpowiedniemi doku- 
mentami rodzinnemi. 

Ponioważ w miejscowościach,” gdzie ilość zgła. 
szających się będzie znaczna, załańwienie większej 
ilości podobnych wypadków w czasie stosunkowo krýt- 
kim, może natrafić na trudności pod względem tech- 
nicznym, przeto zalacą się skorzystać z tsehnicznej 
pomocy miejscowej Kół i Związków Polaków Kreso- 
wych, jeśli one pomoc taką ofiaruią, һа! io przez 
dvsiarczenie odpowiednich sił pisarskich, bądź 10 
przez dostarczenie potrzebnych druków. 

Skorzystanie z ewentualnej w tym wzęlędzio 
pomocy, pozostawia się naturalnie ocenie kierownika 
wiaściwej władzy administracyjnej. 

W każdym razie — со sie samo przez się rozu- 
mie — merytoryczne badanie każdego wypadku i de- 
cyzja należy wyłącznie do Kierownika urzędu. 

„ Na podstawie złożonej deklaracji w razie uzna- 
nia dowodu pochodzenia polskiego za dostateczny, na. 
leży wydać inieresowanemu poświadczanie wg. usta- 
lonego wzoru. (Komunikat M. $, W. z dnia 21У.1921 r.)- 


Przewóz poczty samolotami. 


Od dn. 12 kwietnia b. r. rozpoczął sie przewóz 
«A samolotami między Warszawą — Strassbnrgiem 
Paryżem. Odloty odbywają się każdego tygodnia wo 
wtorki I soboty o godz. 8-ej rano. Dopuszczone 54 
listy, kariki pocztowe, druki, gazety, papiery handlowa 
і próbki towarowe tak zwykłe jak 1 polecone. Oplata 
składa się z należytości poeztowej według taryfy za- 
granicznej i ulszczonej znaezkami pocztowemi i z ņa- 
Jeżytości za przewóz lotniczy płatnej gotówką przy 
nadaniu i wynoszącej do Pragl (wzelędnie do miejsco- 
wości w ary ИЙ, 50 Mk. polskich, do Strassbur- 
ga (Alzacji—Lotarynff") 60 Mk, do Paryża (co całej 
Francji) 105 Mk. za pierwszych 20 gramów wagi. Za 
przesyłki cięższe pobiera się wyższe opłaty według 
osobnej taryfy. Przyjmowanie przesyłek odbywa się 
na razie tylko w urzędzie pocztowym Warszawa t. od 
godz. 8-ej rano do godz, S-ej wieczór, a bezpośrednio 
przed odlotem do godz, 7-ej rano. Od I-go maja moż- 
na nadawać przesylki dla poczty lotniczej we wczvsi- 
kich Polskich urzędach pocztowych. („Wonitor Polski" 
“М 25 z dn. 27.IV.921 r.) 


Przejęcie w zarxad Ministerstwa Poczt 

i Telegrafów od władz wojskowych urzg= 

dzeń teiegraficznych i telefonicznych na 

obszarach wschodnich i przesunięcie grz= 

nicy prywatnego ruchu teiegraficzncho i te» 
lefonicznego. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów przejęło w swój 
zarząd od władz wojskowych urządzenia telazraficzne 
1 telefoniczne na cześci obszarów naiożacych dotyeh- 
czes do wojskowej Dyrekcji Telegrafów i Telefonów 
Je 2 do granicy bieenucej przez miejscowości: Różany, 
Błudeń, Bereza, Kartuska i Pińsk, łącznie z wymienio- 
nami miejscowościami. 

Zgodnie przeto z ustąpem drugim okólnika Mi. 
nisterstwa Poczt i Telegrafów ur. 10073/915/1X 
2 16 marca b. r. (dz. urz. Min. Р. i T. nr. 16 ex 1981 r) 
automatycznie przesuwa się litja prywatnego ruchu 
telegraficznego i telefonicznego do granicy przyjętyel 
obszarów. (Dz. Urz, Min. Poczt i Telegr. Л 18 z dn. 
16/TV 1921 r). 


Zniesienie kredytowania należyłości telegra- 
ficznych władzom i urzędom podlugłym Mie 
nisterstwu Spraw Wewnętrznych. 


_ Ze względu na faktyczne ustanie działań wojen- 
Rych, zarządzenie Ministerstwa Poczt i Telegrafow * 
r. 26904/27041V z dn. 20 sierpnia 1920 r. (dz. u. M. 
Por Tr. ż0 poz. 214 z 1920) o kredytowanie nale- 
zytości telegraficznych dla wszystkich wladz i urzę- 
ów podleglych Ministerstwn Spraw Wewnętrznych 
Сепегаілети Delegatowi Rządu w Małopolsre znie- 
Stanio z dniem 1 meja b r. (Dz. Urz, Min. Poczt 
t Telegr. Aż 19 z dn. 23/IV1921 r.). 


Rzeczy znalezione, 


W U-im Komisarjacie Policji Kolejowej na st. 
Се są do odebrania znalezione przez funcjonnrju- 
Ch, Zonez0 Komisariatu następujące rzeczy: 


11 х È 
“Мы ta mala na glowę i czapka granatowa męska. 


тәк 


3. TRZ karakułowa czarna. 
4, ża damski. 
5, Chus ek męski uzywany. 
6. I para | elniana czarna. 
7. 1 рага p "3Szek dziecinnych używanych, 
8. Walizka tafi płóciennych dumskich. 
9. Kuferek „ócienna stara porwana. 
pieniądze y N zawieraiąey biciiznę meska i датка, 
10. Sakwojarz бу pisane па imię Jana Zolynia, 
dwa ріг екі skórzany wktórym ukazała nią 
73 kop. w ао „ złote, łańcuszek dumsci- zółty, 
drobiazgi. ccie srebrnej i miedzi, oraz inne 
> b 
pz rb. rohke zdsFAJąca pioniądze 32 mk. 50 fon. 
na imie Кате AWily za 46 № 515, 871 1 527 
12. - kaj kanabrockiqgę, lodbjorcy) 
renty RDA) w którym znajduje się 49 mk. 
+ wj 1 Iri ianetka na drobne pieniądze, chu- 
13 МЫТУ ipga ОК Паре {зев К 
. alizk. j isn ts a. 
у wanej © zielonsuwą Z popsutym 


zamkiem. 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ 


14, Waliza próżna koloru czerwonego z połamanym 
zamkiem i oberwaną rączią, testurowa. 
15. Kosz dniy biały w którym znajduje sią: samowar, 
lampa i klosz, 3 tace, 8 gałek drownianych, 15 ga- 
С tok takichże z łańcuszkiem, sitko do herbaty, ko- 
szyk stolowy до cklel:u, podstawka do noży, album 
z fotografjami, odkrytki, fotoyrafję i rożne drobne 
rzeczy, oraz przepisy kucharskie. 
16. Palto czarne letnie męskie na czarnej półjedwabnej 
podszewce. \ 
Woroczek zawierający czarną wełnianą szydełkową 
chustką, 
Walita żółta skórzana z naklejoną kartką Warsza- 
wa Wsch. zawierającą bieliznę damską i moska, 
ка i inne drobne rzeczy na івіз Zygmuńta 
Szok. 
19. Kożnch długi z dużym kolnierzem z czarną wełną, 
kryty bronzowym suknem samodziałowym. 
20. Książka Kasy Oszezędnościowej z Wileńskiej za 
№ 309 na imię Prockajło Eazinierza. 
21. Książka Kasy Oszczędnościowej w Petersburgu 
Uddz. 20 za № 2323 na imię Juchniewicza Jakóba. 
Termin zgłoszonia wię prawych właścieleli po 
odbiór wymienionych wyżej rzeczy wyznacza się 3 mie- 
siące od dn, umieszczenia rgłoszenia, po upływie któ- 
rego będą sprzedane 'z licytacji, a pieniądze przeka- 
zane na dochód Skurbu Państwa. 


Pzszporty dla obywateli Litwy Środkowej. 


Paszporty dla obywateli Litwy Środkowej wy- 
dawane są wylącznie przez delegaturę rządu Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Wilnie. 

1 W celu otrzymania paszportu zagranicznego na- 
leży zwracać się do odnośnego starostwa, załączając 
następujące dokumenty: 1) podanie, 2) formularz do 
podania о paszport zagraniczny z dokładnym ręko- 
pisem, 3) paszport, względnie legitymację asabist, 
4) 2 fotograf e, 5) zaświadczenia jednego » urzędów 
służby bezpieczaństwa publicznego o prewcmyślności 
petenta i niestawianin przeszkód przez ton urząd do 
wyjazdu zagranicę. Jako urzędy bezpieczeństwa na- 
leży rozumiać: 1) kamisarjaty policji, 2) oddziały żan- 
darmerji, 3) oddziały П sztabów wojskowych, 4) szefa 
służby brzpioczeństwa przy Naczelnen Dowództwie 
wojsk Litwy Środkowej. Oprócz wszystkich świadectw, 
petenci w wieku pohorowym winni przedstawić świa- 
dectwa odnośne Р. К. U. lub oficera ewidancyjnego 
Vdnośne starostwo przesyła podanie petentów do 
departamentu spraw wewnętrznych T. К. R. w Wilnie 
(wydział administracyjny). Departament po zaopinjo- 
waniu o podaniach, skierowuia je do delegatury rządu 
Rzeczynospolitej Polskiej w Wilnie, Petent otreymuje 
paszport zagraniczny w delegaturze rządu Rzeezypo- 
spolitej, Polskiej w Wilnie (ul. Śniadeckich, patac ks. 
Ogińskiej, l-sze piętra). (Dz Urz, Komis, Hiądu st. m. 


Warszawy, Nr. 93, z dn, 27.1V,921 1.). 


Opłaty budowlane. 


Przy składanin padań da inepekeji budowlanej 
magistratu m, sh Warszawy o zatwierdzasiótbpr: jaktów 
na hudawle nowe lub przeróbki w istniejących, petenci 
opłacnii dotychczas ро 21 mk. 60 fen, od sekcji rysun- 
kowej 20 na 33 em., otrzymujący zaś pozwolenie na 
roboty budowlane, nie wymagające składania planów 
і rozbiórki zrujnowanych budowli, nakiejali na poda- 
nin marki miejskie za 4 mk. 30 fan. Opłaty te były 
uslanówione w 1916 r. Wobec niapomiernego wzrostu 
kosziów utrzymania personelu wydziału zaszła po- 
trzeba podwyższenia opłat budowlanych. 

Specjalna komisja radziecka zatwierdziła obecnie 
następujące oplaty: 

Za zejście na grunt dla zbadania i wydania 
opinii przez komisję budewl»ną na drobna przeróbki 
bez pianów mk. 200, z panami i chliczeniami wytrzy- 
małości 400 mk. Za urządzanie reklamy, wystawy, 
rusztowania 100 mk. Za zejście na grunt dla zbada- 
nia | wydania opinji w sprawie rozbiórki budynku 
parterowego 500 mk. każde nastepne piątro 200 mk. 
hudynkn niezamieszkalego, slnżącego dla celów go- 
ehodarezych 200 mk. Za zejście na grunt i-rozważe- 
nie projsktów, przedstawionych do zatwierdzenia: a) boz 
obliczeń lub z obliczeniami nieznacznemi 300 mk., 
b) z obliczeniami większemi 50) mk 
p Za pozwolenie skopiowania » planów, znajdu- 
jących się w archiwum inspekcji budowlanej 50 mk, 
Za deklaracje o przyjęciu nadzoru nad budowlą: «) za 
bianwiet deklaracji 10 mk., b) od złożonej deklaracji 
budowniczego 100 mk., przedsiębiorcy 30 mt. 

r Jelnoczesuie z wnrowadzeniem tych oplat znie- 
siono pobór oplat od formatu planów 20 na 33 спі. 
po 21 mk. 60 fen, pozostawiono natomiast pobór 
w markseh miejskich ad podań do wydziału budo- 
wianego. (Dz. "Urz. Rządu st. m. Warszawy Nr. 92 
z dn. 20.11.921 r.). s 


Qpřata stemplowa od kart „miniaturowych. 


Okólnikiem z dn. 3LIIL991 r. L. 1625/20 S. ТУ. 
wyjaśniło Min. Skarbu. że wedlug $ 1 rozporzadzenia 
wykonawczego z dn. 31.X.920 r. (Dz. Ust. Rzplitaj 
Polsk. » r. 1420, № 104 poz. 6v0) karty do gry „mtnia- 
turowo* (karty do gry dla dzieci) podlegaią opłacie 
siemplowej, wprowadzonej nstawą z dn. 6 lipca 1920 r. 
(Dz. Ust. Rzpl. Pojsk., r. 1920 № 101 poz, 555) ponte- 
жаў (акло takie karty, które od kart zwyczajnych 
różnią się tylko rozmiarami. służyć mogą do gry. ( De. 
Urz. Komis, Bządu st, m. Warszawy № 91 z dn. 21.IV 
NWAI r. « i 

Stan вппіггпу domów, 

Stwierdzono że sian sanitarny wielu "domów, 
przeważnie w dzinjnicaneh Żydowskieh i w okolicach 
Żelaznej Bramy, Mirewskiej, Krochmalnej i invych 
pobliskich ulie, pozostawia wiele do życzenia. Pod- 
wórza (omów ва nleuprzątane po kiika i kilkanaście 


dni, śmietniki przepełnione, klozefy zanieczyszcznne 


i popsule, schody nie sprzątane ł nie myte zupelnie, 
w bramach i na podwórzach wyboje, mozące spowo- 
dować wypadki, prócz tego w wielu domach znajdują 
się potajemne niokarnie, rzeźnie ptactwa it p. za- 
klady, me posiadsjące odnośnych рок. ` 

Wskazuje to, że przetowiiey-dzielnicowi zbyt 
rzadko zachodzą do wna:rza domów położonych w ich 
dzielnicach i niedestatecznie piinują przestrzegania 
czystości i bozpieczeństwa. 
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Ponieważ taki stan rzeczy trwać dalej nie może, 
polecono рр. kierownikom komisarjatów i ich zastępcom 
zająć sią osobiście niezwłocznem stwierdzeniem stanu sa- 
nitarnego i bezpieczeństwa domów położonych w obrębie 
ich komisarjatów, wydać wlaściwe zarządzenia i po- 
ciągnąć winnych niejrzestrzegania odnośnych prze” 
pisów do odpowiedzialności. i 

Jednocześnie polecano dopilnować, aby  przo- 
downicy dzieinicowi codziennie obchodzili swoje dziol- 
nice i sprawdzali stan czystości i bezpieczeństwa do- 
mów, oraz ujawniali zakłady wymienione powyżej, 
istniejące bez odnośnych pozwoleń. 

Pp. Inspekeyjnym-Naukomisarzom polecano rów- 
nież dokonywać systematycznych obchodów zeniedba- 
nych pod względem czystości dzielnie i raportów о Z%- 
uważonych nieporządkach. Okr. komdzie Р. Р. st. m. 
Warszawy. (Rozkaz Okr. Kmdy P. Р. st. m. Warszawy. 
Nr. 1548 z dn. 26.1V.921 r.). ' 


к Handel chlebem. 


Polecone pp kierownikom podwładnym Komen- 
dzie Okręgowej urzędów P. P. wydać zarządzenia, aby 
funkcjonarjusze policji zwracali baczną uwagę na 
handlarzy chlebem, а in w celu zapobieżenia spekula- 
cji chlobem pozaukontygensowym z ipiekari Wycziału 
Zaop atrywaia, który jest sprzedawany obecnie pe 
mk. 40 za funt. (Rozkaz Okr. Kmdy Р. Р. st. m. War. 
szawy, Л 1547, z dn. 29.ТҮ 1921 r.). І 


Amerykańakie worki pocztowe. 


Na skuiek odezwy p. Prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Warszawie z d. 20/IV r. b. № 6093 Pp- 
komisarzom P. P. roztoczyć baczną uwagą na targach, 
czy wśród sprzedawanych rzeczy nie trafiają się wor- 
ki pocztowe z Ameryki, szare z pasami niebieskimi 
lub czerwonymi i napisom „U. б. A. M -—*. È 

W razie ujawnienia tego rodzaju worków pole- 
cono snrzedawców aresztować, zarządzić u nich rewi- 
zję i przeprowadzić dochodzenie dla ustalenia, w ja- 
kiej drodze dany worek trafił do rąk poszlakowaneze, 
(Rozkaz Okr. Kmdy Р, P. st. m. Warszawy M 1547 
z dn, 29.IV 1921 r.). р 


PRZEPISY 
о warunkach i opłatach przy korzystaniu z grun- 
tów miejskich na ulicaeh i placach, z przestrzeni 
oraz napis w i urządzeń reklamowych w m. 8101. 


Warszawie. 
Uchwalone przez Magistrat w dniu 27 Intego 1917 roku 
Nr. 636, zatwierdzone przez Radę Miejską w dn. 31 
lipca 1917 r. і władzę nadzorczą w dniu 20 lutego 
1913 r. Nr. 1566/17 


1. Przepisy ogólne. 


5 6 Wywieszanie ogloszeń, znaków i t. p, za- 
krywajucych. lub przecinających balkony, wsporniki, 
kolumny, pilastry, frontony, gzemsy główne i t p. 
części architektoniczne fasady jest wzbronione. W Wy- 
padkach wyiątkowych może być dozwolone umieszcza= 
nie ma balkonach, należących do mieszkania petenta. 

5 7. Mający zamiar umieścić na licu domu znak 
reklamowy szafę wysiawową i t. p. winien złożyć ра 
danie do Magistratu z dołączeniem: a) odnośnego ry- 
sunkiu projektowanej reklamy z wymienieniem szczegóło- 
wego napien w skali nie mniejszej, miż "w naturalnej 
wialkości; b) plśmiennego zezwolenia własciciela nie- 
ruchomości na umieszczenie reklamy na jego domu; 
c( obliczenie powierzchni reklamy i odpowiedniej 
części fasady domu w metrach. O іе w ciągu 3-ch 
tygodni od daty zlożenia podania nie nastąpi odmową 
pozwolenia ze strony Magistratu—właśctcie! przedsię- 
biorstwa ma prawo wykonać zamierzone urządzenia 
reklamowe, - 

6 8. Na gmachach, mających znaczenie histo- 
ryczne, zabylkowe lub na domach o wybitnej wartości 
architektonieznej Magistrat ma prawo zabraniać wy- 
wieszania wszelkieh znaków reklamowych, które wy- 
konaniem, treścią lub rozmiarem obniżyłyby znaczenie 
historyczne, lub wartość architektoniczną gmachu. 

5 9. Znaki firmowe, pisane lub obrazkowe, 
winny być umieszczone w płaszczyźnie lica budowli 
Utwierdzanie ich prostopadle pod kątem do lica. 
budowli jest wzbronione. Nie dotyczy to godeł pia- 
stycznych, które тора być umieszczane w granicach 
obrysn praewiqzianego w paragrafie 2. 

$ 10. Napisy na wszystkich urządzeniach rekla- 
mowycn powinny bezwarunkowo posiadać tekst polski, 
jako główny. Nie zabrania słę jedaak używania 
równolegie z tekstem polskim napisów w innych języ- 
kach. Napisy winny być ortograficzne. Za umieszcze- 
nie napisów nieortograficznych winni po dlegają karze 
do 20 mk. na rzecz kasy miejskiej, jeżeli w przeciągu 
miesiąca od dnia zawiadomienia napisy nie zostaną 
poprawione. Po upływie tego terminu. niezależnie od 
kary, znak może hyć usunięty na koszt jego właści- 
ciela sposubem administracyjnym z mocy uchwały 
Magistratu. w 


-4. Odpowiedzialność za korzystanie z urządzeń. 


§ 11, Za wykonanie jakiegokolwiek z urządzeń, 
wskazanych w przepisach niniejszych bez pozwolenia 
Magistratu, winni, niezależnie od ściągnięcia opłaty 
Ża cały czas trwania urządzeń podlegają karze w wy- 
sokości tejże opłaty, nie mniejszej jednak, niż 20 mk. 
Tej samej karze podlegają winni zajęcia większej po- 
wierzchni gruntu miejskiego, lub urządzenia większego 
napisu czy znaku, niż obejmuje pozwolenie. Масіѕіга- 
towi przysługuje prawo „usunięcia eposobem admi- 
nistracyjnyn nielegalnego urządzenia na koszt właści- 
ciela. Zdjęrie znaku lub xvzamalowanie napisu nie 
zwalnia od oplaty i kary, jeżeli znak lub napis został 
już przez Magistrat zarejestrowany- b 

§ 12 Szafki, godła i napisy pozostawione po 
zwiniętych lnb przeniesionych firmach mogą być usu- 
nięte w terminie miesięcznym na zasadzie uchwały 
Magistratu sposobem administracyjnym. . 4: 

Natomiast witryny, werandy it. p. urządzenia mo- 
gą pozostać, lecz w tym wypadku przypadające na глесв 
kasy miejskiej opłaty ponosi właściciel domu. а 

Uwaga O zwinięciu lub przeniesieniu przed 
siębierstw przez osoby, korzystające z szafek, werand 
godeł, napisów i innych urządzeń, właściciel domn 
obowiązany jest zawiadomić Maygiatrat w terminie 
miesięcznym. Niewykonanie {едо przepisu karane jest 
grzywną do wysokości 50 mk. 


(8) 292 | 


И. Opłaty i kary 
podwyższone o 100 proc. 
"1. Witryny, kioski i werandy. 

(Uchwała Rady Miejskiej 11.11.1920 roku), 

$ 13. Za prawo korzystania z urządzeń na grnn= 
cie miejskim pobierane są na rzecz kasy miejskiej 
opłaty poniżej wyszczególnione: a) na zajęcie gruntu 
miejskiego za szafki wystawowe i wiiryny — pobiera 
się oplata roczna w wysokości 25 prob wartnści zruntu 
(patrz par 21), b) za zającie gruntu miejskiego „poza 
obrębem hal i targowisk miejskich na kioski do sprze- 
daży gazot, wody sodowej, oworów i t. p. jeżeli one 
nie będą oddawane w dzierżawę drogą przetargów, po- 
biera вів opłata rocznie w wysokości 25 proc. WaT- 
tośei gruntu, с) za zajecie gruntu miejskiego na we- 
randy stała pobiera się opłata roczna w wysokości 
20 proc. za werandy sezonowe 15 prac, wartości 
gruntu. Werandy sezonowe ро uplywia sozonu pe- 
winny być w ten sposób urządzone, ażcby nie tamo- 
wały ruchu ulicznego 1 nie szpeciły ulicy, w razio 
przeciwnym opłata będzie pobierana jak ла werandy 
stałe, jak również może być zarządzono usuuig- 
ele takowych, 

. 
9. Rusztowania ` 

8 14. Za zajęcia gruntu miejskiego na wszel- 
kiego rodzajn rusztowania przy budowia, remoncia 
nadbudowie domów i wogóle przy wszelkłch robotach 
budowlunych pobierana jest oplata za każdy metr 
kwańratowy za piorwszy kwartał w stosunku 05 vroe, 
ga drugi kwartal w stosunku 1 proe, za trznej kwar- 
tal w stosunku 1.5 proc, za cawarty kwartał w sto- 
annku 2 proc, za piąty 1 dalsze kwartaly w sto- 
aunku 2,5 proc. wartosci gruntu (par. 21). 

Za powierzchnie zajętą ponad gruntem miejskim 
sa rusztowania nańwieszone, obliczane w rzuwia po- 
ziomym, opłata będzie pobierana o 50 prac. niższa, 
niż opłata wyżej wskazana, jeżeli jednocześnie z ruszto- 
waniamł nadwiesmmemł część ulicy zajęta na ruszto- 
wania zwyczajne (nienadwieszone), to za tą część 
gruntu oplata pobiera sią podług taryfy powyższej. 

$ 15 Jeżeli przy roootach budowlanych zaięty 
zostanie grunt na ulicy ро za chodnikiem na urządze- 
nia czasowe, na skład matorjałów budowlanych, opta- 
ta za zajęcie gruntu pobiera sią wyższa o 50 proo' 
w stosunku da opłaty wskazanej w par. 14. 

5 16. Na gruncie z:jętym na sztandary i skla- 
dy materjałów budowlanych t w ogradzeniach tego 
gruntu, niewolno baz źszwolania Magistratu urzęlzać 

raganów lub skiepów na hanlał, Za tego rodzaju 
urządzania, o ile bądą pozwolono przez Magistrat, po- 
bieraną będzie dodatkowa oplaia jak za haudol na 
ulicach. ' 

817. Opłaty za zajęcie gruntu miejskiego na 
sztandary, rusztowania I na składy matecjałów. uisz- 
eane Бу? winny z góry na określ na liczbą, kwarta- 
łów za .cały czas przy puazczaląego korzystania zaran- 
tu, na które zostalo użyskane pozwolonio od wydziału 
budownictwa, Јеси gruut miejski zajęty był przez 
krótszy okies Czasu, niż to wskazano w pozwoleniu, 
przewyżka oplaty bedzie zwracana, Przy zwrocie 
przewyżki opłaty część Kwariału uwzgląduiona nie ba- 
dzie. Za zajęcie gruntu po za okrsśionym w pozwole- 
niu terminem, optata pobieraną bydzie w dalszym 
siągn do czasu usunięcia rusztowań i doprowadzenia 
chounika do należętega porządku, 

Prolongowanio terminu. na jaki grunt wynsjota, 
może być uskutecznione po stwierdzeniu usprawiedli- 
wiających powodow przoz wydział budownictwa. 

8 19. Jednocześnie z opłatą za zajęcie gruntu 
miejskiego na rusztowania winna być waiesiona do 
kasy miejskiej kaneja, jako zabezpieczenie doprowa- 
dzenia do naiożyiego porządku chwinika, bruku arag 
remontu i uszkodzeń w urządzeniach kanuliz:cyjnych, 
wodowiązowych, plantacyjnych i innych, oraz jako Zą- 
bezbieczenie oplaty za korzystame z gruntu po za 
terminam pozwolonia. Wysokość kaucji wynosi za 1 
metr kw. zajątego gruntu: a) jeżeli chodnik jest Delo- 
nowy — 8 marex, b) jeżeli chodnik jest urządzony 
w części z betonu, w części z brukowca — 5 marek, 
e) jeżeii chodnik jost urządzony m brukowea — 3 mar- 
ki, d) jeżeli są to wjazdy asfaltowe — 13 mk, 

Doprowadzenie do porząśką uszkodzonych czes- 
ei chodnika czy jezdni, bądź też lsfvch urządzeń 
miejsaich, uskuteeznia Mauistrat na rachunek wynaj- 
mujacego i należność za to poirąca ze złożonej 


9. Wykusze, 


kaucji 

5 19. Za korzystanie z powiorzchni ponad grum- 
tem miejskim na urządzonie wykuszów pobierana bę- 
dzis opłata roczna w wysokości 10 proc. wartości 
gruntu za pierwszą kondygnację i 5 proe, wartości 
gruntu za kaźlą następną kondygnację. Od opłaty są 


zwolujone nasiępująre wykuszu, mające znaczenia hi- 
storyczne, a mianowicie: a) w pnłaciu książąt mazo- 


wieckich na rogn Rynku i ul, Bugaj, b) wt zw. klasz- 
torku (Skargi) na rogu Rynku i ul. Celnej. 

$ 20. Są wolne od oplaty: a) daszki pad drzwia- 
ті 1 bramami, b) balkony mekryte, oraz czasowe let- 
nia markizy bez reklam nad balkonami, sklepam, 

wystawa'ni, о) stare tablice pamiątkowe i erokcyjnoi 
d) pamiątki i godła artystyczna, slanowiące architek- 
toniczne części siarych budynków. 

5 21. Wartość gruntu na ulicach i placach ob- 
Moza się według załączonej taksy placów Powarzyslwa 
Kredytowego miasta stol, Warszawy z 1911 r. 

4, Szafki wystawowe i znaki firmowe. 

8 22. Ya korzystanie z powierzehni ponad grun- 
tem miejskim na szafki, zogury i wszalkie gudla han- 
diowo-rekliamowe wypukłe, pobiera sią na rueca kusy 
miejskiej oplata roczna podług następującej taryfy: 


Каќә- Powierzchnia zajmowana przez Ikl II kl. П, 
gorje szafkę, godło i t. p. w markach 
1 до 0,2 metr. kwadr. włącznie . 17 13 9 
3 od 0,2 400,53 metr, kwaur. włącz, 26 19 13 
B od 0,3 do 0.5 metr. kwadr. . 887032, | 23 
4 01 05 do 1 metr. kwadr. . . 86 65 43 
8 ponad 1 motr. kwadr. za każde 
0,5 metra kwadr. pełne lub 
nie pelne, licząc 1 moir, jak 
w punkcio -iym . . . 43 32 22 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ 


Padzłał ulic na klasy vstanawia Magistrat. 

р Urządzenia reklamowo-handlowa, występujące od 
Tica бөти mniej niź 0,1 mtr, podlegają przepisom 
1 opłacie, stosowanym do napisów t znaków, ; 

Taka sama opłatą jak za godla pobiera się оф 
latarń I lamp reklamowych, o ile na nich znajduje się 
napis treści roklamowej, 

Р 9 23. Od objętych artyknłam poprzednim zera- 
rów, czas bieżący wskazujących, oplata : pobieraną 
będzia a 50 proc. niższa od taryfy art. 28.90, » 

5 24 Powierzchnia obliczana bądzie: a) przy 
szafkach od powiarzchni spodn szafki: b) przy golłach 
ей powierzchni prostokąta poziomego. w.którego obrysin 
dana godło się mięści, licząs długość ol lica domu 
prostopańla ой krańcowego punktu obrysu + nażwiskszą 
Szerokość rzutu poziomego równolezle od li'a domu. 

5 25, Za kilka szafok lub доо] ładnej 1 tal 
samej firmy, umieszczonych po tej samej posasji 
iuliey, optata nobierana jest—za dedna szaf ę lub 
godło o powierzchni równałącej sią powierzekhni wszyst» 
kich szafek lub godeł, wziętych razem. 

"0. Znaki formowe, 

6 25. Za urządzenia znaków. napisów 1 t. p, 
таат na ulieach we wnekach domów, oraz ozgradze» 
niach I rns:tnwaniach pobierania jest opłara na rzecz 
Lasy miaiskiai, słosownie do par. 22 L nasłopnycii 
przepisów niniejsrych z vastrzażen'iami następująreni: 
a! wszalkie urządzania reklamowa, o ile od lien dymu 
wystęhnią więcaj niż 010 maira, zaliczają sią da 
katozorii wystłąnów, zajmujących grunt miejski Imh 
przestrzeń nad nim i podlorają oołaria według par, 22 


i nast; b) znaki b napisy instytucji rządowych, 
m'aijskich, annłarznvch i dobroczynnych I тосоо nie 
malacrnh chsraktern zarobkowaga wolno gą od opłat 


na rzecz miasta, leez przed ich wywieszentem powinno 
być nsyskane zatwierdzenie projekin przez wydział 
budownictwa, e) znaki. napisy, I godta oaòb prywat- 
nych na instytucjach wymienionych pod b npodlerają 
oplacla na rzeaz miasta narówni и inneml, d) nanisy 
sawndowa: adwokatów, lekarzy, inżynierów, nauczy- 
ciel, dontrgtów, falezerów, akuczerak I t. p. oraz szkół 
1 kursów nrtywatnych podlegaja opłacie narówni z innymi. 

827. Napiav na szybach okien i drzwł, orn% 
na marklzach. vawiernjące tylko nazwiska właścialeła 
lub firmy, bez żadnych iunych dodnikowych informacji, 
walna są od oplat na rzecz kasy miejskie} o ile 
nazwisko lub firma powtarza sią nie więcej niż 
dwukrotnio. 

Рой firma rozumła się nomenklatura, рой {аха 
dana firma zostala umiaszezonw w rejestrze handlo- 
wym (Drkrat m rolnatrue handlowym rz dn. 7 lu- 
togo 1919 r. Dziennik Praw № 15): > д 

Nazwisko możn być wymioniane x imlenlam 
1 wainzeniem zawodn тр. Brontsław Z, introligator, 
W ražo innych wyjaśniająsyeh dopisów apłata winna 
być niszczona za 'całą powierzchnię napisu -wraz 
z firmą lub nazwiekiem.” 

Za wększn ad dwukrotnej liczhy nanisów na 
szybach lub mzrkimnch elociażhy tylka z wymianie- 
niem firmy lub nazwiska oplata hedzłe pobierana 
zwolnie л taryf} wyluszczoną w $$ 29 1 82 przplsów 
niniejszych. 

Эол вз od oplat umieszczana przez wlaściejeji 
na własnych domach, lub przez lokatorów tychźa 
damów wisdomośsi o Jokalrch do wynajęcia nie za- 
уіегајясе Żadnych ianych reklatn. Р 

Oplata podwyższa 510 о 50 proc. nrzy геК1а'п!д 
w 2-ch jązykach, o 75 proe. przy reklamla w 3 eh 
jezykach i o 100 prue. przy roklamia w 4-ch I więcej 
językach. 

Uwagi, 1. Znaki, nanisy 1 inno reklamy 
urzedzono w bramach, z boku bram, w zagłębieniach, 
oraz wewnatrz posesli, o He są wifoezne od ullcy, 
podlegają owiane na ogólnych лава. 

2. „Znaki, napłay I godła piastyczne Inb malo- 
wane'na witrynach podlegają opłacie na ogólnych za- 
sadach, niezależnie od omaty za zającie arunin mleiskta- 
go. Napisy na szafkach i godtach eq wolne od oplaty”. 

a < 0. Wykusze. 

8 23, Naklojanio na ścianach domów wszolkie- 
go rodxaju ogłoszeń handlowych 1 reklamowych jest, 
wzbroniona A 
8 29. Za wszelkie napisy, znaki, godła malowana, 
rotlamy i t. p. па lien Боом! wa wnękach domów 
oray na parkunach, murach, azrodzeniach i rusztowa- 
niach o Пе są widoczne 00 ulicy pobiera się roczna 
opłata na rzecz kasy miejskiej podlug następującoj 
taryfy: 


Kate- к я „ІК. ПИ III El 
> Powierzchnia napisu lub znaku У 
1 бо 0.5 metr. kwadr. włącznie #12 10 6 
2 01 0.5 do 1 metr. kwadr. włącz. 25 20 АШ 
Ao г - Ае н С 60) ДБ +32 
tede e rAz Д „ WO 80 58 
о». 44789, HĄ 5 д „ ШО 105 78, 
6 ponad 4 melry do 10 metr. kw. 
dodam sią za każdy motr kw. 
pelny Іор niepełny . „ „ » 65 64 43 
7 ponad 10 metr kwad, dode]e 
się za każdy metr kwadr. peł- ' 
ny lub niepalny m „7:4. w „ 130 108/ 08 


Podział ulice na klasy ustanawia Magistrat. 

5 30. Ogloszenia, afisza teatralne, naklejane na 
parkanech lub murach czasowo nie pod 'egają opiacle, 
о ile nie sprzeciwiają sią warunkom koncesji wydanej 
przez miasto na prawo tych ogloszen, | ( 

8 31. Za kilka znaków lub naplsów tej samej 
firm", na tej samej posesji, na toj sumej ulley, orłatą 

ohierana bedzie jak za jeden o powierzchni wszyst- 
leh razom wziętych. 3 

5 32. Za napisy na szybach okien i drzwi, nraz 
za napisy z 1Нег plastycznych, do ściany bezpośrednio 
przytwierdzonych, рор era sie oplatą o $0 prod. niższa, 
niż ?a szyldy i inne znaki przytwierdzone na specyal- 
nych postawach do ściany. Powierzchnia zalmowaną 
przez парів określa sią przez powierzchnię prostakątn, 
w obrysie którego mieści sie dany napis lub reklama, 

O ile napis mieści się w ramach, na podstawie 
Inh na tle innego koloru, niż kotor domu, opłata obli- 
сха się od powierzchni uspisu z wraz ramą inb calym 
ет. Malowanie sk epu na odmienny kolor od koloru 
domu stanowi reklamę i oplat pobierana będzie za 

l 


‚ caom różnica opiaty w odwrotnym wypadku nie będzie 
У 


*kwieimia każdego roku za caly rok wgóry 


dzenie takich werand refiekianci powinni zwracać sią 


Ne 19 


caly malowaną powierzchnią јак za napis, Od opłaty 
zwolniona są obramowania frontu sklepu, wykonane 
z Lrwał go matorjatu i nznane za estotyczne przez Ra 
Че Artvstyczną wydziału Vli-go Magistruti. s 

8 33. Za urządzania navisów, znaków I Е. p 
na dachu lub szezycia dumn pobiera sią oplata o 130 proe: 
wyższa niż na wArterzo antresoli I na I piętrza dodaje 
sią 50 proc. opłaty wedlug taryfy (patrz par. 29). 

5 3Ł Za wsz:lkie napisy, reklamy itp. umiesz 
czone na innym, a nio па tym domu, gizia znajdułe 
się sklep, firma lub filija, opłata jest wyższą о 25 proo 
oil tej, jakaby przypadła za te urządzenia w miejstu, 
guzie jest prowadzony luters8. ' 

g 35, Wszelkie {one reklamy urząńdzane zae 
równo przez właścicieli firm, jak i przedstąworców 
reklamowych, mogą być urząlzamo jedynie na skutek 
specjalnogo zozwolonia Magistratu i za oplatą sto- 
sownie do umowy, ý 

Za reklamy ruchome pobiera sią onłatą jak za 
znakł roklamowa z mozwólaniam zmian tekstu w ciągu 
roku, Powierzchnia podlegająca opłacie oblicza się 
przez dodanie pawierzenni роко urzydzenia reklamo- 
wego z zastosowaniem taryfy ulie 1=еј kategorii i pode 
wyższone: o, 100 pror., licząc za każde urządzanie ode 
dzielnie, Napisy rekiamowe urządzano na wozach 
i wózkach, używanych przez firmy ganńlvwe i prze 
myłowe do kursowania po mieś:ie o ile nie przekra- 
czaą 0,5 mtr. kw. wolna są ol opłaty. Napisy więk= 
szej powierzchni рода! opłacie narówmeź rekia- 
mami ruchome mi, 

8 46. Za wszelkie inna, nie objęte powyższemi 
przepisami urządzenia, zajmująca grunt miojski lub 
przostrzeń рапа! tym gruntem, Magistrat stosować bę- 
dzie opłaty tej kategori, do jakłaj urządzenie może 
być zaliczono ze względu na swój charakter lub po- 
bierać орівів stosownie du umowy. = 

Za zajęcie gruntu miajskisgo na ustawianie apa- 
ratów fotograf eznych | kinemat. Magistrat ma prawo 
wyźżnaczyć opłatą stosownie do umowy. 


7. Terminy płatności, 


5 37. Wszystkie, wskazane w powyżazych para- 
grafach opłaty (z wyjątkiom opłat zu zajęcie gruntn 
miejskiego na rusztowania) pobierane ва w stosunku 
rocznym z góry za caly rok, przyczsm suma do Bł) fen. 
nie oblicza się, powyższej gaś 50 fen. zaokrągla sią do 
jednoj marki. 

Uwaga 1. W razie przeniesienia przadsiębior- 
stwa zo Zuakiem reklamowym w ciągn roku z miajsca 
o mniejszej wariości na miejsce o więk -zej wartości 
gruntu, pobieraną będzie tylko różnica opiaty, przy- 


zwracana, » 3 : 

Uwaga 2. Część rokn п się яа cały. Opłata 
wniesiona do kasy miejskiej nie podlega zwrotowi, 
ehociażby korzysianie z urządzenia trwalo nie przez 
cały rox. 

8 38. Wszelkie opłatv w przepisach niniajazych 
wskazano, powiuny być wplacane do kasy miejskiej. 
pierwszy raz przy otrzymanie pazwolenła za cały rok 
kulendurzowy. ra dalsze zaś luta przed pierwezym, 


' Uwaga. Magistrat ma prawo w. poszczególnych 
wypadkach pobierać opiatę гаіаші i zmieniać terminy 
platności. * РУД А 

5 Зу, Za nteniszczenła opłaty w powyższym 
(par. 3%) terminie, pobieraną bądzie kara na rzecz kasy 
miejskiej w hosel jednej murki miesięcznie (niezalnż- 
nio od gumy), jeżeli wysokość opłaty па przenosł 
100 mk, od sumy zaś powyżej 100 mk., pobiera się, 
kara po 1 marce miosięcznie ра kuźde paine lub nies: 
pelne 100 mk, . 


П 
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5 40. Przepisy niniajsze zaczęły obowiązywać 
od chwiii ostatecznecn zatwierdzenia, z zastrzeżuniami, 
nnstęnująconi: a) od urządzeń już istniejących obją= 
tych punktami a) I e) co do weraud stałych paragraf 
13 opłata w wysokości przaz przepisy niniejsz» ustę- 
nowiona, pobierana jest o? „l-ga stycznia 1018 roku, 
b) przepisy ogólne, doryczęco urządzeń w par. 22 wgka- 
zanych, obowiązywać zacząly od 1 stycznia 1048 T., 
0) разор na werandy totnie straciły swą тос 
z chwilą ogloszenia przepisów ninicjszyoh; na urzą” 


ponownie do Maglstralu, 


Bistrzymanie debita pocztowego. 


: 

Na mocy $ 7a ustawy z dnia 5-до maja 1868 r. 
Ne 66, dz. рг. Р. zakazano rozszerzania na Małopolskim 
„ohszarzo adiinistracy nym: ` 

a) Broszury ukraińskiej p. ©. „Do ukralńskich 
Chliborobiw* wydawnietwa Iniejatywnl grupy bkralń- 
skogo gojuzn ehliburobiwderżawnykiw* i odobrano tej 
broszutze dobit pocztowy wskutek pomieszczenia ustę- 
pów o wrogim charukterao wzzlądem Państwa Polskie- 
g0, propugującej myśl oderwania połuduiowo-wschod: 
nich kresów Rzoczypospolitoj. чё” 

b) Czasopisma „Ukraińskie Słowo* wychodzą: 
cego w Berlinie i zarazem odebrano temu cza3opismu 
debit pocztowy ponieważ występuje wrogo przeciw. 
Państwu Polskiemu, dążąc do rozczłonkowanła Rze- 
czypospolitej 1 starając się wywołać nłenawiść ukra- 
ińców wzęlędem polaków przez tendencyjne rozsłewa- 
nie falszywych wieśel o rzekomom znęcaniu się nad 
jeńcami ukraińskimi (Roskaz Okr. Kmdy Р. Р. we Lwo- 
wie, JW 15 z dn, 6.17 1021 r.) 


Rozporządzantem Prezydium Namfiestnietwa я dn 
19.3.0101 r. L. 5233 pr. zakazano na mooy § 7a ustawy 
"z du. 5.V. 1809 № 66 рл. pr. Р. rozszerzanie na mało" 
„polskim obszarze administracyjnym broszury Jóżefa 
Bendawa p. t. „Der Lemberger Judenpogrom. Novem- 
„067 1019, Jiinuar, 1019*% wydanej przez M. Hiekte we 
Wiedniu i odebrano jej debit pocztowy wskutek I 
tondoneji wzbudzanie  mieuawiści względem Polsk 
przez świadome rozsiawanie fałszywych wiadomości 
о rzekómem znecaniu się wojsk połskich nad ludnością 
żydowską we Lwowie w sposób zahydzający Państwo 
Foiskle wobce Świata cywilizowanego. (Кога Okr. 
HKmdy Р, Р. w Stanisławowie, № 13 z dn. 25.111 1921 r.). 
—————————————————=————— 
INA 
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Powstanie górnośląskie. 


Dnia 8 maja, w rocznicę Wielkiej Konsty- 
tucji Polska wstrząśnięta została wieścią o wy- 
buchu powstania na Górnym Śiąsku. Wiado- 
mość była tem bardziej niespodziewana, że 
w przekonaniu szerokiego ogółu wszysto Ta- 
czej zdawało się przemawiać za tem, że spra- 
wiedliwość będzie пат wymierzona. Upowa- 
żniały do tego mniemania zwłaszcza oświadcze- 
nie prezesa ministrów francuskich Brianda, który 
kategorycznie podkreślał, że odnośnie do Gór- 
nego Śląska postanowienia Traktatu Wersalskie- 
go zostaną ściśle zastosowane. Według postano- 
wień tego traktutu granicą polsko-niemiecka па 
Górnym Śląsku poprowadzona być miała na 
podstawie wyników plebiscytu w ten sposób, 
aby te okręgi w których w ększość gmin oświa- 
dczy się za Polską przyłączone zostały do Pol- 
Ski, te zaś, w których większość gmin oświadczy 
się za Niemcami, do Niemiec. Ponieważ z góry 
było wiadomem że miasta górnośląskie są zm'em- 
czone, było mam zupełnie jasne, że w tych 
okręgach, w których większość gmin oświadczy 
się za Polską, okoliczność ta nie może grać 
żadnej roli. 1 było to zupełnie sprawiedliwe, 
ponieważ niemieckość (miast górnośląskich była 
wynikiem polityki germanizacyjnej zaborców; 
z chwilą ustania ich władzy i odpiywu tych czyn- 
ników niemieckich, które są o' tę władzę oparte 
proces polonizacji miast byłby się był dokonał 
również szybko, jak się to stało w miastach 
tych części zaboru pruskiego, które już Polsce 
przypadły. 

Niestety sprawa Górnego Śląska nie jest 
sprawą odosobnioną. Stanowi ona część składo- 
wą bardzo zawikianego procesu likwidacji na- 
stępstw politycznych і gospodarczych wojny. 
W tym procesie stanowi ona jedną ze spraw 
qajdrażkwszych głównie ze względu na olbrzy- 
mią wartość produkcyjną i finansową spornego 
sgbjektu. Zaznaczyło się to już od pierwszej 
chwili rozpatrywania tej sprawy na paryskiej 


Konferencji Pokojowej; Konferencja stanęła па. 


stanowisku, że Gorny Slask powinien być Niem- 
som odjęty. Był to jeden z powodów najwię- 
kszego rozrażnienia i oburzenia Niemców. Pet 
потоспісу niemieccy wezwari do podpisania 
preliminarzy pokojowych protestując przeciwko 
wszystkim prawie wymaganiom traktatu, sprawę 
Górnego Śląska wysunęli na plan pierwszy 
i wzbudzili przeświadczenie, że traktatu, któryby 
oddawał Górny Sląsk pod żadnym warunkiem 
nie podpiszą i że natomiast w zamian za ustęp- 
stwa w tym kierunku podpis ich na traktacie 
uzyskać będzie można. _ 

Uzyskanie podpisu niemieckiego wy dawato 
że mężom stanu mocarstw zachodnich rzeczą tak 
ważna, że zdecydowali się w sprawie Górnego 
Sląska uczynić połowiczne ustępstwa. Niepod- 
pisanie traktatu zmusiłoby Ententę do kontynu- 
owania działań wojennych, co przedstawiało 
wiełkie niebezpieczeństwo społeczne i narażało 
Siły ekonomiczne Europy. i tak już nadszarpnię- 
te przez wojnę do najwyższego stopnia, na ry- 
Zyko nieopisunej katastrofy. Zmieniono tedy 
w ostatnie chwili decyzję co do Górnego 514- 
Ska i pozostawiono nas w zawieszeniu, usta- 
nawizjąc, że o losie Górnego Sląska zadecyduje 
sama ludność przez głosowanie gminami, co da 
dopiero podstawę do decyzji Radzie Najwyższej 
*iocarstw przy uwzględnieniu „czynników geo- 
nych i gospodarczych** To tymczasowe 
nie sprawy dawało mocarstwom tę ko- 
wprowadzało ich kontrolę nad terytor- 
biscytowem, a więc przedewszysikiem 
po wiece okręgiem przemysłowym. Była to 
ak Scie wielka korzyść polityczno-ekonomi- 
korzyści 731 głównych, a więc jedna z tych 
dwa i w których płaszczyźnie rozstrzygają 
na zeczy wstystkie Sprawy wojen, 

РЧ б ь Pokojowych, zmian terytorjalnych isto- 
sunk Т, Międzypaństwowych. 
ermin Wykonania traktatu w zakresie jego 
ртр zm, finansowych postanowień upty- 
ааа. Długo odkładary plebiscyt na- 
м tego przeprowadzić najpóźniej 
Ет wiosny; domagał się tego lud pol- 
Е АЗ temu żądaniu niepodobna było odmówić. 
Było jednak rzeczą widoczną, że polityka głó- 
“чн mocarstw mało sprzyjała temu wszyst- 
temu, co mogłoby uwidocznić w sposób гире 


przewadze 


nie manifestacyjny prawa Polski do okręgu prze- 
mysłowegóo. Dopuszczenie reemigrantów , przy 
сбјесіп w zakres terytorjum plebiscytowego ziem, 
w których żywioł niemiecki był w ogromnej 
dostarczyło Niemcom mechanicznej 
przewagę głosów w ogólnej sumie głosujących. 
Jakkolwiek nie mogło to mieć znaczema dla 
istoty podzialu, tetytorjalnego, który miał być 
dokonany według głosów gmin jako takich, do- 
starczało te Niemcom argumentu agitacyjnego 
w związku z sztucznie utworzonemi znacznemi 
mniejszościami w gininach okręgu przemysłowe- 
go i wynikami głosowań po miastach. ` ° 
„_ „Wystarczyło to także do opóźnienia pracy 
Komisji Międzysojuszniczej z Opola aż do dnia 
1 maja, w którym 10 dniu w Lympne w Anglii za- 
paść miały ostatnie postanowienia со do egzekucji 
Traktatu. W tym dniu właśnie przedstawiciele An- 
g'i Japonji i Włoch w Opolu zredagowali swoje 
opinje w sensie możliwie najniekorzystniejszym 
Фа Półski. Oświadćzgły się one za przyznaniem 
Polsce tylko dwóch powiatów: Pszczyńskiego 
i Rybnickiego: za pozostawieniem tytułu wlas- 
ności reszty Górnego Śląska w rękąch niemiec- 
kich. Równocześnie Rada najwyższa nie doty- 
kając meritum sprawy, wskutek nienadejścia 
na czas opinji Komisji Opolskiej, zadecydowała 
tylko, że Górny Sląsk w każdym rażłe odpowiednio 
do swojej wydajności pociągnięty zostanie do 
świadczeń w zakresie należnej od Niemiec „ге- 
paracji*. Ponieważ zaś równocześnie ustanowio- 
na została zaopatrzona w nadzwyczajne pełno- 
mocnictwa Międzysojusznicza Komisja dla ceł 
i węgli na caiym obszarze świadczeń reparacyj- 
nych, jest rzeczą jasną, że przemys'owy okręg 
Górnego Sląska pozostanie w każdym razie na- 
dał pod zarządem Głównych Mocarstw bez 
względu na tytuł własności, co da którego de- 
cyzja jeszcze nie zapadła. 

Ujawnienie оріпјі większości Komisji Opol- 
skiej odczute zostało przez polską ludność gór- 
nośląską jako cios wstrząsający. Robotniey po!- 
scy porzucili kopalnie, ludność pochwycła za 
broń wypierając władze niemieckie z całego 
przynależnego Polsce obszaru. Polski komisarz 
plebiscytowy p. Korfanty, zł żył swój urząd 
i stanął jako górnoślązak na czele rachu. Gene- 
ral Le Rond w przededniu wyjechał z Opola, 
oddając władze przedstawicistowi włoskiemu, 
który przeciwstawił siły koalicyjne ruchowi ро} 
skiemu. Pomimo całej lojalności, jaką kierowni- 
cy powstania zachowują wobec wladz Ententy 
doszła do kilku pożałowania godnych wypad- 
ków. Powstanie opanowało polską linje, pozo- 
stawiając miasta рой zarządem Ententy, ule 
w chwili, w której to piszemy niemieckie „Or- 
gesche" і „Grenschutze" rozpoczynają kontr- 
akcję. Rokowania z władzami Ententy o niedo- 
puszczenie do dalszego rozlewu krwi i niewy- 
powiedzianych katastrof są w toku. Położenie 
rządu polskiego jest tragiczne i trudne. Serca 
całej Polski są przy bohaterskim ludzie górno- 
śląskim, który broni swoich i praw Polski, dru- 
zzotanych przez koła racji stanu europejskiej 
gabinetowej polityki. ' 

Kazimierz Irenberq. 
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Ө chłopskie pianiądze, 


Poruszona na tem miejscu sprawa zgroma- 
dzania się w posiadaniu chtopskiem ogromnych 
sum pieniężnych wypłynęła na szerszę tory dys- 
kusji publicznej, co, międey innemu, było celem 
naszych uwag. Głosy i opinje są jednak roz- 
bieżne. Prasa fachowa podziela wyrażoną przez 
nas opinję, że odczuwane od pewnego czasu 
trudności na naszym rynku pieniężnym i po- 
wstała, w ziuacznym stopniu, z tego powodu, 
zniżkowa tendencja na giełdzie, są właśnie wy” 
nikiem nadmiernego unieruchomienia bardzo 
znacznych sum w rękach chłopskich. Natomiast 
dają się słyszeć głosy, że to unieruchomienie 
właśnie jest objawem bardzo pożądanym, gdyż 
rzucenie tak wielkich sum narynek wywołałoby 
jeszcze większą obfitość pieniądza і, co za tem 
idzie, jeszcze większą drożyznę. 

Zachodzi tu oczywiste nieporozumienie. My 
usitowaliśmy wykazać wpływ unieruchomienia 
chłopskich pieniędzy nie na drożyznę, lecz па 
stosunki kredytowe i twórczość, oraz inicjatywę 
w dziedzinie przemysiu. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że о перу zbogacony przez wojiię 


(9) 293 


rolnik wystąpił na rynku ze swym oszczędzo- 
пуш kapitałem, jako konsument, , wywołałby, 
przynajmniej na razie, znaczną zwyżkę сеп, 
a więc jeszcze większą drożyznę. Alę gdyby te 
chłopskie kapitały przeznaczone były na umiesz- 
czenie w akcjach solidnych i realnych przedsię” 
biorstw przemysłowych — wtódy napewno po- 
większyłby się ogólny dobrobyt krajowy, po- 
miożyłaby się ilość towarów i drożyzna byłaby 
miiejsza. 

„, Те akcje są dowodami współwłasności nie- 
ruchomych i ruchomych narzędzi wytwórczości 
przemysłowej, a więc, między innemi, gmachów 
fabrycznych, maszyn 1 і. а. Prawda, sprowadze- 
nie nowych maszych mogłoby wywołać jeszcze 
większą zniżkę kursu marki polskiej na giełdach 
zagranicznych. Ale byłby to objaw przejściowy. 
Po sprowadzeniu potrzebnych maszych i narzę- 
dzi produkcji niewątpliwie pomnożyłaby się ilość 
towarów, a więc i nasz wywóz zagranicę, i kutś 
naszej marki odzyskałby straty — ale krajowi 
przybyłyby i pozostały w nim ба długo te ma- 
rzędzia produkcji, które stanowią właściwy, ży* 
ciotwórczy kapitał ekonomiczny. 

A zatem raz jeszcze podnieść należy, że 
jaknajprędsze ' urychomenie pogrążonych w le- 
targu pieniędzy chłopskich jest naglącym naka- 
zemi chwil. Miarodajns i wpływowe czymhiki 
społeczne mają przed sobą do spełnienia po: 
ważne zadanie—uswiadomienie warstwy wło: 
ściańskie| о tem, jaki użytek ze swoich pienię 
Gzy zrobić może i powińna. . • 


2 giełdy. 


Zmienne nastroje chwil przeżywanych mu- 
siały znaleźć swój oddźwięk na giełdzie. 

Diugojwała zniżka kursowa, która ciągnęła 
Się, z małefni odchyłeniami, niemal przez cały 
kwiecień, ńastąpiła, pod koniec miesiąca, тое. 
niejszermu usposobieniu. Kursy akcji poczęły się 
już kszialtować zwyżkowo, zapewne pod wpły- 
wen nowych emisji merek polskich; emisje te 
sprawiły bowiem, że w pewnym stopniu uległ 
nasyceniu głód kapitału inwestycyjnego. Rów- 
nież ukończone i wchłonięte przez rynek nowe 
emisje akcji kilku większych przedsiębiorstw 
przemysiowych i handlowych zwolniły znaczne 
samy, któregznów napłynęły na giełdę i wytwo: 
rzyty zwiększenie popytu. 

Ale wydarzenia górnośląskie znów zepchnęty 
na dół zwyżkową tendencję giełdy. Przypusz- 
czalnie jednak wrażenie to szybko przeminie — 
w zależności od likwidacji niepokoju і obaw, 
wywołanych przez te wydarzenia. 

Kursy walut zagranicznych stale idą w górę. 

епу metali szlachetnych również mają tenden- 
cję zwyżkową. ‚ 


„Сиб“. 

Policjant patyskiego wydziału śledczego 
Perguin, opowiedział nam następujące zdarzenie: 

— Miałem w swojej długoletniej praktyce 
zdarzenie, które dowodzi, iż cuda dzieją się na- 
wet w obecnej epoce niedowiarstwa. | 

W czerwcu 1909 r. stanąłem na przystan- 
ku tramwajowym przy ulicy Rivoli, w zamiarze 
udania się na drugą strone Sekwany, Zwykle 
noszę jak wiecie panowie odzież cywilną. 
W dniu tym miałem się przedstawić naszemu 
nowemu komisarzowi i z tego powodu przy- 
wdziałem unifożra, ; 

Nadjeżdża omnibus. Wyskakuje z niego 
jakiś blsdy mężczyzna, chwyta mnie za ramię 
i ciągnąc, mów: ochrypłym zdławionym głosem: 

— Ani chwili do stracenia, panie agencie, 
proszę do tramwaju, stuło się wielkie nie- 
szczęście. к 

Widząc nawpół poczytalną przed sobą ро 
stać, spełniam powolnie jego natatczywe żąda 
nia. Wagon jak zwykle w godzinach ророїш- 
dniowych jest przepełniony po brzegi. 

— Cóż się staio, bo nie widzę nic coby... 

"Nieznajomy jako tako zebrał myśli i zdo- 
był się nareszcie na oznajmienie: 

-— Jestem  kasjerem płatnikiem naszego 
zarządu tramwajowego. Wioztem 115.000 fran- 
ków dla doręczenia przedsiębiorcy, który buduje 
nowe remizy. Usiadiem na tej oto ławce, ma- 
jąc obok siebie kobietę, której powierzchowności 
nie zauważyłem, zajęty swojemi myślami... Trzy” 
maian pod pachą tę oto tekę z papierami, 
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paczkę zaś z banknotami мсіѕпаіет pomiędzy 
siebie a moją sąsiadkę. W pewnej chwili sięga- 
jąc po pieniądze, ujrzałem próżnię. Obok mnie, 
zamiast kobiety już siedział żołnierz. 

-— Gdzież jest ów żołnierz? 

Kasjer podnióst wskazujący palec w za- 
miarze pokazania mi żołnierza, lecz natychmiast 
go opuścił. 

— Żołnierz juź wysiadł, niestety! 

Pomimo woli zaklątem. 

— Daj mi pan natychmiast konduktora! 

Okazało się, że w czasie zaginięcia pakic- 
tu, konduktor znajdował się na imperjalu. Oświad- 
czył, iż kurs jest wyjątkowo ruchliwy; w ciągu 
dość długiego kursu zmieniali się pasażerowie 
nieustannie. Zatopiony w czynnościach wyda- 
wania „ticketów*, owej pasażerki nie zauważył. 

— Panie agencie, człowiek niema czasu 
nosa utrzeć, cóż dopiero przyglądać Się pasaże- 
rom! Z pomiędzy tych ostatnich, tylko pewna 
młoda służąca zauważyła, iż „pani“ była młoda, 
miała ciemny kapelusz i „zdaje się" szare letnie 
palto. 

— Czy rzeczywiście szare? Może zielone? 

— Na to nie będę przysięgała. W każdym 
razie była w paltocie. 

Podniostem z podłogi dwa zużyte bilety 
tramwajowe, nakreśliłem na nich potrzebne no- 
tatki i chwilę później znalazłem się w komi- 
sarjacie. ғ 

Nowy komisarz polecił mi zająć się śledz- 
twem w tej sprawie, Przyznam się, że poszło 
mi to bardzo ni w smak. Chciałbym się popi- 
sać przed nowym zwierzchnikiem, mojem do- 
świadczeniem i zręcznością, gdy tymczasem 
sprawa była zupełnie nie do załatwienia. 

Odwiedziłem kasę główną zarządu tramwa* 
jów i konferowałem z niektórymi urzędnikami, 
Zaginiony pakiet składał się jak na nieszczęście 
z banknotów już nie nowych. Kasjer, który owe 
115.000 fr. doręczył płatnikowi wiedział to je- 
dynie, że część banknotów była w tysiącach, 
część zaś w drobniejszych, bo tak żątał przed- 
siębiorca, czyniący wypłaty robotnikom. 

Wyszedłem z tamtąd zły jak chrzan. Ani 
się na czem oprzeć, ani o co zaczepić: słowem 
szukaj wiatru w polu. Podążyłami na stację po- 
licyjną przy ul. Rivoli i wdałem się w rozmowę 
z posterunkowymi, którzy w danyn%czasie otrzy- 
mali dyżury na ulicy. Niegodziwcy byli zado- 
woleni, że nie oni wzięli ten interes na barki. 
Pozatem nikt z nich oczywiście nie widział ani 
nie mógł zauważyć przeciętnej damy, odzianej 
zupełnie przeciętnie. 

Wiadomość o kradzieży w tramwaju naza- 
jutrz z rana obiegła prasę bankową. Przy rapor- 
cie rannym, komisarz zagadnął mnie: 

— Cóż, jakże tam z kradzieżą tramwajową? 

Ja zaś nadrabiałem miną i odrzekłem coś 
bez związku, jedynie aby nowego szefa nie po- 
zostawić bez odpowiedzi. | 

Tak minął tydzień i drugi. Zajęty innemi, 
pomyślniejszemi łowami, cał:iem nie zajmowa- 
łem się tą sprawą beznadziejną i jałówą. Uto- 
żyłem, że w poniedziałek trzeciego tygodnia, 
aczkolwiek z bólem serca, oznajmię komisarzo- 
wi, iż kradzież tramwajowa kwalifikuje stę do 
złożenia w aktach „przestępstw niewykrytych*. 

W przeddzień owej smutnej i przykrej dla 
policjanta ostateczności, zły i zniechęcony, zmie- 
szałem się z gawiedzią niedzielną. Wsiadłem do 
pociągu podmiejskiego, ażeby pogapić się na 
zarogatkowe wyścigi. Miało się na deszcz. Tłum 
w ostatniej chwili nie ryzykujac odświętnej gar- 
deroby, machał ręką i powracał do miasta. 
W wagonie było więc dość przesirono. Na prze- 
ciw mnie, miejsce dwuosobowe zajmowała mło- 
da para. Ona rudawa blondynka o powierzcho- 
wności modystki, on pleczysty i zażywczy, mógł 
być kamieniarzem, rzeźnikiem lub w tym rodzaju 
przedstawicielem ciężkiego rzemiosła. 

Uderzyła mnie bardzo wykwintna, trochę 
"jaskrawa i nie dobrze, jakby па prędce dopaso- 
wana ich garderoba. Kapelusze, świetne płaszcze 
nieprzemakalne, obuwie, rękawiczki, nawet ра- 
rasole. Błyszczało to jak na wystawie sklepowej 
i pachniaty lakierem, wonią magazynu i war- 
sztatem szewca. 

Ona miała przewieszony przez rękę duży 
kosztowny, z siatki szerokosrebrnej woreczek, 
którego otworzenie sprawiało jej trudności. Jej 
towarzysz wyręczył ją, używając siły swoich rąk 
czerwonych i muskularnych. 

Gdy go nareszcie otworzył, dziewczyna 
wydobyła z kieszeni starą, mocno zniszczoną 
porimonetkę i zawartość przekładała do swojej 
srebrnej torby. Było tam kilka banknotów grub- 
szej wartości, sporo drobnej monety... 

Z portmonetki wypadł pomięty bilet tram- 
wajowy i znalazł się pod nosem mojego buta. 
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Nachyliłem się i pod wpływem nowszej myśli 
sięgnąłem do pugilaresu, w którym podczas wi- 
zyty w tramwaju, ukryłem dwa bilety, na któ- 
rych jeżeli pamiętam, porobiłem notatki. 

Nagle krew mi napłynęła do serca. Moje 
naprędce poczynione obliczenia sprawdziły Się. 
Bilet nieznajomej należał do tejże serji, miał te 
same barwy numer zaś był o kilka cyfr niższy. 

Dojechaliśmy do stacyjki na której młodą 
parę kazałem zaaresztować. 

Nazajutrz, po ustalenin winny Blanki Mar- 
tin, istotnie pracownicy magazynu strojów, śmia- 
togi dumnie zameldowałem komisarzowi О mo- 
jem zwyc ęstwie, 

-~ Јак wam się to podoba moi panowie i czy 
nie zgadzacie się ze mną że na Świecie istnieją 
jednak cuda? 

„— Cóż się jednak stało z pieniędzmi? Czy 
płatnik tramwajowy odzyskał przynajmniej jakąś 
część pakietu. 

— Bardzo w to wątpię. Złodziejka i jej 
przyjaciel zdążyli przetrwonić więcej niż trzy, 
czwarte całej sumy. Ona dostała trzy lała cięż- 
kiego więzienia, on za ukrywanie przestępstwa 
і współudział winy przesiedział za kratami czter- 
naście miesięcy. 

Swój. 


Doo.eŁa 
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Opieka policji nad zabytkami sztuki i kultury, 


Rozkazem z dnia 20.IV.921 r., Nr. 1526, 
poleciła okr. kmda Р.Р. st. m. Warszawy kie- 
rownikom podwładnych tejże komendzie urzędów 
zaznajomić się z Dekretem Rady Regencyjnej 
o opiece nad zabytkami sztuki i kultury (Dz. 
Praw 16 z dnia 8.X1.918), oraz pouczyć pod- 
władne sobie organa, „ўе: 1) funkcjonarjusze 
policji, w razie wypadkowych odkryć wykopalisk 
przedhistorycznych, winni wstrzymać dane ro- 
boty ziemne i zawiadomić (telefoniczne lub tele- 
graficznie) o znalezieniu najbliższy Urząd konser- 
watorski. 2) Do prowadzenia badań мукора- 
liskowych może upoważnić osoby роѕігоппе 
jedynie konserwator okręgowy piśmiennem po- 
leceniem. 3) Znalezione poszczególne zabytki 
lub okazy należy zabezpieczyć i przesłać, o ile 
to możliwe, do Prezydjum Państwowego Grona 
Konserwatorów Zabytków .Przedhistorycznych 
w Warszawie (pałac Stasz ca) wraz z dokładnem 
podaniem miejsca znalezienia, nazwiska znalazcy 
i właściciela gruntu. 4) Funkcjonerjusze policji 
winni strzedz przed zniszęzeniem takie nieru- 
chome zabytki przeddziejowe. 5) Wszyscy lunkcja- 
narjusze policji są obowiązani do udzielenia 
wydatniej pomocy Konserwatorom Okręgowym 
i delegatom Prezydjum P. G. K. Z. P. na każde 
ich żądknie. 6) Funkcjonarjusze policji winni 
donieść: Konserwatorom o wszystkich osobach, 
handłujących zabytkami. 7) Wywóz zabytków 
poza granice Państwa Polskiego jest surowo 
wzbroniony. W razie usiłowania wywozu za- 
bytków za granicę należy je konfiskować na 
rzecz Państwowego Muzeum Przedhistorycznego 
w Warszawie. 

Jednocześnie podaje się wykaz okręgów 
konserwatorskich: , 

Okrąg Warszawski i 

i: а) północny-konserwator dr. Roman Jaki- 
mowicz, Warszawa, ul. Szygla 5; raand 

b) południowy -k ọnserwator Stefan Kru- 
szewski, Warszawa, ul. Sniadeckich 5. 

Dalegatem Polskiej Komisji Ocarony przy- 
rody jest dr. Hryniewiecki Bolesław, Warszawa, 
Ogród Botaniczny, Aleje Ujazdowskie 6. 

Zmiana siedziky. 

Komenda Р. Р. okręgu XIV poleskiego 
w Brześciu, podaje do wiadomości iż obecnem 
miejscem jej pobytu jest Brześć htewski a nie 
Pińsk. 

Polacy w policji amerykańskiej. 

W liczbie policjantów, świeżo przyjętych 
znajdują się polacy: Józef Walczak, Rejmund 
Skiba, Ludwik Kubacki i Hieronim Nowakowski. 
„Kurjer Polski“ (Milwaukee) Nr. 92. 


Sprawozdanie sądowe w szkołach poleyjnych. 
W Manchester, Liverpolu i niektórych in- 
nych miastach angielskich, do programu miejsco- 


wych szkół policyjnych, wprowadzono dział 
sprawozdań sądowych ze spraw kryminalnych 
i policyjnych. Uczniowie wyższych kursów są 
wysyłani na rozprawy sądowe. Zdają w szkole 
sprawę z przebiegu procesów i składają pog!ąd 
piśmienny na przebieg akcji Sprawozdania 
muszą być przedstawione nauczycielom jeszcze 
w dniu ukończenia sprawy, a to w celu, aby 
uczniowie nie czerpali pomysłów ze sprawozdań, 
ogłaszanych w gazetach. „Morning Post“ (Londyn) 
Nr. 104. 
Przeciwko napaściom na policję w prasie. 

Szef główny policji hiszpańskiej przedstawił 
ministrowi spraw wewnętrznych potrzebę ukróce- 
nia napaści ze strony prasy skrajnych paftji na 
policję i jej działalność. W memocjale powie- 
dziano, iż napaści coraz częstsze i bardziej za- 
ostrzone wzbudzają nienawiść ludu do służby, 
bezpieczeństwa, która z narażeniem życia prze- 
ciwdziała ruchom przewrotowym. ;Z powodu 
ogłoszenia powyższej wiadomości w prasie lojal- 
nej, pisma Skrajne wystąpiły z ostrą krytyką 
ministra, Ministerjnm obmyśla środxi Копѕіу; 
tucyjne w celu poskromienia szkodzących na- 
paści w prasie. „El Sol“ (Madryt) Nr.,98. 
Prasa amerykańska 0 fałszerstwa paszportów 

w Warszawie. б 

Napływ do Stanów Zjednoczonych imi: 
grantów za falszywemi раѕрогіаті wzrasta. 
D. 6 z. m. na Ellis Island pod N. Yorkiem za- 
trzymano znaczną liczbę imigrantów, zaopatrzo* 
nych w  fałszowane  pasporty,  fabrykowane 
w Warszawie i Gdańsku. Większą część, bo aż ` 
95 proc. takich imigrantów stanowią kobiety, 
oszukane przez pośredników okrętowych. Głów- 
ny urzędnik imigracyjny Harry Н. Schlact do- 
wiedziat się, iż fałszowanie pasportów odbywa 
stę па! olbrzymią skalę w Warszawie, gdzie Za- 
roito się od działających otwarcie kantorów роа- 
róży morskich. Dziennik dziwi się, że policja 
warszawska nie wgląda w tę Sprawę. Ofiary 
oszustwa dopiero po przybyciu do Ameryki do- 
wiadują się, że zostały oszukane. Wszyscy tacy 
imigranci, ku swojej rozpaczy, są zwracani 2 po- 
wrotem do Europy. „№. Y. Heraid* Nr450. ~ 


NĄ PLACÓWCE. 


Melancholia słotnego dnia.. 


Dzień słotny nastraja każdego cztowieka 
sntetuje, о ile ten człowiek nie jest naturalnie 
dorożkarzem, który na słocie robi doskonałe ine 
teresy. Ponieważ nie jestem dorożkarzem, lecz 
zwykłym śmierrelnikiem, mie mogłem przeto 
opanować „lirycznego nastroju“, który przeciw 
mej woli chciał opanować (jak się to mówi za 
zwyczaj) „moją duszę” i zrobić ze mnie kilku: 
godzinnego melancholika—walczyłem i przegra- 
łem. Nie udało się. Słowem jestem melancholi- 
kiem (moi panowie) i prawdziwy melancholik 
postanawiert—co? Nie wiecie? Ach, co za brak 
domyś!ności! — Postanawiam niezwłocznie ode- 
brać sobie życiel 4 

A zatem żegnajcie! | 

Żegnajcie mi towarzysze niedoli, która od 
kolebki szła za mną jako nieodłączny cień. 
Dłużej już w tem towarzystwie wytrzymać nie 
mogę—i nie mam najmniejszego powodu ponie- 
waż jako prawdziwemu melancholikowi, wszyst- 
ko stało się obojętnem — jeżeli . wszystko, ta 
w pierwszym rzedzie ludzie. Сбх bowiem zna- 
ста ludzie dla melancholików?=Nic! Melancho- 
lik nie może cenić ludzi, ponieważ nie znosi 
ich towarzystwa. Takie proste. Melancholik nie- 
cierpi ludzi, unika ich, —dla melancholika znajo- 
my, który trzy razy na dzień pyta się z dobrą 
miną: „co słychać* — jest tak nienawistny, jak 
pajak dla muchy, która wpadła w siatkę między 
zbiegającymi się ścianami izby. Melancholik bo- 
wiem jest przekonany, że taki miły serdeczny ` 
znajomy, spotkał się z nim tylko w tym celu, 
aby go zamordować. Zostawia go zatem na uli- 
су, a sam czemprędzej ucieka przed siebie — 
nie odpowiedziawszy na powitanie ani słowa. 
Jeżeli jednak (co się czasami zdarza) taki fakt 
drobny, codzienny, nic nie znaczący fukt, skie- 
ruje myśl nieszczęśliwego, na drogę odpowie- 
dzi, biedny melancholik jest zgubiony. Bo jakże 
ściśle dokładnie, rzeczowo a jasno wytłuma- 
czyć: „co słychać?“ Wszakże nie może być iu 
mowy o dzwonkach tramwajowych, turkocie do- 
rożek, lub wogóle o wielkomiejskim zgiełkuł 
Gdyby o to chodziło, to byłoby jeszcze pół 
biedy. — Ale nie! To podstępne zapytanie jest 
wypowiedziane w znaczeniu „Co się stało no- 
wego?, lub „o сеш się рап dowiedział?, aibo 
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poprostu: „opowiedz pan wszystko co wiesz? — 
Człowiek normalny odpowiada w takich wypad- 
kach: „Nic nowego“ podając rękę — i idzie so- 
bie w swoją stronę, człowiek jednak „cieszący 
się" rozstrojem umysłowym, о ile może i chce 
odpowiedzieć na pytanie, pragnie dać odpo- 
wiedź wyczerpującą. — А zatem zrozumiawszy 
ogrom zadania, bezwłocznie ucieka przerażony— 
z tem przekonaniem, że jako człowickowi nie 
mogącemu dać odpowiedzi na tak proste pyta- 
me, nic innego nie pozostaje do uczynienia, jak 
strzelić sobie w łeb, albo co innego również ra- 
dykalnego z sobą uczynić. — Z tego wynika, że 
gdyby iudzie będący w normalnym stanie, byli 
zdolni do przeprowadzenia analizy tak zw. „ро- 
tocznych i przyjętych zwrotów“, to napewno nie 
jeden by naprawdę zwarjował. Otóż słońce, wio- 
sna, pachnące Ogrody, miłe rozmowy pod kwit- 
nącym jaśminem, usposabiają człowieka ugodo- 
wo. Życie jest piękne, można więc mu wyba- 
czyć jego giupstwa, kiedy nad ziemią zawiśnie 
ocrekająca deszczem, szara płachta chmur, a po 
ziemi tłucze Się zjadliwy, oślizgły mrok — czło- 
wiek przestaje wierzyć, że kiedykolwiek bywa 
mu dobrze na świecie. — Wówczas wszystkó co 
było, jest i będzie przedstawia się w takich po- 
szpnych kolorach, jak uratowana szarugą rze- 
czywistość! Człowiek staje się melancholikiem, 
który przecież nie jest nikim innym jak tylko 
cziowiekiem niosącym w sobie mrok pochmur- 
nego dnia. — І wtedy właśnie myśli o samobój- 
stwie. — 1 ja też byiem takim melancholikiem 
przez kilka godzin. Przez kika godzin bowiem 
padał deszcz—niebo zasłało się chmurami, stoń- 
ce przygasło (w oczach) a w uszach dźwięczały 
cudowne melodje „cygańskich romansów*.—Bo 
życie (moi panowie) jest jak kobieta.. Jeżeli 
potrafi przekonać, że jest piękne wybacza mu 
się wszystkie głupstwa. Ale któż przebaczy 
głupstwo kobiecie brzydkiej?... Któż przebaczy 
naszemu życiu, któremu daleko do piękności — 
naprzykład takie głupstwo, jak sentyment do „cy- 
srańskich romansów?* Głuchy, albo pijany cham!... 
Cham o chamstwie przyrodzonym, cham syn 
starego chama chamski, który śpiewa w War- 
szawie przy kieliszku kantorowicza „Jamszczyk 
nie goni łoszadiej* — і toczy zadowolonym 
wzrokiem po obecnych... jakgdyby chciał im za 
chwilę powiedzieć z tryumfem: „Oto muzyka... 
oto pieśń nad pieśniami“. 


Panowiel... Mamy wiosnę. —Świat w topieli 
blasku tonie, złote słońce obejmuje skrzydlami 
promieni, nasze serca... a my... niektórzy, nie 
wszyscy:—z pochylonymi głowami idziemy bici, 
skopani pijackim śpiewem rodaków:—,„Jamszczyk 
nie goni łoszadiej*. |lzraelickie muztykany we 
wszystkich restauracjach o wieczornej porze, ko- 
łyszą do snu polską dumę, polską godność na- 
rodową—polski smak, polski zmysł życia—przy- 
grywając popijającym z „filiżaneczek* „pola- 
кот“ pieśni „czerezwyczajne'—i przy egzekuc- 
jach polskich śpiewane tam, gdzie jeszcze nie 
zakrzepła niemal, krew polskiego żołnierza. 


— .. „Pojechał Uchar kupiec“. Огајсіе, 
grajcie muzykanty! Przypomnijcie nam naszych 
pomordowanych ojców 1 braci, nasze zbeszczesz- 
czone matki i siostry — grajcie. Niech się war- 
szawska tłuszcza, W warszawskich „traktirach* 
upoi do syta miodem katorżnych pieśni—niech 
żyje waląc szklankami w takt.. „Dubinuszki“.— 
Obywatelom w Rzeczypospolitej to wolno... Ale 
i wolno mimo słońca i pierwszych liści kaszta- 
na, mimo wiosny i pachnących ogrodów... po- 
wiedzieć: Dzień słotny.. a dzień słotny nastra- 
ja smętnie. 


Smętnie bo w uszach dźwięczy od rana do 
wieczra... radosna pieśń śpiewana со dnia w każ- 
dej warszawskiej restauracji — przez „niezamel- 
dowanych Panu Bogu“ polaków-obywateli: 


— „Poślednij nieżnij dzieniożek“.—A więc 
żegnajcie... Jestem melancholikiem —i idę wy- 
dawać wyrok wydany przez „siebie... na siebie. 


wa Во przecież niepodobna żyć między ta- 
iemi ludźmi. —A wolę taki koniec—niż zwarjo- 

wać naprawdę... szukając konkretnej odpowie- 

=, ną to proste pytanie: — Dlaczego ci Indzie 
k Się cieszą, że byli niewolnikami?... 


I dlaczego do dziś dnia są niewolnikami... 
cygańskich romansów?... 


Na; „Беј! Dubinuszko, dubinuszko ty тоја“. 
„„Jmilsza pieśń wolnych, a pijanych obywateli 
<zeczypospolitej. 3 

St. Kiedrzyństi, 


En 
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Korespondencje. 


Poznań, Dnia 7 b. m. zakończony został kurs 
dla uiższych funkcjonarjaszów w Okręgowej Szkole 
Pol. Państw. w Poznaniu, Fgzamin trwał przez trzy 
dpi і wykazał bardzo dodatni wynik. Słuchacze Kur- 
su pracowali z chęcią 1 wytrwałością, aby usunąć 
braki wykształcenia zawodowego i ogólnego. 

Wy.ladanó: Prawo i procedurę karną, prawo 
ańministracyjne, instrukcje policyjna, służbą sledczą 
(kryminalną), дакіуіозкорје, historję, literaturę i ge- 
ogratję polską, biurowość, wetarynarję, ratownictwo, 
misztrą wojskową, naukę o strzelaniu i chwyty kry- 
minalne, 

н Ж 69 uczniów ukończyło kurs w wynikiem „celu- 
}асо 29, z dobrze 33, dosiatecnie 6, jeden odstąpił od 
egzaminu, 


,. Świetny толпа należy zawdzięczyć pracowitoś- 
сі i pilności uczniów, których Komeadant Okręgu XL 
Р. Р. inspektor Dr. Śliwiński przy każdej sposobności 
zachęcał do intensywnej pracy nad sobą jak i poświę- 
cenia się dla sprawy, raa niewyczerpunej energji 
Komendanta szkoły p. Nadkomisarza Powla. 


Wykładowcy: pp. Nadkomisarz Powel, profeso” 
Powei, prokurator Raczyński, ppułk. Dr. Starkowski: 
Dr. med. Holtzer, ppor. Wojtkowiak, komisarz Danie- 
lewski, pvdkomisarz Musidłowki, i str. prodow. Styma- 
nowski znakomicie sią wywiązali za swego zadania. 


Na wspólnej wiecerzy Słuchaczy Kursu z wy” 
kładowcami poleci! p. Kamondant Dr. Sliwiński funk 
cjonarjuszom, by okazaną dobrą chęć i wolę szezerył 
i obowiązkowej pracy przenieśli do Życia służby 
praktycznej, kierując sią trzema zasadami: pracą 
obowiązkiem i honorem, Apeluige do honoru poli- 
cjania obywatela prosił p. Komendant wszystkich 
Słuchaczy Kursu, aby zasadę tą rozpowczechniali po- 
między kolegami, których wspierania swieży nabytą 
wiedzą fachową i ogólną należy uważać za swoj obo- 
wiązek, | 


Kalisz. Dnia 9 kwietnia r. b. w szkole policyjnej 


Okręgowej przy Komendzie P. P. pow. Kaliskiego 
odbyło się uroczyste otwarcie II-go kursu dla poste” 
runkowych. O godz. 9-ej 1 pół słuchacze szkoły 


w liczbie 43 pod komendą komandanta szkoły aspiran- 
ta Porzatka, udali stę z orkiestrą do kościla Św. Jó- 
zofa, gdzie zostala ooprawiona msza przez prałata 
Ks. Ploszaja. który po mszy przemówił do zebranych. 
Pienia religime podezas mszy wykonał chór funkcjo- 
narjuszy К-ду P. P. pow. Kaliskicgo. 2: Ма mszy obeon) 
byli: starosta Rembowski, prezes Sądu Okręsowego 
Młynarski, prokurator Wiśniewgki, prezydent Koszut: 
ski, komendant Straży Oguiowej Karśnicki, redaktor 
J. Radwan, zastępca К. Okr. Forster, і inni zaproszeni 
goście. 

Po mszy w gmachu szkoły, przemawiali do słu- 
chaczów tejże szkoły. podinspektor Ferster, prezes 
Młynarski, t prokurator Wiśniewski 

Wieczorem о godz. 20-ej w Sali Stowarzyszenia 
Rzemieślników Obrzościjanskich, funkcjonarjusze K Р.Р. 
pow. Kaliskiego (milosnicy sceny) odegrali komedje 
w 3-ch aktach J. Bałnekiego „Ciepła wdówka” po 
przedstawieniu odbyły się tańce, które trwały do godz. 
3-еј, podczas antraktów 1 do tanca przygrywała orkie- 
stra własna złożona z funkejonarjuszy К. Р. P. pow. 
Kaliskiego. 

Zprzedstawienia osiągnięto .ezystego dochodu, 
11.456 mk. z których to 5.728 mk. przeznsczono na 
sztaudar 29-go pułku Strzelców Kaniowskich, stacjo- 
помаресо w Kaliszu. 

H. Kortastnska. 
st. przodownik. 


Słupco. Dnia 17 b, m. odbyło się ctwarcie Szko” 
ły Okręgowej Р. P. w Słupcy w abeeności K-ta Okr 
Łódzkiego Р. Р. Inspektora Wróblewskiego Zygmunta” 
przedsiawicioli władz  pańsiwowych, komunalnych 
i innych, oraz leznie zgromadzonej miejscowej inte- 
ligencji. Uroczystość otwarcia szkoły poprzedziło na- 
bożeństwo w miejscowym kościele, odprawiona przez 
ks. dziekana  Szczygłowskiego, który zwrócił się 
z piękną 1 w podniosłych słowach wygłoszeną nauką. 
skierowaną w szczególności do obeenych lieznie zgro- 
madzonvych policjantów. Pilenia religijne podczus na 
bożeństwn wykonała miejscowa то 


Po skończonym nabażoństwie odoył sią kt ро: 
święcenia lokalu szkoły, który mieści się w budynku 
dawniejszogo Urzedu Celnego, tu również serdecznie 
i treściwie przemówił Komendant Okręgowy Inspektor 
Wróblewski, ks. dziekan 1 Starosta miejscowy p. Gu- 
tek Zygmunt, zachęcając do wytrwalej, trudnej lecz 
zaszyczytnej ргасу dla ogólnego dobra i przyszlości 
tzeczypespolitej, Podczas całej uwoczystosei panował 
podniosły nastrój, a na twarzach policjantów malowa- 
ło się szezere zadowolenie, co upewnia, że funkejonar- 
iusze Policji chątuie garną się do пакі i jasna zdają 
sobie sprawę o konieczności fachowego wykształcenia. 


Podkreślić należy onergiczne i pelne życzliwości 
odnoszenie sią w stosunkn do Policji Starosty Słupee- 
kiego p. Gutka, zawdzieczając któremu, stosunki tak 
glużbowe jak i obywatelskie przedstawiają się jaknaj- 
lepiej, co dodatnio wpływa, na szybkie postępy w orga- 
nizacji, a funkcionarjuszom ułatwia warunki bytu 
i zachęca ich da dalszej pracy, oraz Sędziego Śledczo- 
go p. Salzberga Stanisława, który jako dotychczasowy 
wykładowca prawa karnego i procedury karnej pracuje 
z calym oddaniem się nie szezędząc czasu i zasobu 
swej wiedzy, zmierzając da wytkniętego celu, którym 
jest ukształtowania typu wzorowego policjanta, Pan 
Sędzia Bledczy Salzborg przyrzekł swą pracą konty- 
пиожаб nadał w obecnej szkole. з 


| Szkoła Okręgowa w Słupcy Z dn. 17 b m. roz- 
poczyna pierwszy okres swego istnienia w trudnych 
warunkach aprowizacyjnych i ogólnego braku lokali. 
Trudności te całkowicie zostały pokonane dzięki nio- 
zmordawanej pracy i inicjatywie miejseongo Kta 
Stankowskiego, który taktem i należytą posr wą zjed- 
nał sobie zaufanie władz i miejscawego ор, ieezcdstwa, 
a tym sposobem zyskując czynne poparcie. ‚Рр. wy- 
kładowcuw Sokeła liczy jedenastu. którzy w wiekszości 
składają się Z miejscowych piorwszorzędnych st pra- 
wniczych i urzędniczych, mianowicie: Pp. Gutek Zy- 
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gmunt, Starosta, Piwnickł Witold, Zast. Starosty, 
żurek Walenty, Lekarz Powiatowy, Salzberg Stanisław, 
Sędzia Śledczy, Panek Franciszek, Inżynier Powiatowy, 
Wyrzykowski Jan, Referent rolny Starostwa Słupee 
kiego, Jakubowicz Józef, Zastępca Inspektora Szkol- 
nego, Lubas Ludwik, ppor Inspektor Kółek Rolniczych, 
Papiewskil Stanisław, Referent biarostwa, Łuszkiewi- 
czówna Marja, urzędniczka K-ly powiatowej, Antono- 
wicz Aleksander, Sekreiarz K-dy powiatowej. 

Kurs trwać hęńdzie cztery miesiące, dostosowany 
ściśle do wytkniętogo programu przaz Naczelne Kie- 
rownieiwo Wyższej Szkoły Р. Р. w Warszawie. ' 


' List бо Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze. 


Uprzejmie proszę o pomieszczenie w „Gazecie 
Policyjnej* niniejszego sprawozdania z działalności 
policji państwowej podolskiego okręgu. Czynię to nie 
tyle w interesie własnym, ile w obronie instytucji, któ- 
та reprezentowałem, jako komendant okręgowy. Podaję 
zaś do szerszej wiadomości niniejsze sprawozdanie 
dlatego, žo policję naszą starano się obarczyć zarzu- 
tami chociaż świadomie fałszywymi, tem niemniej 
mającymi szkodzić jej opinii. Zresztą te streszczały 
się głównie w pomówieniu o szereg nieporządków, czy- 
nionych jakoby przez policję podolską w czasie od- 
wrotu z Kamieńca. Odpowiedzieć wcześniej nie mo- 
mogłem, gdyż likwidacja zakończoną została dopiero 
niedawno. Ustaliła zaś co następuje: kasowość wyka- 
тайа zupełną zgodność z otrzymanemi awansami; na- 
tomiast inwentarz nie tylko swój zwróciła w komple- 
cie, ale ponadto sumę około 50.009 mk. i 6.000 karabi- 
nów więcej częścią przekazanych przez ewakuowane 
instytucje, częścio wyrobione we własnych warsztatach. 
Łącznie policja podolska ocaliła dla pańsiwa ponad 
1.000.000 mk. Nio cechuje to nieporządków przy ewa- 
kuacji i rzadko bodaj który urząd może się pochlubić 
podobnym czynem, zwłaszcza w warunkach cofania się 
przed nacierającym nieprzyjacielem i będąc pozosta» 
wioną samej sobie przez zarząd województwa podot- 
skiego bez pensji i wszelkich środków do życia. Qd- 
fziai 600 ludzi policji podolskiej natychmiast po ewa- 
kuacji Kamieńca w charakterze formacji ochotniczej 
został przydzielony do Vl-ej armji i ipozostawał na 
froncie nd 10 lipca ро 30 sierpień. Pochwała dowód 
twa wojskowego, którą załącza m, najlepiej cechuje 
zachowanie się pol. podołskiej na froncie, Straty wy- 
niosły dwnch zabitych podkomisarzy: Jerzmanowski- 
Skrzypczyk Piotr i Dobrański Aleksander, oraz około 
20 szeregowych. Krwi więc również nie sliąpiliśmy. 
Ža instytucja tak skomplikowana i mająca stale da 
rozstrzygania problemy nie łatwe pod względem praw- 
nym i paristwowo-społecznym nie może osiągnąć do- 
skonałości po dwumiesięcznej zaladwie egzystencji —(0 
pewne, ‘braki były wielkie i być musiały. Zasadniczym 
tego powodem — brak odpowiednich ludzi jak zresztą 
wszędzie. Ludzi tych ja przyjmowałem wyłącznie, lecz 
przydzielono mi ich w drodze urzędowej; stałe зав 
opóźnianie wypłaty pensji, brak ekwipunku i wiele in- 
nych powodów niezależnych odemnie, o których tu za- 
miiczę złożyło się na tuki właśnie stan policji podol- 
skiej. Jednak nie mogli ci ludzie być pozbawieni pe- 
wiej wartości, skoro wszyscy prawie ро zlikwidowaniu 
podolskiego okręgu przyięci zostali do wówczas for- 
inowanej policji przyfrontowej i еіарожеј. Miło mi 
prawdziwie, że nareszcie mogę podać do wiadomości 
powyżsże słowa i poprzeć ich prawdziwość dowożamł, 
które w likwidacyjnym urzędzie b. okr. podolskiega 
w każdym czasie mogą być sprawdzone item odeprzeć 
zarzuty oparte jedynie па aktach złej woli. | 


Racz przyjąć Redaktorze wyrazy szacunku. 
Warszawą 26. ІУ. 921 r. 


b. inspektor Policji Państwowej 
Okręgu Podolskiego 
K.-Streałkowskt 


-ZAŚWIA DDZENIE. 

Niniajszem zaświadczam, iż przydzielona roz- 
kazom Dowództwa 0-(еј armji z dnia 8 lipca 
1920 r. do D. P. E. Borszczów P. P. okręgu Po- 
dolskiego i vostająca pod moimi rozkazami 
podczas odwrotu wojsk polskich z Podola, po- 
wierzoną jej służbę zabezpieczenia tyłów też za 
frontem cofającej się armji wykonywała z całą 
punktualpością i precyzją. 


* Fakt ten świadczy o zozumieniu przez wszyst» 
kie stopnie Poł. państw. okr. pod. powagi chwili, 
świadczy, że policja ta była należycie wyszko- 
lona i zdyscyplinowaną co w tak poważnej chwili 
jak odwrót własnej armji miało znaczenie 
pierwszej wagi. ‚ 


Możność dysponowania Pol. państw. okr. pod. 
pozwalała mi wykonać z całą pawnością i punktu- 
alnością włożone na mnie obowiązki izabezpie- 
czonia tyłów onerującej armji, a równocześnie 
zabezpieczyć spokój publiczny i porządek w moim 
төјопів t. jj w powiatach Borszczów, Czortków. 
Zaleszczyki. , 


j Wartość moralna i bojowa tejże policji 
wyróżniła się jeszcze więcej w dniach bardzo 
dla żołnierzy krytycznych bo w dniach, kiedy 
ani prowiantów ani też żołdu nie można było 
mimo usilnych starań tak z mojej i Komendy 
tejże policji strony wydostać, a jednak mimo 
braku  padstawowych warunków dyscypliny 
żołnierskiej służbę wykonywano bez zarzutu. 


Wspominając to ciężkie a jednak dla żołnierza 
chiubne chwile wyrażam w imieniu służby tak 
Komendantowi tejże policii jakoteż i późniejsze- 
mu zastępcy i wszystkim podkoinendnyin i szere. 
комут szczere podziękowanie za Ich owocoą 
pracę. 


Wiśniowiec, dnia 28 listopada 1920 r. 
Mjr. Rarogiewicz mjr. M. F. 
, з 


z ZZ ZZA 


Ślub Dyrektora Depart. Bezyłeczeństwa. 


Dnia 30 kwietnia w kościele ewangelicko= 
reformowanymi w Warszawie, odbył się obrząd 
zaślubin panny Anieli Reicherówny, córki Sta- 
nisława, przemysłowca i małżonki jego Marji, 
z panem Stefanem Urbanowiczem, dyrektorem 
departamentų bezpieczeństwa publicznego i prasy, 
w ministetjum spraw wewnętrznych, synem nie- 
żyjącego <, p. Józefa, przemysicwca i małżonki 
jego Walentyny. 

Wśród licznego gróna świadków uroczys- 
tości zebrali się również i przedstawiciele władz 
najwyższych, a więc: wszyscy dyrektorzy de- 
partamentów Min. spr. wew. na czele z р. mi- 
mistrem Skuiskim oraz obu wiceministrami Du- 
nikowskim i Kaczyńskim; władze bezpieczeństwa 
reprezentowali główny komendant HMenszel ze 
swym zastępcą Borzęckim, naczelnicy wydziałów 
Сі. Kom. Р, Р. craz wszyscy komisarze policji 
warszawskiej ze swym komendantem p. SiKOr- 
skim na czele. śądownicy z prokuratorem sądu 
apelacyjnego p. Hiibnerem, dalej komisarz 
rządu st. m. Warszawy p. Fr. Anusz i liczny 
zastęp osób ze Świata prawniczego, urzędni: 
czego oraz ze sier przemysłowych. 

Ślubu udzielił miodej parze ks. past. Sc- 
madeni, superintendent zbor. ewan. rel. w Polsce, 
Uroczystość uświetniały piękne pienia chóralne 
а przy wyjściu 2 kościoła grała orkiestra po- 
licji warszawskiej. 

Do ogólnych życzeń składanych młodej 
parze jaknajserdeczniej się dołącza i nasza redakcja. 


Pierwszy maja. 

Dzień pierwszy maja przeszedł według 
otrzymanych informacji w całym państwie spo- 
kojnie. Pochody robot:icze zorganizowane przez 
Р. Р. S. odbyły się w porządku i spokoju. Pró- 
by manifestacji komumsiycznych w myśl rozpo- 
rządzenia wiadz, zostały wszędzie udaremnione. 


W szkole głównej PP. 


к. Dnia 1-5-21 w wielkiej sali szkoły gł. PP. 
o godz. 11, w obecności: komendy szkoty, dwóch 
komp. niższych funkcjonarjuszy i trzech komp. 
przodowników policji, pdk. Jen Беісіхозэні wy- 
głosił odczyt р. t. „Przemiany w dziedzinie po- 
jęć demokretycznych". Szczególną uwagę zwró- 
сї prelegent na wielkiej don.osłości przemianę 
w pojęciu obywatela. 

W dalszym ciągu prelegent poruszył spra- 
wę stosunku tłumu do indywidualności i pod- 
dał analizie te dwa, wiecznie walczące ze sobą, 
żywioły. 

Tłum, według orelegenta, to Skutek całego, 
długiego szeregu aktów tłumienia szlachetnych 
porywów duszy ludzkiej. 

Na zakończenie podkom. Bełcikowski od- 
czytał wstęp do swojej rozprawy p.t. „Urzędnik 
jako czynnik wszechświatowy*. 

Po podkom. B-im па trybunę wszedł pan 
komendant szkoły PP. inspektor Wróblewski 
i odczytał z „Monitora“ opis wręczenia Naczel- 
nikowi Państwa dyplomu doktora prawa w uni- 
wersytecie Jagiellońskim i wzniósł okrzyk na 
cześć Naczelnika Państwa. Przez licznie zebra- 
nych słuchaczy, okrzyk ten trzykrotńie 2 entu- 
zjazmem zosiał powtórzony. 


Sprostowanie. 


W nrze. 17 „Gaz. Pol. P.“ i w nrze. 17 „Na 
Posterunku“ była wzmianka, że w Strzaikowie 
policja częstochowska zaaresztowała trzech zbie- 
głych z więzienia bandytów. Olóż zaznaczyć 
należy iż miejscowość Strzałków leży w pow. 
radomskowskim, że trzej zbrodniarze byli za- 
aresztowani przez Р. Р. tegoż pow. w parę go- 
dzin ро dokonanem morderstwie Nuchyma Geld- 
burda w lesie pod Radomskiem, że z calą spra- 
wą policja pow. częstochowskięgo nic wspól- 
nego nie miała chyba o tyle że dwaj zbrodnia- 
rze. Kamiński i Maciejczyk byli aresztowani, 
byli dezerterzy w lutym r. b. Siedzieli w аге- 
szcie w Częsłochowie, do żadnych przestępstw 
nie przyznali się i wreszeje d. 11 b. m. z Czę- 
stochowy zbiegii, w powiecie tutejszym popel- 
nili morderstwo i przez tą policją zostali ujęCi. 
Policji radomskowskiej nie było wiadome 
о ucieczce bandytów z Częstochowy, о czem 
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dowiedziano się .2 zcznań > przytrzymanych. 
W związku z aresztowanymi w Strzałkowie Ka- 
mińskim i Maciejczykiem, funkcjonariusze pow. 
radomskowskiego zaaresztowali bandytę Nowa- 
czyńskiego i pasera Bińkowskiego, wykryto trzy 
morderstwa, między innemi policjanta pow. ry- 
pińskiego Lewandowskiego oraz siedem napa- 
dów bandyckich ' przyczem ‘odebrano znaczną 
część zrabowanych rzeczy. Śledztwo zostało 
ukończone i przesłane jako sprawa doraźna pro- 
kuratorowi sądu okr. w Piotrkowie. 


Egzamina w szkola P. P. w Piotrkowie. 


Dnia 20 i 21 b. m. w szkole Р. P. po- 
wiatu piotrkowskiego odbyty się egzamina II kursu 
postarunkowych, którzy w liczbie 26 w począt- 
ku grudnia r. z. rozpoczęli pracę pogłębiania 
swych wiadomości zarówno fachowych jak 
ogólno kształtcących. Po zakończeniu egza- 
minów absolwenci szkoły przy dźwiękach or- 
kiestry popisywali się władaniem bronią oraz 
wykonywaniem ćwiczeń wolnych. 

Utonięcia pelicjanta. 

Wprost ш: Karowej wpadł do Wisły i uto- 
nął mężczyzna w mundurze policjanta. Pomimo 
natychmiastowych poszukiwań przez funkcjonar- 
juszy policji wodnej, zwłok nie wydobyto. Wy- 
łowiono jedynie czapkę granatową policyjną 
bez numeru i oizełka firmy „Flin i Flat" z hte- 
rami dziurkowanemi „Т. F.*. 


Legitymacja polskis. 


Publiczność nąsza wciąż jeszcze nosi pas- 
t 

porty z czasów okupacji niemieckiej, z czasów 

przypominających ucisk i niewolę. W ostatnich 


czasach,słtużba graniczna 'może nie zupelnie 
przepisowo, rozdziera, i niszczy pasporty nie- 


mieckie, nakłaniając dą zaopatrywania się w le- 
gitymacje polskie. Te ostatnie wszystkie urzędy 
policyjne ra prowincji oraz komisarjaty w Wat- 
szawie, wydają żądającym szybko i bez specjal- 
nej formalności, za przedstawieniem „Passu“ 
niemiecziego. 


Czarnogiołdziarze w pułapce. 


Komenda P. P. m. Łodzi, otrzymawszy 
poufne informacje, że właściciel kantoru wymi- 
ny A. Filipowski prowadzi niedozwolone оре- 
racje obcą waluta i w/wiera tym sposobem de- 
cydujący wpływ na czarnogiełdziarzy, zorządziła 
energiczną rewizję w jego mieszkaniu. Podczas 
rewizji zastano u Filipowskiego 13 osób, mię- 
dzy niemi znanego czarnogiełdziarza Ziłberber- 
ga, przybyłego z Wieiunia oraz Miodownika, 
przybyłego z Sosnowca, 

Policja natrafiła na moment, kiedy doko- 
пумапо tranzakcji. Podczas rewizji przejęto roz- 
mowę teleloniczną na skutek której zarządzono 
natychmiast rewizję uagenta bawełny Bitzberga, 
przy wl. Piotrkowskiej 66. Rewizja i dochodze- 
nie śledcze dały wyniki zadawalsiiające. 

Czurnogiełdziarzy, przy których znaleziono 
zapasy gotówki w różnej walucie aresztowano. 
W związku z tem zarządzono na stacji Łódź— 
Kaliska sprawdzenie przybyłych kupców, udają- 
cych się w stronę Kalisza. Urządzono też 
w mieście w różnych dzielnicach obławę i aresz- 
towano 20 podejrzanych osób. Wśród czarno- 
giełdziarzy zapanował popłoch. . 
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$. p. Jarzy Skokowski. 


Dnia 1 Maja r. b. o godz. 9 wieczorem 
zakońdzył życie $. p. Jerzy Skokowski, proku- 
rator Sądu Najwyższego w Warszawie. Zmarły 
należał do rzędu tych, którzy od początku ist- 
mienia naszego sądownictwa zajmowali wybitne 
i odpowiedzialne stanowiska w magistraturze 
sądowej. Urodzony w 1874 r. w Warszawie, 
kształcił się w ginimazjum następcie w Uniwer- 
ѕуіссіе Warszawskim, który ukończył ze sto- 
gniem kandydata praw. Za czasów okupacji 


“С słów 
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rosyjskiej I$ p. Skokowski przez tzas dłmższy 
był aplikantem przy Sądzie Okręgowym w Wat- 
szawie, gdzie pełnił obowiązki sędziego śłedcze- 
go. Porzuciwszy stanowisko urzędowe i prze- 
szedł do adwokatury, poświęcając się wyłącznie 
prowadzeniu spraw karnych. Dużo zapału i mło: 
dzieńczej wiary wnióst jako adwokat do bia 
obrońców politycznych, tego biuta, które pozēt 
stawiło chlubną kartę w dziejach mtrtyrologii 
polskiej zwłaszcza w 1904 i 1903 r. gdy po to, 
tak zwanych, czasach wslnościowych nastąpiła 
silna reakcja i stłumienie wszelkiej liberalnej 
myśli. W tych warunkach „obrona była napia- 
wdę bohaterstwem. Wśród ponurej sali! Gyta- 
deli, gdzie odbywały się posiedzenia Sądt Wo- 
jennego, obok oskarżonego o zdradę stanu za- 
siadał obrońca i opiekun oskarżonego, ta jedna, 
jedyna w całej sali w całem 'otoczeniu dusza, 
która pomimo trudnego, wprost tragicznego po- 
łożenia do ostatniej chwili byt dla oskarżonego 
pociechą i nadzieją, że może tytaniczny wysitek 
obrońcy zdoła uwolnić oskarżonego od 'kary 
śmierci, tak często przez sądy wojenne rotyt- 
skie stosowaj. Do rzędu tych. obrońców ide- 
owych, gotowych na każde zawołanie stanąé 
w obronie patrjoty-bohatera należał $. p. Jeiz 
Skokowski Nadmienić ' należy, że adwokati, 
którzy obronę w procesach politycznych wnosili 
był przez sędziów-rosjaen uważani niema! za 
uczestników lub wspólników oskarżonych-nata- 
tieżników i z tego tylułu byli notowani jako 
politycznie nieprawomyślni (niebłagonadzieżnyjej. 

Z chwilą gdy sądownictwo w Polsce prze- 
5710 w тесе nasze Ś. p. Jerzy Srokowski zostal 
prokuratorem przy Sądzie Okręgowym w War- 
Szawie, pierwszym prokurwłorem palakiem od, 
czasów reformy sądowej. Jago zasiagą bym, 
zorganizowanie urzędu prokuratorskiego przy 
Sądzie Okręgowym w Warszawie, oraz podwła- 
dnych urzędów bezpieczenstwa publicznego: Маз 
stępnie ś. p, Skokowski awansował na proku-, 
ratora przy Sądzie Apelacyjnym w Warszawie, 
wreszcie został mianowany prokuratorem przy 
Sądzie Nujwyższym w Warszawie. Znawca prd- 
wa karnego, o dużej kulturze ducha $. p. Sko- 
kowski zajmując, trudne, naczelne stanowisko 
w Urzędzie Prokuratork'm роігабі zjednać sobie 
uznanie wszystkich, którzy z nim mieli do CZy- 
nienia. - | 

To też szczery žal wzbudziła wieść o jego 
zgodzie. Najwyższe siery sądowe, reprezentanci 
ministerstwa spraw wewnętrznych, Naczelna Ko- 
menda Policji, reprezentanci palestry, tluny ży: 
czliwych i przyjaciół odprowadzały w dniu 4 b.m. 
zwłoki zmariego na miejsce wiecznego SpoCZY!I- 
ku. KKondukt żaiobny przechodząc ul. Miodową 
zatrzymał się przed Sądem Okręgowyra, nastę: 
pnie na Placu Krasińskich przed Pałacem Rze: 
czypospolitej pożegnał zwłoki $, p. Skokowskie- 
go prokurator Popowski. Na Powązkach nad 
grobem pizemawiali St. Patektw imieniu obrońców 
politycznych, Jan Nowodworski w imieniu Rady 
adwokackiej i Kola prawników Polskich i ©, 
Śiniarowsk i w imieniu najbliższych przyjaciół. 

„W pełni męskiego wieku Śmierć zabrała 
nam dzielną jednostkę z naszego sądownictwa, 
człowieka prawego, dobrego, na suimieniu kto- 
rego nie ciąży niczyja krzywda, niczyja іза... 
Cześć jego ратієсії | 


Š. p. Adam Bobrowolski. 

W ubiegły poniedziałek 2 maja rozstał się 
z tym świaicin przeżywszy lat 61, znany i ce- 
niony krytyk literacki i teatralny Adam Dobro- 
wolski, zasilający swori pracami ostatnio łamy 
„Kuijera Warszawskiego”. 

Zmarły zarówno swym talentem jak i nie- 
pospolitymi zaletami serca i charakteru, zyskał 
sobie serdeczną sympatją każdęgo kto tylko 
go zua. Wieść o jego zgonie wywołała też 
szczery żal powszechny, w którym i nasza re- 
dakcja bierze serdeczny udział. 

Post. Ignacy Grzegorzewski, z 14 komis. 
Р. P. st. m. Warszawy, w dn. 20-IV-21 r. 

Post. Bronislaw Zawadzki, z rez. okr. Р.Р. 
st. m. Warszawy w dn. t2-IV-21 r. 

Post. Bolesław Martyński, z eksp. śledczej 
P.P. z PIK Р. Р. w Łodzi, w da. 9-IV-21 r. 
Cześć ich pamięcii 
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Przeznaczenie. 


Mówiąc to, otworzył drzwi i w pokoju uka: 
zał się człowiek, trzymający rące do góry. Nie 
eglądając Się, podszedł do okna i stanął bez 
ruchu. А ` 

Frelton znów zamknął drzwi. 

— Opuśćcie żaluzję| —rozkazał ostro. Zbieg 
szarpnął sznurem i drewniana sztora upadła. 
== Obróćcie się. 

Więzień posłuchał i kilka chwil w milcze: 
fiu patrzyli sobie w oczy, ЕтеНоп zobaczył wy: 
soką, muskułarną postać, ubraną w śmieszny, 
pasiasty strój galernika, Krótko Ustrzyżona głos 
wa była nie pokryta; ро twatzy spływały kro= 
ple potu; zepadłe Oczy miały wyraz oczu króli: 
ka, który widzi przed sobą otwartą paszczę żmii, 
gotowej, by 516 na niego rzucić. Odwrócił się, 
położył rewolwer na zwykłe miejsce w szufla- 
айе i Tzek: | 

— Usiądźcie, przyniosę wam coś do jedzenia. 


Z jękiem, podobnym do tumionego łkania, . 


zbieg padł па fot], skurczył się, drgajdc kon- 
wilsyjnie na Każdy ufojony cdgłos. Freiton, 
gwiżdżąc, Otworzył kredens, wyjął pół funta 
chleba, tałerzi kawałek żifhtiego mięsa. Zbieg 
spojrzał na jadło oczyma dzikiego żwierzęcia 
i rzucił się na nie łapczywie, Anbrev nałał do 
szklanki spienionego piwa i zapaliwszy fajkę 
przyglądał się, jak nieszczęsny pożerał орғотпе 
kesy Od czasu do Сгаѕц przerywając, by паб 
chiwać. Wkońcu głód zaspokoił i osumat się па 
oparcie fotelu z głębokiem westchnieniem, 

— Lepiej wam teraz? — spytał Aubrey. 

— Teraz znowu stałem Się człowiekiem, 
a przedtem z giodu byłem dzłkiem тегін 
ciem—brzmiała odpowiedź. 1 głos i sposób wy- 
rażania się dziwnie nie odpowiadały postaci ze- 
wnętrziiej. : 

Dopit resztę piwa i ciągną!: | 

— Cały dzień kryłem się we mgle; dnsił 
mnie głód, dręczy! wszystkie moje siły ducho- 
we i fizyczne, tak, jak może tylko dręczyć głód 
i trwoga. Boże miłosierny! Gdybym jadł przed 
ośmioma godzinami, byłbym teraz już daleko — 
znowu stałbym się tym, czym bytem do dnia, 
w którym przeznaczenie okrutnie zadrwiłg z me- 
go życia. Czy pan wierzy w przeznaczenie? 

— Wierzę — odparł Fretton. 

— Jeżeli Pan chce, to opowiem, jak przeė 
znaczenie wmieszało się w moje życie i dopro- 
wadziło mnie do... obecdego położenia rzekł ga- 
lernik, przeciągle patrząc na Aubreya, 

<Preszę. ._ \ | 

— Pan mówi, że wierzy w przeznaczenie — 
ciągnął zbieg — gdyby pan nawet nie wierzył, 
to zmieniłby przekonanie, gdy mu opowiem 
swoją historję. Ledwie miesiąc przeżyłem, gdy 
los zaczął mnie prześladować. 

=- Ojciec zginął kilka tygodni przed mojem 
urodzeniem, matka zaś umarła, spojrzawszy tyl- 
Ко na mnie raz jeden. Matka — rzekł, zniżając 
‚ głos, = to słowo często utrzymywało mnie ha 
prostej drodze i nakazywało z niesplamioną re- 
Ка iść do walki o życie. Bóg widzi, że nieraz 
Odpychałem pokusy, a nie wie Pan, jak ciężko 
Jest walczyć, gdy się ma przeciw sobie wszyst- 
kich i wszystko. 
= Rozumiem — rzek! Fretton. 

Bé = Bądz jak bądź egzystowałem, żyłem 
Б wie jak. W dzieciństwie pamiętam tylko 
pychania i udetzenia, a kiedy wyrostem — 
ucieństwa. Nareszcie zdało mi Się, że i dla 
ie zajaśniało światło słoneczne, lecz przezna» 

czenie znowu wrmieszało się i zadrwiło ze mnie 

Oleśnie, Zresztą, poco ja Panu to wszystko 

Spowiadam. Pan nie uwierzy mi, jak nie uwie- 

Tzyli bezlitosni sędziowie, którzy wydali na mnie 

Wyrok potępiający. 

= Nie chcę zmuszać was do zwierzeń — 
mię ważył Fretton=lecz jeżeli to wam ulgę przy- 

ie 


niewinnych potępiono mylnie 24 
felton — dlaczegożbym nie miał wie- 
rzyć, że jesteście jednym z takich? 


| GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ ~ 


` 


— Dobtzó, cpowiem pań Wwszysikó. Kiedy 
wyfrosłóm, spotkał:m kobietę dobrą і delikathą, 
spotkaiein ja włuśnić W najgorszym окгебіе me* 


gó życia. Nie tniałem przytułlen=dała і go; 
karmiła mnie, wychowywała, zastąpiła mi matkę, 
której nigdy nie znałem. Gotów byłem oddać 
za nią życie; chętniebym umarł, bykocalić ją od 
chwili smutku, lub przedłnzyć jej życie © jedefi 
dzień. A tymczasem... — rozśmiał 516 gorzko == 
posądzono mnie, 56 żniszczyłsiń to życie, które 
kochałem więcej, niż śwojel DRA 

— Zabito ją? i 

— Zabito ją podle, żabił ią nędztiy tchórz, 
wiedząc, że będzie sha. Ciągle mi się śni, że 
go duszę, Ciągle to widzę we Śnie... 

— | pósądżono waś 6 to pfzestępstwo? 
Gdzieśćie wówczas byli? 

— Znowu ręka losu! Wieczorem ta kobieta 
posiata те z pewnem poleceniem., Ponieważ 
nikomu innemu nie chciała powierzyć tej spra- 
wy, obiecałera jej, Że mikóma б {еш nie po- 
wiem. рена te same polecenia przedtem 
i owego dnia również byłem zupełnie spokojny. 
Wróciwszy 6 świcie, cichutko „poszedłem do 
swego” pokoju, a gdym šit о л, ujrzałem 
policję. Podejrzany byłem 0 zabójstwo. Na 
śtedżtwie spytano innie, gdzie руі owej посу. 
Milczałem. Nie moglem Gbjdśnić, dokąd jeżdzi- 
łem, nie nartlśzając tajemiicy zmarłej: 

Osądzorno mhie i skazano na powieszenie. 
Mówiąc ze mną, sędzia radził mi, bym pojednał 
Sle 2 Bogiem 1 zrzucił tiaskę niewiyności. Nikt 
nie wiedział, dlaczego miałem taki wyraz twa: 
rzy. Mówiłem sobie, że опа wie o mej niewin- 
ności, że patrzy ha mnie 2 nieba, o którem 
mówiła'2 teRą Miłością, Oto dlaczego byłem 
tak spokojny podczas sprawy. Nie powiesili 
mule; skazano пине ha Śliierć 2а życia, i w wię: 
zieniu myślałem tylko o ucieezee, Nie dla sic 
bie żądałem swobody; chciałem odkryć nędzui- 
ka, który ją zabił... 

'*( е^. 
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© „Beniowski . 
| Obok „Pana Tadeusza” naipiękniejszą, naj: 
rozkószniejszą leliturq póctycką jest „Beniowski“ 
Słowackiego: A 
Jak w arcydziele Mickiewicza, tak i w tej 


osobliwej epopei jego nieśmiertelnego rywala, 
umysł czytelnika, żądny najwyższego patosu 


uczuć ludzkich, a zarazem Słonecznego humoru 
i jowialności — znajduje dla siebie nieprze- 
brane źródlo upojenia. 

Ale w 
czego w „Panu Tadeusza" niema: müzyka dys 
sonansów. Są w nim żgrzyty, ironje i złośli- 
wości i sarkazmy i gorycze polemiki i jady 
złośliwości i niebezpieczne dla otoczenia harco- 
wanie rasowego dowcipu. Pan „Tadeusz“ jest 
poematem epicznym, „Beniowski“ — bojowym, 
tamten wielki bój opiewa — ten wielki bój sta- 
cza, osobiście, bój o własną mitrę książęca 
w poezji. Tamten jest objektywny i zna tylko 
jedną podmiotowość—własny, cudny entuzjazin 
dla piękna i fantazji zachodzącej Polski szła- 
сһескіеј, usymbolizowanej w  „Ostatuim Za- 
jeździe na Litwie" — jak ópiewa drugi tytuł 
ten zaś jest nawskroś subjektywny. Tamten bło- 
postawi zanikającemu pokolenin pługa i miecza, 
ten przeciwstawia się całej generacji Mickiewi- 
czowskiej. 

„Pan Tadeusz“ jest żłociście spokojny 
a monumentalny, jak ojczyzna, jak histoja, jak 
wiekopomne nadzieje, związaffe z imieniem Na- 
poleona, jak natura sama i wieczność co przez nią 
przemawia, „Beniowski“ zaś rwie się, szatpie, 
załamuje i znowu do nieba wznosi, jak burza 
lub jak wzburzona dusza ludzka. 

Poemat więc niedokończony Słowackiego 
posiada więcej strun napiętych, niż „Pan Ta- 
deusz", choć nie ma jego marmurowej spoistości, 
ładu i skojiczorości, Jeżeli wielki jest czar 
kompozycji obmyślanej i wedlug planu przepro- 
wadzanej od pierwszego do ostatniego wiefsza— 
to niemuiejszym jest шок poematu, co się sam 


/ 
„Beniowskim* jest jeszcze jedno, 


z siebie ciągle rodzi w oczach czytelnika jest 
wielką suitą błyskawic i gromów natchnienia, 
poddniecenia i irnprowizacji. Słowacki w „Be- 
niowskim* oszalamia nas nagłością zwrotów my- 
ŝli, przeskoskami od rzeczy osobistych do паге. 
dowych, od gńiewu Apolinowego do tęsknej 
liryk, od groźnego chrzęstu oręża literackiego 
do siodk.ch wspomnień pierwszej miłości. 
Przypomnijmy chociażby taki kontrast, oto 
w pieśni czwartej wybuch potężnej wzgardy wo- 
bec intryg i perfidji kliki. która poetę w Paryżu, 
rzekomo z przekonania i w hołdzie dia Micekie« 
wicza -— przekreślić chcidła, 
А więc niech wszystko mija! „Wstańcie burze! 
І zwiejcie mój ślad z tej smiętnej pustyni 
I ńtoje mysli jak fez pełne krize. 
Przechyicie, liści je próżneńti uczyti 
Czas. — Wsżak stawałem tas niejednej gOfże, 
Bliżej ploritnów, fiż gadu, со Ślini 
Pocalinkami nawet twórz Człowieka; 
Bliżej chimar, co grzenią — niż ичи, со szczeka. 
I dziś сӣ ogniów Boskich w dół zepchnięty, 
Р Z piramłd czoła, z wulkanicznych szczytów, 
Cierpie — lecz jeszcze gardzę. I ten ścięty 
t -Rzym, nieraz kąsa was aż do jelitów, — 
I płynie jako Szalone okręty i 3 
Z lal odrzucany do niebios błękitów itd. 
A oto jedna z dygresji lirycznych, poświę- 
сопа „Kochance pierwszych dnji“, Ludwice Snias 
deckiej. Zajmnije ten przedziwny śpiew miłości 
dziewięć ostatiich oktaw tejże pieśni czwśrtej. 
Chciałoby się przytoczyć wszystkie, są bowiem 
strofami takiej muzyki i takich drgnień spowie- 
dv, że śmiało može je postawić па szczycie 
Całej liryki polskiej romantycznej: 
X : 


Patrzajł| powracam bez serca i sławy 
Jek obłąkany ptak i u nóg leżę, 
O! nie lękaj się ty, że łabędź krwawy 
І ma na piersiach rubinowe pierze — 
Jam czysty! — głos mój wśród wichru i wrzawy 
r Siyszałaś... w równej zawsze strojny mierze... 
U ciebie jednej on się łez spodziewał, 
Ту wiesz jak muszę cicrpieć—abym śpiewał, 
Idź nad strumienie, gdzie wianki koralów 
Na twoje włosy kładła jarzębina, — 
Tam siądź i słuchaj tego wichru żalów, 
Które daleka odnosi kraina, == i 
I w pieśń się patrzaj tę — co jest z opalów, 
A więcej kocha ludzi niż przeklina. 


O pomyś!, czy ja duszę mam powszednią? 
Ja—co przebiegłszy świat—kochałem jedną. 


"| przypomnijmy też te sławne ciosy, 
z pieśni V, wymierzone w Mickiewicza, pełne 
pistyzmu dlań ale nieubłaganie krytyczne. Tam 
Siowacki daje do zrozumienia, że wielki wieszcz, 
z którym walczy, jest piewcą przeszłości, gdy 
on sam śpiewa dla przyszłości 


Kocham Lud więcej, niż umarłych kości... 
Kocham... lecz jestem bez łez, bez litości. 


Dla zwyciężonych, — Taka moja zbroja 
I takie moich myśli czarnoksięstwo; 

Choć mi się oprzesz dzisiaj? przyszłość тоја! 
I moje będzie za grobem zwycięstwo! . 

Legnie przedemną twyca poetów Troja, 
Twe Flektotowe jej nie zbawi męstwo. 

Bóg mi obronę przyszłości poruczył; — 
Zabiję — trupa twego będę włóczył! : 


A sąd zostawię wickom. — Bądź zdrów, wiesżczu! 
‚Тора się kończy ta pieśń, dawny Boże — 
Obmyłem twój laur w słów ognistych deszczu, 
I pokazałem, że na twojej korze 
Pęknięcie serca znać — a w liści: dreszczu 
Widać, że сі coś próchno duszy porze; 
Bądź zdrów! — A tak się żegnają nie wrogi, 
Lecz dwa па słońcach swych przeciwne Bogi. 


Oczywiście, to zakończenie przywraca ma- 
jestat Maickiewiczowi, gdy rymy poprzednie 
nieraz są tego majestatu obrazą. W Słowackim 
mocuje się cześć z szyderstwem, — między 
cięcia szpady padają na przeciwnika kwiaty. 
Але, brzmienie tych śmiułych słów jest niezrów- 
пипеј mocy i piękności. у 

Cez, Jeilen!a, 
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O TEATRZE. 
FR. SIEDLECKI. т, 


Ceatr perski. 


Dla poznania psychologji przedstawień tea- 
tralnych, dla rozejrzenia się w ich rezmaitych 
kształtach, dla zdania sobie sprawy z różnych 
iorm i konwencji teatralnych, musimy udać się 
na wschód, do Persji, Indji, Chin i Japonii. 
W krajach tych sztuka jest i była pod wpiywem 
ześrodkowanego życia duchowego tak twórców 
jak i widzów. Nie oderwała się ona jeszcze od 
wierzeń, mitów i legend religijnych, jest z nimi 
w ścisłym związku, czerpie z nich natchnienie 
i udziela je widzowi. — І płynie ono natchnienie 
w duszę widza nieuchwytnemi drogami poezji, 
muzyki i tańca. Otwiera mu podwoje artysty- 
cznego poznania świata, gdzie na skrzydłach 
wyobraźni i współczucia, widz zbliża się do 
źródeł istotności zjawisk życiowych, do tra- 
gicznej formy bytu człowieka na ziemi. 


Jesteśmy w Persji, podczas Moharremu, 
uroczystości religijnej, trwającej dziesięć dni, 
urządzanej na cześć męczenników z rodziny 
Alego. Na placy publicznym stoi wzniesienie, 
a około niego tłum publiczności. Bogaci siedzą 
na trybunach, pięknie ubrańych wschodniemi 
dywanami, ubożsi cisną się gęsto na placu. Po- 
rządek utrzymują ferrasze—posterunkowi—cho- 
dząc wśród tłumu, i gasząc w zarodzie sprze- 
czki, do których zwłaszcza kobiety bardzo są 
skłonne. Cały lud przejęty jest tem, co wkrótce 
zobaczy. Zwolna zbliżają się do placu procesje. 
Najpierw bractwo męzczyzn i dzieci śpiewając 
pieśni przy odgłosie silnych uderzeń dłonią 
w piersi. Potem bractwa berberów ze starców 
i dzieci obnażonych, w rekach trzymają łańci- 
chy do smagania lub ostre igły do kłócia. Zra- 
zu smętnie zawodzą, a na dany znak biczują 
się i kłóją. Krew 'spływa obficie — a tamborycy 
wybijają wciąż rytmiczny takt. Wreszcie przy- 
chodzą tancerze z krążkami w rękach i wyko- 
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nują skacząc z nogi na nogę taniec skargi i ża- 
lu, aż do zupełnego oszołomienia się. 

Kiedy skończyły się te przygotowania, po 
których — јак mówi Gobineau — „w sercach na- 
szych rodzi się litość, współczucie i groza*, 
wchodzi na estradę ruzekhan, siada na krześle 
otoczonem chłopcami i mówi prolog. Ruzekha- 
nowie, uważający się za potomków Proroka, są 
przez lud wielce szanowani, opowiadają ludowi 
legendy, których celem jest przygotowanie wi- 
dza do wrażeń bolesnych na :scenie. Po tym 
wstępie rozpoczyna się właściwa teazie, czyli 
misterjum. Wszyscy aktorzy biorący w nim 
udział, siedzą na scenie i czekają na swoją ko- 
lej. Przedstawieniami kieruje—nstad—nauczyciel 
—który nie opuszcza sceny апі na chwile, lecz 
z rękopisem w ręku czuwa nad całością, często 
przemawia do publiczności, wyjaśnia sytuację 
lub zabawia fraszkami. Dekoracji niema żadnych, 
to też opowiadanie uprzedza widzów, gdzie się 
akcja odbywa. 

Autorowie tych misterjów nigdy nie орїа- 
szają swego nazwiska, wysławienie teazie uwa- 
2а się za dobry, za szlachetny czyn, odbywają 
się опе na koszt bogatych Persów, starających 
się bardzo, ażeby przedstawienie wypadło swie- 
tnie. 

Publiczność ma wstęp za darmo—a w mię- 

zyaktach roznoszą między publicznością dzieci 
bogatych Persów orzechy, daktyle i pomarań- 
cze i częstują świeżą źródlaną wodą i czarną 
kawą. , 
Treść do teazie zaczerpnięta jest z rzeczy- 
wistej i legendarnej historji wierzeń. Losy ro- 
dziny Alego i potomków odgrywają tu tę samą 
rolę, co w Grecji krwawe dzieje rodziny Atcy- 
dów. Cierpienia Alego, Hussenia i potamków, 
symbolizują cierpienia narodu perskiego, орапо- 
wanego, podbitego i dręczonego przez Arabów. 
Autorowie teazie szybują na skrzydłach swej 
wschodniej fantazji w jakieś zawrotne głębiny 
cierpień narodowych, przynoszą z tamtąd obra- 
zy dramatyczne о niezwykłej sile i potędze. 
Oto jedna ze scen z „zaślubin Kasema* przyto- 
czona przez Swięcickiego: 

„Scena przedstawia pustynie Kerbela po 
katastrofie. Arabowie już odjechali, nie pozo- 


b. prefekta paryskiej policji śledczej. 


„Moje nieporównane kochanie (mon amour magnifiqne!) Osta- 
Czy wiesz, że marzę czasem, że 


tnie dwa twoje listy otrzymałam... 


апі też prowadzić z nim dyskursów w  passażu. 
nie wiesz o mojem społecznem stanowisku, ate nie jest w żadnym Ta- 


№ 19 


„stało nic, prócz mogił... Widz ma przed sobą 
jednocześnie to, co na ziemi i pod ziemią. Wi- 
dzi- pole męczeńskie, męczenników samych. 
Miecze i lance powbijane w ziemię, przypomi- 
паја walkę. Lampki pozapalane w koła ogniste 
są wyobrażeniem nimbów, które ku chwale 
wieczni świecą nad głowami Immanów. Та ci- 
sza cmentarna przejmuje dreszczem widzów, Na- 
gie wjeżdża na pustynię karawana, będąca wła: 
snością chrześcijanki. Nie wiedząc, że jest na 
świeżem pobojowisku, chce na niem odbyć 
nocłeg, ale za każdem pchnięciem w ziemię piki 
dla założenia namiotu, krew wytryskuje jak fon- 
tanna. Rozbija przeto namiot po za placem bo- 
ju i zasypia. We śnie zjawia jej się Chrystus 
i opowiada, jaki dramat rozegrał się przed chwi- 
lą w Kerbeli. Wkrótce potem na scenę wślizgnął 
się Arab beduin w chęci grabieży. Nie widzi 
nimbów Świecących, nie widzi gołąbków bia- 
łych, chodzących spokojnie po grobach bohate- 
rów, tylko czołga się po ziemi drapieżnie, szu- 
kając łupu.. znajduje sztylety i miecze... lecz 
nie do użytku, sięga więc grobów— lecz wtedy 
słyszy posępny głos Hasseina: „Niemasz innego 
Boga, jeno AHach“. Beduin zadrżał z trwogi... 
żądza łupu jednak oślepia go i cgłusza. - Jęki 
tajemne potęgują w nim wściekłość. Rozkopuje 
groby, lecz oto krew wytryska z grobów, pla- 
mi mu twarz i ręce— gołębie wystraszone krążą 
koło niego a głos jakaś straszny przywołuje sza- 
leńca do zmysłów. Przytomnieje, skacze jak ty- 
grys i znika w ciemnościach”. 


Nie dziw, że wzruszenia, które widz na 
tych przedstawieniach przeżywa, są dlań święte. 
Teazie perskie to forma istotna dramatu naro- 
dowego, łącząca w zachwycie współczucia este- 
tycznego w jedną całość wszystkie człony na- 
rodu, począwszy od króla, a. skończywszy na 
najbiedniejszym biedaku. 


Jednostka—widz zatraca podczas przedsta- 
wień siebie, zatraca poczucie osobiste jako sa- 
modzieluego atomu w organizmie narodowym, 
a myśli, czuje i cierpi jako cały naród, bo 
w każdym z widzów żyje cały i niepodzielny 
geniusz narodu, co żali się i uwidocznia przez 
sztukę, ! 


-PAMIĘTNIKI EDWARDA GORONA | 


(Ciąg dalszy) 
Wprawdzie pan піс 


jesteś tym, za którym dawno goniłam i z którym przepędziłabym całe 
długie życie, pełne rozkoszy i nieziemskich upojeńl Nocą, kiedy do- 
koła cisza zapadnie, kiedy wśród ciszy rozlega się jeno gra Świerszcza 
„w kominie — czy ty ją słyszysz? — usiłują wyobrazić sobie, ze ów któ- 
rego kocham, leży tuż przy mnie, pod jednem ze mną prześcieradłem, 
w cichą sierpniową пос... Wyobrażam sobie, że jego lica spoczywają 
tuż obok moich, a jego ręka lekko obejmuje mnie.. Wówczas zasy- 
piam szczęśliwa i spokojna"... 

Doprawdy, że Pranzini ryzykował to, że zostanie wręcz żyw- 
cem zjedzony przez taką osobę, która list swój kończyła następującym 
wykrzyknikiem: i 

„Z całem oceanem miłości, mój ty nieporównany, okrywam cię 
namiętnemi pocałunkami i pozostaję na zawsze twoją"... , 

Ale związek ten był w'docznie nietrwały: pewnego pięknego 
poranku Pranzini przestał oirzymywać od niej listy. Zapewne namiętna 
córa Albionu stłumiła ogień swej namiętności, w objęciach nie mniej 
„nieporównanego* strażaka. 

Trzecia i ostatnia to — paryżanka. Była to osoba z wyższego 
świata, która obudziła bujną wyobraźnię dziennikarzy, a właściwie, 
ściśle powiedziawszy, niektórych szantażystów: inaczej niepodobna 
nazwać ludzi, którzy zdecydowali się świadowie, bez żadnych poważ- 
nych podstaw, publiczni? obrzucać błotem uczciwą kobielę! 

Na swoje szczęście, rie była kochanką Pranziniego, aczkol- 
wiek, być może, w inuych warunkach nieszczęsna nie była by uniknęła 
sieci lubieżnego łewantyńczyka, który, jak to było widać, ubiegał się 
o schadzkę w jej domu, gotując jej los, podobny do doli nieszczęsnej 
Marji Regnaud. 

Dama ta stanowiła typ peryżanki z wyższego świata; dręczonej 
nazbyt bujną wyobraźnią i, zmierzającej nieświadomie do nieznanego 
ideału, pod jarzmem światowej pustki, Biedaczka wyobrażała sobie. 
że do znajdzie w osobie Pranziniegoi 

Kiedy pomyślimy, że była to światowa kobieta, zajmująca 
w Paryżu wybitne Stanowisko, nosząca dość znane nazwisko i kiedy 
z jej listów dowiemy się, jakim sposobem zawiązała się jej znajomość 
z Pranzinim, to niepodobna nam nie wyrazić zdumienia, wobec sposo- 
bów, do których uciekają się śmiałkowie usiłujący zawładnąć światową 
kobietą. Poraz pierwszy Pravzini podszedł do niej w passażu, na dwa 
tygodnie przed zabójstwem. Wsuuąt jej do rąk swój bilet wizytowy, 
który ona... wzięła. 3) 

Oro zresztą pierwszy jej list: 

„1 marca 1887“. 

„Szanowny paniel List pański stanowczo mnie zadziwia. Acz- 
kolwiek jesteś pan cudzoziemcem, czego dowodzi pańskie nazwisko 
i pański styl, to jednak wydaje imi się dziwne, że panu, widocznie, nie 
jest to wiadome, iż żadna światowa kobieta, bez względu na jej naro- 
dowość nie zechce przyjmować przysiug Od... nieznajomego mężczyzny 


zie wskazane lekceważenie w takim stopniu powszechnie przyjętych 
form i warunków przyzwoitości. Nie sądze, ażeby pierwszy mój list 
mógł posłużyć panu za powód do tego. Szanowny Panie; Zapytuje 
sama siebie, co pozwoliło panu przypuszczać, że poszukuję ideału i że 
osobiste moje rozczarowanie stało się powodem sądu o uczuciach męż- 
czyzn. Alluzja, którą pozwoliłam sobie uczynić, niema nic osobistegó 
i opiera się jeno na codziennych życiowych obserwacjach, które udałą 
mi się poczynić. mę 

„Nie znając mojego nazwiska, którego nasza nazbyt już orygi- 
nalna znajomość nie pozwala mi panu wymienić, nie posiada рап nalu-, 
ralnie, możności zosłać mi przedstawionym. Dlatego też postaram się 
o nastręczenie panu tej sposobności. W piątek, o g. 3-ej będę na ze- 
braniu, па placa Vendôme i przepędzę około godziny w czytelni. Pro- 
szę, przyjdź pan tam, a spotkam Go, jak starego znajomego i wszystko · 
to, co w dalszym ciągu nastąpi, będzie zależało od naszej rozmowy. 
A więc do piątku“. З z 

Pranzini śpieszy na to spotkanie. ‘Swoją wymową, 'swojem 
pieszczotliwem a namiętnem spojrzeniem ałmei, wyrażając się słowami 
pana Desmanges'a zaplątuje Оп nieszczęsną w swoje sieci. Wymiana 
listów trwa w dalszym ciągu, a w d. 5-ро marca ona znów pisze do 
niego: . 
„Radosne 1 szczęśliwe minuty wczorajszej naszej rozmowy nie 
przeminęły, pozostawiając jednak po sobie smutną refiekcję. Kiedyśmy 
się rozstali, objęło mnie jakgdyby przeczucie rozłąki i tajemnego roz- 
czarowania. Czy i pan mie doświadczył tegoż uczucia? Jakie wraże- 
nie wywarło na panu to spotkanie, w którem winny się były wyjaśnia 
nasze wzajemnie uczucia? Powinnam je znać, możeby moje wątpliwości 
ustąpiły miejsca porywowi, który wstrzymują. Powinnam panu wierzyć, 
ażeby usta moje nie wyrzekły „nie“, podczas kiedy serce zechce po- 
wiedzieć „tak“... Być może, potem otworzę przed panem moją duszę 
і wówczas przeczyta pan wniej wszystko, co wycierpiałam. Ale do te- 
go czasu będziemy jedynie mówili o teraźniejszości pozosiawiając-na 
stronie wszystko co może nam zamroczyć jasne te minuty. at, 

' Ale Pranziniemu widocznie, spieszyło się i chciał on jak to 

zresztą miewał we zwyczajn, osiągnąć szybkie zwycięstwo. | Zapominał 
tylko o tem jednem, i kobiety, należące do tego towarzyskiego koła 
znajdują zazwyczaj poparcie i siłę do wałki, w swojem wychowaniu 
w swoich zapatrywaniach, zakorzenionych w dzieciństwie, marzeszcie 
w dumis swojej. Nieszczęsna kobieta zrozumiała że zaszła nazbyt da- 
leko. Waha się i nie decyduje się pośpieszyć za Pranzinim, tam gdzie 
оп ją wzywa. || 

„Przy całej pańskiej przyzwoitości — pisze ona — może to pana 
wprowadzić na błędną drogę“. Przytem, jakgdyby mimowoli wyrywa 
jej się wyznanie*: | 
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PASZPORTY ZAGINIONE: 
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Jędrusiński Julian Pomnikowa 16 3103 
Kikienhener katarzyna Ogrodowa 22 64 
Wrona stanislaw Krak. Przedm. 25 65 
Jędrzejewska Marja Puławska 8 66 
Siwecki Ignacy Sirzelecka 41 67 
Rzepczyńske Marja Moniuszki 2 08 


Erupińsza Władysława Senatorska 11 70 
Pietrzyk Józef Czerniakow, 208 71 
Binerkopf Szulim Joś Konwiktorska 5 
Wojdyga Jan Koszykowa 11 74 
Hamersztein Lejb Nowo Stalowa 14 75 
Guirard Jadwiga Terasa 76 
Roszky Kiara AL Róż 8 т 
Fajer Waclaw Nowosielska 8 79 
Wagner Mieczysław Leszno 69 30 
Mandelbaum Tauba Paura 64 8] 
Paciejuk Rozalja Juijanowska 31 81 
Szware Anna Leszno 94 65 
Nawrocke Maria N. Stalowa 10 86 
Miller Helena Foksal 13 87 
Silberberg Majer Twarda 22 ES 
Ekhajzer Uszer Grzybow. 53 89 
Kuta Ewa Złota 54 90 
Wilner Szulim Franciszk, 14 01 
Edelman Cypa Szczęśliwa 13 92 
Daniel Marjanna Narbutta 13 93 
Osiecka Janina Zytomierska 10 94 
Sigal Wiera Marszalkowska 06 
Sigal Eugenjusz  ,„ 97 
Tarnowski Tygmunt Piękna 36 98 
Drabkin Henryk Ogrodowa 16 99 
Banach Zotja Olówkowa 2 3200 
Grosberg Сваіт Bugaj 13 s 


Szynkiewicz Jankiel Moskiawska 50 2 
Źwietochowska Franciszka Dzielna 58 3 
Biumlocht Сура Gęsia 57a 

Pruszkowski Lulisn Koszykowa 42 5 
Кеја Oskar 740:3 24/25 ак 
Widera Dominik Chmielna 104 7 
Nieiuchowska Kazimiera Wolomin- 


z ska 28 9 
Szmidt Karolina Stalowa 32 18 
Wajdei Józef Wielka 27 2 
Milberg Cypoira Krochmalna 21 13 
Kianowski Stanislaw Crodzisk 15 
lczykowski Franciszek Rybaki 12 18 
Bujno paweł Pl Paryszewski 19 18 
Brzeźnicka Ludwika Wronia 7 19 
Tenenbaum Jankiel Dzika 33 20 
Stalewska Stefanja Twarda 55 21 
Larocka Władysiuwa Pomorska 30 23 
Gocław Ruchla Nalewki 37 25 
3adkeurc Josek Żelazna 46 26 
Rywka Kupiecka 10 (—) Маріегтап 27 
Mitwińska Wanda Dzielna 52 28 
Lasselbaumówna Rozalja Ludna 9 29 
Rotsztein Menasze Nowolipie 21 30 
Lewandowski Marjan Wronia 38 31 
Rajchmam Marja Nowolipie 14a 33 


Drygasiewicz Stanisława Żytnia 36 33 
Nakielski Tadeusz Nowy Swiat 56 33 
Bruszewski Stanisław Kowelska 10 38 


Ran Gustaw krochmalna 53 37 
Grundłand Sara Twarda 8 38 
Przybyłowski Ignacy Moskiewska 27 59 
Kenebok Helena Krodytora 9 40) 
Zzlbersztein Ruchla Łaja Błońska 9 41 
Kociszewska Zofja Ogrodowa 60 43 + 
Ketier Adolf Żelazna 54 45 
Kłys Elżbieta Kawęczyńska 8 46 
Perzanowska Anna Przemystową 21 47 
erszbaum Moszek Smocza 16 43 
 Rundbaker Ignacy Ereta 20 àl 
dazińskka Franciszka Główna 21 59 


awrzyniak Janina Wanda Główna 27 53 
Rozenfeld Józef Główna l4 


54 
vzensztrauch Sumer Метка Zielna 25 


Mondrzak Rncbla Nowolipie 21 56 
Popławski Ignacy Żełazna 80 57 
sanasjewicz Feliks Okopowa 18a 5 


“nman Szejna Pasia Mazowiecka 4 59 
ajńcz Aleksander Sandomierska 2 +60 
| 


Szonker Lejb, Pańgka 45 998 
Сек Pawel, Belwederska 24 Gg 
чак Michalina, Маја 8 3000 
GSMczak Aleksandra, Śliska 85 I 
boś ałkowska Stefanja, Chmielna 102 2 
Cz, Starska Bugenje. SMska7 С 3 
Б котра Leona, Radzym. 8 5 
ASZczyk Marta, Tamka 6 
amiechi Wiktor, Foksal 11 7 
Outenstejn Izaak, Što Jerska 80 8 
za tenstoin Rasia, WN 9 
Ru Ае Janina; Białostocka 38 10 
Filano Auna, Wilcza 54 11 
Ортодо Ка Helene, gm. Stemps Ж 
uma Б, ajj „Agnieszka, Zakrocz. 9 13 
Grossliatm m Grochowska, 119 14 
na, Koszykowa 43 15 


Berghaner aie 
Zielonka Кош!» Dawid Okopowa 61 16 


emic niy, Krakowskie 
|. Przedmieścią +4 iry к 
пасиан Ашап IP 
Szalsilaztnieru. py, Siska 30 19 
lera; a 0 
łeksandrowicz yo gÓWek=———— 20 
Przepiórka llorsz а, Nowolipki 75 21 
Gbermill zef, leszno 36 22 
1 өг dan Asią 1 р 55 
„Siechanowska Feliksa y Srno AO 
Metamet Srnł. Ostrowa Kroez. 17 24 
Zolędowski Jan, Кеһпа u 
Galicki Ludwik, Szwedzka R "59 
z6iechowsku Janina, 2 


Karit Lidja, Piękna 48 


Swistowy Hersz, Nowolipie gg ' J 
Я еар эз е 
Су tersapii Порчі, $mocza-4..__ ej 
Ratajczyk Wacław, Piaskowa 6 34 


O 


Wieza 42 50 


Sturzyński Antoni, Nowy-Świat 62 35 
Makomaski Felicjan, Krucza 41 97 
OQlewniczak Pio'r, Jerozolimska 21 38 
Wicrzenowski Wladyslaw, Sliska 39 59 
Mizerska Stanisława, Langner. 20 40 


Sokołowska Irena, Wronia 5 41 
Wolny Kajetan, Pańska 66 42 
Herzlih-Nclson Pela, Pawia 29 43 
Zając Joel, Zielna 50 45 


Strauch Ivek Zurych, Sapieżyjska 10 47 
Budypowicz Amelja, Kaszyńska 18 48 


Pałysz Władysława, Hoża 37 49 
Rychter Otylja, Gęsia 12 50 
Piegat Juljan, Przyrynek 5 5] 
Ртапіпко Moszek, Śliska 4) 52 


Kustow Teefila, Nowogrodzka 36 
Jakubowski Adolf, Białostocka 51 54 
Abramska Judyta, Elektoralna 19 55 


Sadowski Władysław, Szopena 12 56 
Faryński Jan, Miodowa 12 57 
Krawczyk Janina, Natolińska 3 58 
Kaban Łazar. Chlodua 4 59 
Rajnberg Szyja, Sliska 46 60 
Czernia Szymon, Bugaj 15 65 
Knoperkaum Pinkus. Bugaj 13 66 


Berenbaum Marjan, Pawia 62 67 
Blaufnks Chaja, Twarda б 

((kurowska Stanisława, Mokotow. 24 
Krajeweki Stanisław, Mlynarska 4 10 
Prużański Benjamin, Nowolipią 6 71 
Kmiczyk Władysława, Wspólna 60 72 
Krasowicz Moszek, Gesia 88 73 


Sikorski Jan, Browarna 17 74 
Krzemiński Władyslaw. Вагрегу 10 75 
Jeciński Jan, Śniadcekich 4 76 
Fefor Elia Abram, Brzozowa 14 ? 
Szalbot Jerzy, Puławska 19 73 
Szalbot Stefania, s 19 
Oldak Mojsie Ber, Franciszkańska 24 80 
Kolbiee Balbina, РІ. Warecki 6 81 
Marienstras Perła, Sienna 80 -.. 82 
Rochhergs$złama, Nowo-Mila 49 83 
Warszawski Jakób Kazimierz, 

Próżnadć МЕРС REDS" | 
Caskowski Dronisiaw, Mirowska 4 S5 
Dobrzyński Adain. Śniadeckich 12 8% 
Woszczyk Helena, Nowolipki 79 87 
Czarnota Bojarska Jadurga, Sienna 23 88 
Górska. Janina Stanisława, Кгоду- 

towa 5 89 
Gerold Wilchelm, Złoża 56 90 


Lerarczyk Jan, Młynarska 13 91 


Kamińska Siefanja, Tamka òt 93 
Kodlaga Czesława, Piotra Skargi 3. 94 
Lennan Mordka, Muranowska 14 , #5 
(estel Gerszon Henoch, Ceglana 7 86 


Mandelbaum Szosza, Muranowska 29, 97 
Kaczmareó B!anisiaw, Prosta 48 
Stanowski Wacław, Złota 29 ng 
3osiński Marceli, Senatorska 23 3100 
Pawi »wski Franciszek, Plać Witkow- 
skiego 6 ` 
Rudnicki dan, Młynarska 4 
И Кез Rczalja. Sprzeczna da 
jaworski Franciszek Twarda 60 
Szczceciakiewiez Michalina, Lochow. 18 
Redilch Sura Szajndla, Wołyńska 9 ' 
Rybarczyk Jan, Samłomierska 4 
Urian Jan Krać-Przedm. 70 7 
Zylberman Stetanja, Twarda 6 
Gelbfisz Benjamin Bojpisz, Grzy- er. 
„ bowska 36 12 
Jakubi Chaim, gm. Radzików = 15 
Fraubert Stanisław, Solde 59 14 
Rucińska Jadwiga, Siarczana 6 „Шу 
Pohuski Jan, Puławska 28 16 
Chajmowiez Lejbuś, Nowolipie 30 17 
Rotenberg Mejer Dawid Nowy Dwór 18 
Filipowicz Czesław, Szopena 8 
Grun Henryk, Freta 13 22 
Olszewski Stanislaw, Dzielna 78 23 


| 


о о очсо Ж 


=.= 


Szedrowicz Icek Majer, Pańska 84 24 
Olesiejuk Józef, Siereniawsaa 10 251 
Gutzaąc Ruchla, Selec 55 26 
Krause Bor, S-to Jerska 34 27 
Hensel Sabino, ''аголуб5Ка 8 _ 28 
Grodzicka Stanisidwa, Łomżyńska 20 29 
Zorman Ryvxa. Dworska 13 30 
Baum Stefan, bkaryszowska 19 31 
tenri Szmuł Oszer, Dzika 36 524 
Kartsbrun teek Jakób, Prosta 17 33 


Мавори Szlum Abram, Mos- _ $ 
xtewska' 40 = 7.394 gara 
Pietrzyńska Szyfra Jochwet, Boni- М 


traterska 6 um 36 
Raźba Salomon, Twarda 10 38 
Raźba Katarzyna н кзн 
Siserman Mores, Dzika 39, * г) 
Bogusz Jan, Kielmiska 3 ti 
Waśniewską Roealja; Szeroki Dunaj 7 42 - 
Szwedziuski Feliks, Stelowa 34 43 
Suchowcezycka Rychla, Zielna 47 44 
Szulakiewicz Józof, Łucku 35 * 45 
Cegiełka Stofan, Kopernika 25 48 
Непйе} Boruch, Nowiniarska 9. _ 40 
Gutmań Меле! Miła 29 “° 250 
Epstein Łazarz, Sionna 29 ~ 51 
Wennan-Szlana, karmelieka 12 — 


OQkFrasko $tanisiawa, Mokotów 71 7. 58 


Obrębski. Tadeusz -od Dawid, -Że-......-- а) Нап Шога, Dzielna It 


Jazia 87 54 
Walenstetn Moszek Hersz, Pańska 78 55 
Gorzki Konstanty, Żabia 6 ее 58 
Kamiúska Helena, Szwsdzka 9 SE 
Rozen Jankiel siersz, Miła 64. 58 
Celnikior Abram. Elektoralna 26 59 
Rymkiewicz Leokadia, Rybna 10 60 
Szraler"Albin, Nowomiejska 118-61 
Zakowski-Kazimierz,-Pormiska 17 62 -. 


Dunin Wąsowicz Janina, Marszałk. 136 82 


GLOSZENIA. 


PAŃSTWOWEJ 


(15) 299 


è 


102 2 pg R rz O 


‚ I | 
Prużański Józef, Chmielna 57 2875 
Małolenszy Piotr, Grodska 4 76 
Obidzińska Franciszka, Woluość 5. 77 
Rzundarska Józefa, Dworska 7 78 
Woejngard Szlama, Dzika 46 79 
Szutowiez Necha, Gęsia 25 "80 
Cels Aleksander, Pi. Witkow, ба 81 
Bartold Kolesiaw, Piwna 39 7 83 
Adamczyu Andrzej, Daniłow. 10 84 
Licht Anna Justyna. Grzybowska 54 85 


Nowotarska Wiktorja, Szopy Nie- 
mieckio б 

Kilisowna Wanda, Flory i 

Jaczewska Htetunja, Nowy Swiat 24 8 


Dykiyński Antoni, Łucka 36 9] 
Szlank Mendel, Sopieżyńska 5 92 
Lewin Abram lcek, Pańska 26 93 
Tytelman Eljasz, Pawia 5 9 
Goldstein Esłera, Czerniukow. 114 594 
Karcz Marcin, Miynarska 4 96 
Szezypier Zyndel, Sienna 9% 98 


Dolska Kaźniiera Barbara, Łucka 16 99 
Koczorowska Jadwiga, Polna 66 ‘28994 
Koczorowska Zofia, Polna 66, 2300 
Zelechowski Szyja Alier. Targowa 30 
Qukierman Petta. Sienna 72 

Frydman Izracł, Brzeska: 17 4 
Zajder Edward, Elektora'na 31 +5 
Chauchniski Józaf Stare Miasto 25 6 
Livdanbaum Lejb. Targowa 8 7 
Chmura Jan, gm. Mlochów 8 


[ жа 


Dawidowska Tekla, Szpitalna 8 9 
Rozenblum Chana, Miła 64 ` 11 
Lavdau Aron, Wołyńska 9 12 
Rozenberg Josek Roruch, Pawia 52 ; 13 
Szuidman Cyrla, Szezęśliwa 7 "14 
Sztern Pinkus Hersz, Żabia 7, 15 


Fogt Józef, Ogrodowa 71 - 
Pozięmska Fiorettyna, Żytomiorska6 07 


Fuks Sziama Załwia, Wolowa 4 08 
Sspaischengler Majer Kalman. 7 І 
' Mławska 3 09 
Ostaszewski Aleksan, Łomżyńska 26 «10 
Teigenbaum Kara, Prostu „10. 1! 
Kiersz.Fajga, Miedziana 14 12 
Pnezyńska Btefauja, Grzybow. 58 2913 
Zielióska Helena, Wolska 205 15 


Dąbek Jakub Mandel, Pańska 9 AE 
1 а т 4 


Pa! Helena, Wiieza 61 t7 
Ence! Ezryel, Nowolinkł 19- < +18 
Eucel Rywka, Nowolipki 19. а 
Епсе1һагї& Merja, Hotel Ang. 123 ' 20 
Kołpaczewska Aniela, Tamka 42 2] 


Kordowski Franciszak, Grodzieńs. 4! 22 
Giewere Lejzor, Bovifraterska W 23 
Wanduk Emiija, Chłodna 26 ©» - 24 


Eisenmesser Brucha, $liska 53 20 
Zsuńłeurez Tauba Hendla, Srodko- 
wa 11 i Miaa) 


Zandlener Moszek Вот. Środkowa 11 27 
Jankowska Maria, Wołomińska 10 28 


Steczkowska Helena, Brzeska № „29, 
Zimnowoda Trymcza, Polne 64 " 30 
Karons Ludwik, Chznielna 98 „31 
Bogucki Bartłomiej, Miodrzyrzec 32 
Rugtcka Anna, Międzyrzec - 7-88 
_Wulfawicz Majer, Hoża 22 „94 
Karpińska Anna, Krak, Przedm. 63 35 
Mueller Paweł, Wielka,23 _ 36 


Steinhater Marjan, Marszałkow. 99 37 
Szyper Lejbuś, Pulawska 12 


"Zemland Aniela, Pańska 13 
Lawityn Ansze!, Brzeska 13 42 
Kolenberg Каја; Śródkowa 16 7438 
""lalarekZofja, Pańska 21- - 44 
Wa!f Stanistaw, kazyliańska13 . 46 


Sankowski Augustyn, Piaskowa 5 48 
Siedlecka Ryszarda, Stanisł. Złota 62 46 


"Miler Ezra, Przechodnia 6 » "50 
Bergman Bwojra, Żelazna”4A - 51 
‚Карап Zelmam, Toruńska, 20 50 
Kryczmar Moszek, Radzym, 64 ‚ 53 
Lotersztcin Józef Elja, Miła 4] “ '% 
Skrobik Franciszek, Chmielna 24 55 


автаж ека Apolonja, Sienna 13 ‚БЕ 


Szawczyk Władysław, Leszno 112 
Nowakowska Anna, Czerniak. 112 .Ś8 
Krasuski Roman; Nowo Bobra? 59 
Wajtysiak Jan, Szwedzka 18 
Lipehabe Pinkus, Franciszkańska 28 61 
Piwke Amtoni>"Kieleg mus +02 
Makuiski Saweryn Napoleon, Chmiel- 


na 128 63 
Szczepańska Jadwiga, Kólowiecka7 64 
Mileneka Fugenja, Krakow. 109. 65 


Sztanńur Marjo, Górną 9 166 
Krakoewr Szlama Dawid, Krucza 34 67 


Palys Józefa, Loszno 65 +, y 68 
Napiórkowski Stanfsław. Białostoc. 27 68 
Bzprejregen Hudes, Pawia 10 70 


Rurzyńska Stanistawa, Nowo Brudno “71 
Benda Marja, Sienna 72 ý p WE 
RByrsztow Киса Marja, Leszno 68 73 
Czapnik Rfichia, Nówólipte 29 = 
Hubisz Marja, Brzeska 13 Të 


52 —-—-Көйеей -Б5ийайазуу-Же1азпа„20.--——77-—- 


Herman Stanisław, Sienna 14 "78 


Zajdman Estera Gitla, Dzielna 14 80 


Monczka lióża, Warecka 9 ВІ 
-Bander етте -Sienna 88h 
Knuśrmierska Ewa, Wspólna 62 , ‚54 
Kasińska Weronika, Pawia 90 85 
Bogumił Лођа, Nowowiejska ly 86 
'-Jagodzki Jakub, Prosta 36 87 


Jer$chemsohn Szyja, Królewska 43 *89 
Precht Zofja, „Daniławiczowska. 4..-— 90 
Oslender Chaim, Ząbkowska 17 91 


egi? 


m AA 


"sj p.. 


* Wilner Edward, Franciszkańska 14 92 
‚ Gutrajman Szyfra, Ząbkowska 7 93 

Szwarcenberg Bawa, Kupiecka 7 04 
1 Jewraszewicz Michał Woiyrńska 22 05 


Sitkowska Anieszka, Utrata = 98 
Koprzywa Izabella, Blaszana 5 „97 


ZAGUBIONE. 


Zgobiono karte bezterm. urlopu 
Pajdy Franciszka, Czerniakow. 152 3169 
Zgubiono karto demobilizae. Świat- 
kowskicgo Mariana, Ujazdowska 28 3172 

; Zgubiono karty pobytu Wolfa i Peszy 
Rywki malżon. Kapłan, S-to Jerska 9% 

- 3178 

Zgubiono paszport zugran. M 25498 
Mazels Fa;gi, Nowolipie 17 3085 
Zgubiono paszport Hrnilji i Aleksan. 
Sigał, Marszałkowska? 3195 
2рирібпо 2 paszporty zagraniczna 

Sary Jundekkassef і Elki Jundelkkassef, 

+ Dzielna 25 3209 
Zgubiono paszport podróżny i kortę 
demobil. Eugeujusza Arnolda, Bydgoszeń 

Ё Fp { 8214 
Zgubiono kartę powołania Szyji 
Dawida Вејтапа, Mała 14 - 32/97 
Zgubiono paszport i kartę demotil. 
Władysława Kamińskiego, Krzywe Kału 


N 6 3224 
Zgubiono książką zapom. wojsk. 
Anny , Kowalewskiej, Jagiellońska 22 
3254 


Zgubiono karię рожоїап1а Prostko= 
wicza Szmula, Radzymińska 51 8245 
Zgubiono paszport, kartę odrocze- 
nia i dowód kolejowy Wójciekiego Wacła- 
wa, Palestyńska 6, Nowe Bruno 3244 
Zgubiono koncesję Nr. 335 na wódką 
na imie Maji бекшу w Sobolewie 3249 
Zgnbiońo koncesję Nr. 146 па wódkę 
na tmię Antoniego Cegłowskiego; za: 
mieszk. w Łaskarzewie > 3256 
Zgubiono dokument demobil- Julja 
па Baczko z Pomykowa, gm. Dowaczów 
wyd. przez P. K U. w Radomsku 
~ ү @ d (5 | 
Zgubiono dowód kolej, ksiażkę aprw. 
Piechockie, ° Izraeli Nadwiślańska 12 
oe 3004 
Zgubiono paszport zagran. d.25.3.21 r. 
na imię Józefa Szladowskiego zamie- 
szkalegó w Sosnowcu przy ul. Dębliń- 
"skiej Nr. 7. wyd. przez starostwo Ев- 
dzinskie we Wrześniu .1980-r do Ma- 
rionbadu "38026 
Zgubiono paszport i kartę demobil. 
Władysława Jachimowicza, Mińsk Ma- 
> zowieczi * т ma 3046 
Zynbiono kartę pobytu Zajdanmen 
Zofji Kredytowa 5 4 - 2061 
Zgubiono kartę powołania Fajnberga 
Hermana Irochmal:a 31 4 3004 
Zgubiono paxezport i kartę demobi) 
_ Szymczaka Stanisława, AISE 
- 10% 
Zgubiono paszport zagraniez. 
Nr. 7904 Sainuera Wrońskiego, Dzielna 34 
? r 3121 
Zgubiono paszport i kartę na broń 
Teofila Nowickiego Strzelecka 18 3134 
- Zgubione karto « rejestr = Grabega 
Oskara, Brzeska 7 à ‚ 18187 


Ш. 


Zgubiono paszport zagraniczny 2 Ра- 
lestyny i książkę banku The Anglo-Pa- 

' lestine Company Ltd. Michela Ureckiego. 
Dzika.12 a mra 
(.. Zgubiono paszport і kartę powoła- 
nia Jakóba Raduszyńskiego, Й е 
0 

Zgubiono paszport Aleksego Putkie: 
wiczą i kartę bezterm urlopu andrzeja 
Putkiewicza pow. Grójecki. — - 2897 
Zgubiono paszporty Józefa i Fry- 
manty małż. Szyfman, Kupiecka 16 2902 
* Zgubiono paszport zagraniczny de 
Ameryki Kohn Chaji, Sienna 72 2910 
„Kotowska ur. Огой (Drezdowska) Anna 
córka Twana t Agnieszki ur. 1987 r. we wsi 
Jaglowa gm. Wojnadowska pow. Rożewskt 
ub. Witebska, -w roku 1916 zamiesz. 
©з» Petersburgu p. Garnizonowy na strzel- 
пісу. Urzędy policyjne w razie ewen. 
„odnalezienia poszukiwane uprasza się 
o zawiądomienie adw. Stupnickiego w Ват 
domiu, Lubelska 20 > „ 1914 
сє» wigubiono "каме pobytw”Nr. 10005 
Schlosberga Mayera, Czackiego 9 2939 
Zagubjono paszport i kartę bazterm. 
'"urlopu Czapskiego Piotra, Marszaizowske 
Nr. 53a 2941 
„Zgubiono karte demobil... Władseła- 
"wa, “асока, Żytnia 47 -. 2045 
Skradziono.paszport, książkę. Czersr.. 
Krzyza legitrym. szpitala Ujazdowskiego 

= Janiny Koźmińskiej, Złota 54 2981 
~= -Skradzieno paszport,*t karto demo 
biliz, oraz świadectwa fabryczne, Ka- 
_zimierza Nagody, Nadwiślańska 4 2988 


RADOMSK `“ 


Paluszka Walenty, z g. Rzeki d. osób. 132 
-Siępień. Józof,-kartą-urlopową —— 183 
Kone Władysłew, „ 134 
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PALACE 
Chmielna O. 


4 1 A 4 yi Początek © godz. 6-25 
гб uż ust estaini srans ө 9.38 

r үрер үлтү ROWÓW Wo а 
еы dramat history ezny анас Й 


асс + Mu 6,4. ЭЖ Бе оа. === dyr. Sórefa Wasty, || 


EE; иыктын: т т PTZ ZK POBOCZA уу LOT очна 71 ZY SRE ETE 
Ostatni seans 9.40 w. 
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ori ТТЕ ИД 
ў саз и DO WŁADZ policyjnych, A ШШ {ИШИ ИШИ ШИЛ A, A. 


í adminisiracyjnych i sądowych. 2? 
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іеі, jednoszriowy; imonitmauiutny 
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Mowy-_Świat 49, 


Kasa czynna od 5 рр. 
Pierwszy seans о 6.00 


PPE na tlə rewolucji francuskiej i epoki 
Napolsona 1-60. 4 A 


| mame „© 
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чта zawa, Nowy-Swiat 35. 
E PORADY, TŁUMACZENIA, przepisywania па maszynach. | wi 9° v 55 
№7 ] T ŚŃ Transportowanie towarów drogami morskiemi, rzeczneńni і lądowemi. 
TY B I | | FR? O „М I Е D Z, dA Własna żegluga na №1510, Flaansowanie zakunów. Warrantewania towarów. | 
A 
Я Со) апаи 2з лр: 
prowadzone przez kand. п. społeczno-ekonomicznzch. M aby "MAT" W TB Ж БӨЛ Moimi X ME | 
MUDBOWA Her. 7; wejście z frontu, od ш. Kapucyńskiej fb Gdańsk — Hundegasse 117, d. własny. liverpoot—20, Chanel Str. (Str. EC. | 
Же N = AA | Sosnowice — Starososnowicka 12. Paryż — 43 Boulevard Haussman, l 
elelonu Nr. 165-13. ——————— А Toruń — бот własny, Now-York —— 2, Rector Str. | 
BIURO GETREŚCIIANSIKIE. Ai Nieszawa, Włocławek, Plocek, Wyszozróu, Puławy i Sandomierz. | 
SE” 4 Tel: Zarządu 201-96 i 90-01, Dyrektora 169-22, Piura 83-40, 91-78 1 04-79. | 
p бззээээзээээзээзэээээ 22227 59 w Polsce i Gdańs ан A Zegluga“. | 
) > = w Londynie i Liverpoolu; „żeglugu”. 


Adres telegraficzny: 
4 


w Paryżu: „Żeglugar” s { 
бу New- Yorku: „Warsowisła”. 150 j 


Žurnalo Miód i Ferzmy 


Г oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie i 1n. na sozon Hea 
tni 1921 w największym wyborze tylko u jeneralnego zastępcy 
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ARMELICKA ИП. . 153 
Uwzga! Telefon 63-20, Uwaga! INE U ud 
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| 
„Przegląd >wiatowy” $ | 
| 


„ILLUSTROWANĄ ENCYKLOPEDJĘ PODRĘCZNĄ“. 
Przedpłata roczna: 1006 mk. — półrecznai 599 mk, 


©] DLA WSZELKICH OGŁOSZAŃ.. іт 


wą łe i rozpo: seth ч pismo narodowe. ) | 
S . „NOWE ŻYCIE" ER 


Redakcja i Pdministracja „Frzegiącu cwiatewena“ Warszawa, ul. Sienua Na 23. eN 
Do nahycia wszędzie. Egzemplarzy okazewych nie wysria się. 141 A 
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| KOKS GAZOWNICZY | 


ЫЫ I = кз | 
ч |. Гоо Ха аре ШР, ур" diets aa, 
y A В p z g Ww >| 
ul | Tygodnik Komitetu Zjednoczenia Kresów Wschodnich z 
ilustrewano czasopisma, pojawiające sło w cztarech językach polskim. fran- jej < СУЯ ттр 
cuskim, anpleistim i niemiackims(w części A=" i „Przawodaiku mig- A p Z CAŁOŚCIĄ RZECZ POSPOLITEJ POLSKIE 1 = 1 
З dzynarodcgym ) wraz z doakikiem „ESPERANTO РАКЕ“ "К | Wychodzi w Ө. odnie, pizc Batorego fir. ©, | - | 
A poświęcone wszystkim gałęzioen wiodzy. === ЩА s нйн ka А 
Wychodzi 15-80 każdego miesiąca. yo LI zę орар, 2 ac т: À а = р» я к. 
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Warszawskie Zakłady Gazowe sprzedają koka w gazowni na Woli i w gazow- 
ni przy ul. Ludnej 16, bezpośrednio fabrykom, warsztatom, urzędom, instytucjom, 
kooperatywom, syndykatom, domom z centralnem ogrzewaniem, osobom prywat- 
nym it. d. Zamówienia na wysyłkę keksu wagonami należy skierowywać do Za- 
| rządu Zakładów Gazowych, Kredytowa 3. Zamówienia wagonewe będą уукопума-! 
ne według kolejności zleceń i natychmiast po otrzymaniu wagonów. Należność za 
koks winna być wpłacana lub przekazywana zgóry. Cena 7.500 mk. za tonnę (61 


przez komisarza A. Grimma, kierownika Коом Psów 
Pońcyjnych Głównej Komendy Policji Fańsiwowej. 


Cena egz. mk. 120--, Dla funkcjenarjuszy Poli- 

cji przy zamówieniu za pośrednictwem urzędów 

poli vyjuych od 10 egzemplarzy wzwyżżmk. 1\.0 = 
za egzemplarz. 
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Kalendarz Powszec Бағ na rok 192 


- najbogatszy uniwersalny informator, <a Бау dla айдаш -- 
wydany staraniem „GAZETY POLICJI PAŃSTWOWEJ opuźcił prasą. 
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SKEUD GŁÓWBY i ekepedycja w Ewci „QGszeły Policji Państwowaj:, BŁUBA 38, telef. 200-32. l 
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O детал ийирип БИр оти воа 4 OZ 
CENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstom. (wiersz nubparełowy) mk. 70. (tgiko urzędowe) — W lakście mk, 50, — Za tekstom mk. 80, — nelro.ozi mu. 30, — paszportowe ми -Кго:пе) 
z ZE tylko nazwiska 1 adresu mk. 12%,— 0 zaukigniu innych dowodów wiersz mk. 30. 
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